
Posiedzenie 
Biura Politycznego 

* KC PZPR
9 bm. Biuro Polityczne KC 

PZPR omówiło i zaakceptowało 
konkretne przedsięwzięcia doty­
czące reform gospodarki i pań­
stwa, w tym wynikające z decyzji 
VI posiedzenia plenarnego Komi­
tetu Centralnego. Prowadzą one 
do rozszerzenia ludowładztwa, 
rozwoju samorządności, umac­
niania państwa, konsekwentne­
go i zdecydowanego wdrażenia 
reformy gospodarczej.

Biuro Polityczne zapoznało się 
z informacją o przebiegu przyja­
cielskiej wizyty w Polsce sekre­
tarza generalnego KC KPCz Mi­
łosza Jakesza wysoko oceniając 
i aprobując jej rezultaty. (PAP)

Z bronią atomową 
wstęp wzbroniony

Hiszpańska sekcja międzynarodowej organiza 
cji obrońców środowiska naturalnego „Greenpea­
ce" zażądała bezwzględnego egzekwowania za­
kazu zawijania okrętów z bronią atomową do 
portów hiszpańskich.

Odmówiono wiz delegacji 
duchownych

Władze RPA odmówiły przyznania wiz wjazdo­
wych grupie amerykańskich działaczy religijnych 
występujących przeciwko prowadzonej w tym 
kraju polityce apartheidu.

Terror w Pendżabie

Od kul terrorystów, którzy dążą do oderwania 
siłą stanu Pendżab od Indii, zginęło w poniedzia­
łek 4 działaczy Komunistycznej Partii Indii. Wete­
ran indyjskiego ruchu komunistycznego S. P. 
Dang oświadczył, że zamordowani aktywnie wal­
czyli z terroryzmem.

Walki z partyzantami

Anatolijska agencja prasowa podała, że w nocy 
z poniedziałku na wtorek w trwających 5 godzin 
starciach pomiędzy partyzantami a żandarmerią 
zabitych zostało 5 Kurdów Od sierpnia 1984 r. 
kiedy to partyzantka kurdyjska wznowiła operacje 
zbrojne zginęło po obu walczących stronach po­
nad 1000 osób.

Ofiary powodzi

Co najmniej 14 osób poniosło śmierć w ciągu 
ostatnich 3 dni w południowoafrykańskiej pro­
wincji Natal. Nla skutek ulewnych deszczów i 
powodzi wydarzyło się tam wiele tragicznych 
wypadków. M in. pod naporem zwałów osuwają­
cego się mułu wpadł do rzeki mikrobus. 7 jego 

ł pasażerów utonęło.

Plany i budżety na 1988 r.

b obiega końca proces uchwalania przez woje­
wódzkie rady narodowe planów i budżetów na 
1988 r. Przy analizie debaty zwraca uwagę dążenie 
radnych do jak najpełniejszego uwzględnienia w 
tych dokumentach rozwiązań II etapu reformy 
gospodarczej.

„Komputer 88"

W warszawskim Pałacu Kultury i Nauki rozpo­
częły się targi „Komputer 88", które trwać będą do 
12 bm. Program imprezy obejmuje prezentację 
urządzeń mikrokomputerowych, oprogramowania 
tzw. urządzeń peryferyjnych do komputerów i 

, różnorodnych komponentów elektronicznych. U- 
dział w targach zapowiedziało ponad sto firm i 
przedsiębiorstw polskich i zagranicznych.

Miesiąc książki rolniczej

Trwa miesiąc książki i prasy rolniczej. Na terenie 
całego kraju odbywają się różnorodne imprezy 
popularyzujące czytelnictwo fachowej literatury 
rolniczej. Głównym ich organizatorem jest Pańs­
twowe Wydawnictwo Rolnicze i Leśne, wydające 
każdego roku ok. 200 tytułów książek o łącznym 
nakładzie prawie 7 min egzemplarzy oraz 40 
czasopism fachowych.

Królewskim traktem

Warszawski Nowy Świat ma być najbardziej 
reprezentacyjnym fragmentem Traktu Królewskie­
go w stolicy. Z równą pieczołowitością odtwarza­
ne będzie Krakowskie Przedmieście. W dalszej 
kolejności dawną świetność przywróci się Alejom 
Ujazdowskim i ulicy Belwederskiej.

Rododendron już kwitnie

Atrakcją dła*wrocławian i turystów odwiedzają­
cych zabytkowy Ostrów Tumski jest kwitnący w 

■ ogrodzie botanicznym krzew rododendronu da- 
hurskiego. Zazwyczaj krzew ten zakwita w końcu 
lutego lub na początku marca pokrywając się 
fioletowo-czerwonymi kwiatami.

Straż prezydencka

Od trzech lat działa w Warszawie prezydencka, 
miejska służba porządkowa, czuwająca nad sta­
nem sanitarno-porządkowym stolicy. W ub.r. 87 
inspektorów przeprowadziło ponad 80 tys. kon­
troli. Efekt — 268 wniosków do kolegiów i ponad 
13 tys. mandatów.

Proletariusze wszystkie; ączcie się!
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Na słupskich 
budowach

(Inf. wł.) Największy plac budowy w mieście zajmuje obszar ponad 3,5 
hektarów. Pogoda sprawiła, że na placu budowy ponad 300 mieszkań 
zlokalizowanych w kwadracie ulic W. Gomułki i Szczecińskiej trwa 
ożywiony ruch.

Prace prowadzi się również na 
budowie banku PKO. Chociaż pla­
ny przewidywały oddanie tego 
obiektu w 1989 roku, to dzięki 
sprzyjającym warunkom atmosfe­
rycznym termin ten zostanie skró­
cony o kilkanaście miesięcy. We­
wnątrz budynku trwają prace in- 
stalacyjno-montażowe. Ekipy mu­
rarzy Słupskiego Przedsiębiorstwa

Budowlanego stawiają ścianki 
działowe. Równolegle prowadzone 
są prace na kilku obiektach miesz­
kalnych. Pracują murarze, tynka­
rze, malarze i posadzkarze Słup­
skiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego.

W kompleksie powstać ma łącz­
nie ponad 310 mieszkań. 120 z nich 
zostało już oddanych do użytku w

1987 roku. Pozostałe zostaną zasie­
dlone w ciągu najbliższych 10 mie­
sięcy. Przy pracy na kilku budyn­
kach zastaliśmy łącznie ponad 60 
pracowników Słupskiego Przedsię­
biorstwa, Budowlanego.

Na budowie bloku nr 9 prace 
zakończyli instalatorzy, blok pod­
łączony już został do sieci central­
nego ogrzewania. Do pracy przy­
stąpili tynkarze i posadzkarze. W 
niektórych segmentach rozpoczęto

(dokończenie na str. 2)
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izaplinecka „Telkom-Telcza' jest liczącym się na krajowym rynku produ­
centem wyrobów dla telekomunikacji. Tu produkuje się: zasilacze do telegrafii, 
transformatory sieciowe, przełączniki teletechniczne, telefony, wyłączniki 
zmierzchowe i zasilacze mikroskopowe, (kar)

Fot. K. Ratajczyk

Opinie o zmianach w systemie 
rad i samorządu

Rada musi mieć wpływ 
na politykę kadrową

BOGUSŁAW ROJEK,
specjalista planowania w Kombi­
nacie PGR Barwice:

— Czy w Barwicach można być 
na bieżąco zorientowanym w tym, 
co robi rada, jak realizuje wnioski 
wyborców? Raczej nie. Spotkania 
radnych z mieszkańcami odbywają 
się przy niskiej frekwencji, obser­
wuję słabnące zainteres(*wanie 
pracą radnych. Być może, zapo­
wiedź nowej ordynacji wyborczej

tworzy atmosferę oczekiwania na 
ludzi, którzy potrafią działać i za­
chęcać innych do współdecydowa­
nia o rozwoju środowiska.

Pozytywnie oceniam propozycje 
założeń o systemie rad narodowych 
i samorządu, a także zmiany ordy­
nacji wyborczej. Te zmiany sprzy­
jają wyborowi osób aktywnych. 
Myślę, że ludzie wyłonieni w ten 
sposób będą się starać pozostawić

(dokończenie na str. 2)
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Z kosmodromu na półwyspie Canaveral 
w USA wystrzelono rakietę „Delta-181" z 
aparaturą elektroniczną na pokładzie, przy­
stosowaną do śledzenia i zwalczania rakiet 
balistycznych w powietrzu. Wystrzelenie 
tej rakiety jest jednym z najważniejszych 
eksperymentów programu „wojen gwiezd­
nych".
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Z pobytu 
min. E. Orzechowskiego 
w Moskwie

Moskwa (PAP). Przebywający z 
oficjalną wizytą przyjaźni w ZSRR, 
na zaproszenie rządu radzieckiego, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagranicz­
nych PRL Marian Orzechowski 
złożył we wtorek w godzinach po­
rannych wieniec pod Mauzoleum 
W. Lenina na Placu Czerwonym. M. 
Orzechowski złożył też wiązanki na 
grobach Feliksa Dzierżyńskiego i 
Konstantego Rokossowskiego pod 
Murem Kremlowskim oraz wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza.

Polski gość został następnie 
przyjęty przez członka Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Andrieja Gromykę.

Po południu rozpoczęły się roz­
mowy ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR i Polski, Eduarda Sze- 
wardnadże i Mariana Orzechows­
kiego. Jak informuje agencja 
TASS, ministrowie podpisali poro­
zumienie międzyrządowe dotyczą­
ce utworzenia i działalności ośrod­
ka informacji i kultury PRL w 
Związku Radzieckim.

Paryż (PAP). Ambasador Angoli we 
Francji Luis de Almeida oskarżył woj­
ska południowoafrykańskie o stosowa­
nie gazów trujących w walkach zbroj­
nych z oddziałami angolskimi w pobliżu 
miasta Cuito Cuanavale.

Ambasador oświadczył, że RPA zde­
cydowała się na użycie gazów trujących 
po fiasku ofensywy na strategiczne mias­
to Cuito Cuanavale na południu angol- 
skiej prowincji Cuando Cubango. Walki 
o to miasto trwają od 3 tygodni.

Przedstawiciel Angoli wezwał społe­
czność międzynarodową do potępienia 
agresji RPA i metod, stosowanych w 
walce przez wojska południowoafrykań­
skie.

1635

koloniach. Na jego podstawie Francja 
oddała Kanadę W. Brytanii 
utworzono Akademię.Francuską

Mędrzec radzi sobie w dobrym i złym losie: 
dobrym kieruje a ziy przezwycięża. 

lH *> (Seneka)

Imieniny — Elwiry. Jacka

1837 — Zmarł Aleksander Puszkin 
1811 — wojska carskie pokonały armię turecką 

na Bałkanach i zajęły Belgrad 
1763 — układem podpisanym w Paryżu zakoń­

czyła się wojna brytyjsko-francuska w

Wschód słońca o 7.26, zachód o 16.48.

ItTTł
Na Pomorzu Środkowym przewidywane jest 

dziś zachmurzenie duże z przejściowymi opadami 
deszczu, temperatura w nocy około 0 stopni, 
w ciągu dnia od 3 do 5 stopni, wiatr południowo- 
-zachodni, silny, chwilami porywisty do 20 rn na 
sekundę, (par)

2 lata - 99 cm wzrostu
Dwuletnia dziewczynka, Kinga W. ze 

Stargardu Szczecińskiego kandyduje do 
tytułu najwyższego dziecka świata. Ma 
99 cm wzrostu, waży 17 kg.

Jej rywalem jest Anthony Martin z 
jednego z miast w stanie Ohio w USA, 
który mając również dwa lata jest jed­
nak o centymetr od niej niższy.

Kinga ma wysokich rodziców — ojciec 
ma 191 cm wzrostu, a matka —176 cm.

(PAP)

Uwaga, Czytelnicy!

Bubel 
do reklamacji

Zgodnie z wczorajszą zapowie­
dzią, dziś przy telefonie 250-05 w 
Koszalinie w godz. 10—14 cze­
kamy na pytania i wypowiedzi 
Czytelników dotyczące wszyst­
kiego, co składa się na pojęcie 
„reklamacja wadliwego towaru”.

Przypominamy, że podobny dy­
żur jutro trwać będzie w Słup­
sku. Prosimy dzwonić na nr 
251 -95 również w godz. 10—14.

(mir)

m

Brazylia. Już ponad 160 osób straciło życie a ponad 6 tysięcy dach nad 
głową w efekcie gwałtownych opadów deszczu w rejonie Rio de Janeiro. 

Na zdjęciu: jedna z ofiar obsunięcia się ziemi.
CAF-AP

Dwudniowe posiedzenie Sejmu
Dziś i jutro obraduje Sejm PRL. Porządek dzienny przewiduje:
• Informację prezesa Rady Ministrów o aktualnych pracach rządu 

i zamierzeniach na 1988 rok.
® Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finan­

sów, Komisji Spraw Samorządowych oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowym projekcie programu realizacyjnego drugiego etapu 
reformy gospodarczej wraz z modyfikacjami i uzupełnieniami wynikają­
cymi z referendum.

Debata nad programem 
reformy gospodarczej

• Sprawozdanie Komisji Spraw Samorządowych o stanie samorzą­
du załóg przedsiębiorstw państwowych.

© Powołanie Komisji Nadzwyczajnej do kontroli wdrażania progra­
mu realizacyjnego drugiego etapu reformy gospodarczej.
• Pierwsze czytanie przedstawionego przez Radę Państwa projektu 

ustawy o zmianie ustawy ordynacja wyborcza do rad narodowych.
© Powołanie Komisji Nadzwyczajnej do rozpatrzenia projektu usta­

wy o zmianie ustawy ordynacja wyborcza do rad narodowych.
9 Interpelacje i zapytania poselskie.
• Projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.

(PAP)

Afganistan — Pakistan

2 marca początek negocjacji
Delhi (PAP). Negocjator z ramie­

nia ONZ Diego Cordovez zakomu­
nikował we wtorek w Islamaba­
dzie, że Afganistan i Pakistan po­
stanowiły rozpocząć 2 marca w Ge­
newie rozmowy na temat porozu­
mienia przewidującego Wycofanie 
wojsk radzieckich z Afganistanu.

Na konferencji prasowej Diego 
Cordovez oświadczył, iż obie strony 
uzgodniły pogląd na sprawę stwo­
rzenia „rozszerzonego rządu” w 
Kabulu dla ułatwienia wycofania 
wojsk radzieckich i niezakłóconej 
realizacji porozumień, które strony 
mają nadzieję zawrzeć w Genewie.
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W czasie pobytu w 1985 r. w Nowym Jorku na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
przewodniczący Rady Państwa Wojciech Jaruzelski spotkał się ze znanym przemysłow­
cem amerykańskim Davidem Rockefellerem, z którym omawiał m.in. sprawę utworze­
nia zainicjowanej przez niego fundacji na rzecz rozwoju polskiego rolnictwa. Jaki jest los 
tej fundacji oto pytanie z jakim dziennikarz PAP zwrócił się do wiceministra rolnictwa 
leśnictwa i gospodarki żywnościowej Wiesława Młynarczyka.

Od początku rozmów z przedstawiciela­
mi fundacji — mówi wicemin. W. Młynar­
czyk — prezentowaliśmy pozytywne sta­
nowisko. Obecnie rozmowy i prace w spra­
wie utworzenia fundacji rozwoju polskiego 
rolnictwa zostały w zasadzie zakończone i 
niebawem powinno nastąpić podpisanie w 
Warszawie dokumentów określających jej 
cele i kierunki działania.

— Jaki jest cel fundacji?
— Celem fundacji jest podejmowanie 

społecznie ważnych i użytecznych działań 
służących rozwojowi i modernizacji pol­
skiego rolnictwa, głównie w produkcji roś­

linnej i zwierzęcej, a także przetwórstwie 
spożywczym i obrocie produktami rolni­
czymi przeznaczonymi zarówno na rynek 
krajowy jak i na eksport.

W ramach programów uzgadnianych z 
Ministerstwem Rolnictwa, Leśnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej fundacja będzie 
mogła uczestniczyć w poprawie organiza­
cji zaopatrzenia rolnictwa w środki produk­
cji korzystając w tym celu, w zależności od 
potrzeby, z uspołecznionych lub pozosta­
jących w prywatnym posiadaniu jednostek 
i sieci handlowych.

(dokończenie na str. 2)

Wybuch gazu uszkodził 
znicz olimpijski w Calgary

Nowy Jork (PAP). Potężny wybuch gazu uszkodził główny znicz olimpijski na 
stadionie McMahon w Calgary, gdzie w sobotę rozpoczną się zimowe igrzyska olimpijskie. 
Kzeczmk komitetu organizacyjnego Terry Bullick poinformował, że do eksplozji doszło 
w parę chwil po założeniu licznika i uruchomieniu instalacji gazowej. Zdaniem rzecznika 
nikt me odmosł obrażeń, a do sobotniej ceremonii otwarcia olimpiady znicz będzie jak

jjoooogmöööööm«.;.;.:*.
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Głosu

z... konduktorem 
Teleexpressu

— Sportowcy, zdobywcy pu­
charów, po trzykrotnie wygra­
nym finale zachowują puchar na 
własność. Dwa razy zdobyłeś 
„Wiktora" — nagrodę dla najpo­
pularniejszej postaci telewizyj­
nej. Czy masz nadzieję w przy­
szłym roku podpisywać się Woj­
ciech Wiktor Reszczyński?

— Statuetka „Wiktora” w odróż­
nieniu od sportowych pucharów jest 
od razu własnością zwycięzcy. Mam 
już takie dwie. W czasach kryzysu, 
zawsze mogę dać ogłoszenie do prasy 
„sprzedam statuetkę „Wiktor' 86". A 
jak już będę kompletnie biedny, dam 
drugie ogłoszenie — „sprzedam tro­
feum napopularniejszej postaci tele­
wizyjnej „Wiktor' 87”.

— Czy masz szansę na ogłosze­
nie — „sprzedam „Wiktora'88"?

— Oczywiście z tą ewentualną 
sprzedażą Wiktorów to żart — po 
prostu jestem optymistą i nie wierzę w 
jeszcze większy kryzys. A wracając do 
pytania — nie sądzę, aby udało się 
zdobyć tę nagrodę po raz tizeci, tym 
bardziej, iz najprawdopodobniej nie 
będzie mnie w tv przez pół roku.

(dokończenie na str. 5)



Brak cementu
opóźnia tempo pra

(dokończenie ze str. 1)

malowanie. Tynkuje się także 
obiekt oznaczony nr 17.

— To tylko dzięki sprzyjającym 
warunkom atmosferycznym — U- 
słyszeliśmy od kierownika budowy 
Juliana Bernata — nie mamy spe­
cjalnego opóźnienia na tym obiek­
cie. Ale nasz podwykonawca nie 
miał grzejników centralnego ogrze­
wania, boryka się też z brakiem rur 
i kształtek profilowanych, nastąpi­
ło więc znaczne opóźnienie w ter­
minie rozpoczęcia prac instalacyj­
nych.

Na kolejną ekipę natknęliśmy się 
również przy budowie piątej kon­
dygnacji na budynku oznaczonym 
numerem 10. Ściany i ścianki dzia­
łowe w piwnicach buduje się w 
bloku nr 8. Na kolejnym przygoto­
wano wszystko do wylania ław fun­
damentowych. Teren jest odpowie­
dnio przygotowany, szalunek dre­
wniany do ław fundamentowych

postawiony, brakuje jednak ce­
mentu. Tak poważnych braków 
materiałowych na budowach obie­
któw mieszkalnych nie było już 
dawno.

— Zazwyczaj podczas surowej 
zimy — mówi kierownik budowy 
Julian Bernat — kiedy nie mogliś­
my prowadzić większości prac bu­
dowlanych, czas ten wykorzysty­
waliśmy na gromadzenie materia­
łów. Tym razem jest inaczej, bra­
kuje nam cementu, cegły, gazobe- 
tonu. Bo potrzeby mamy takie jak 
w najlepszym okresie lata i jesie­
ni. Do tego dochodzą także kłopo­
ty z materiałami instalacyjnymi. 
Nie jesteśmy w stanie uniknąć kil­
kudniowych przestojów. Ekipy 
musimy przenosić z miejsca na 
miejsce, co utrudnia znacznie orga­
nizację pracy. Aby jak najefektyw­
niej wykorzystać czas kiedy braku­
je cegły, przystępujemy do prac 
ziemnych, kładziemy chodniki, bu­
dujemy drogi. Potem wracamy na

rozpoczęte zadanie. Pogoda rekom­
pensuje nam braki materiałowe, 
umożliwia wykorzystanie ludzi.

Najwcześniej, bo na początku 
marca oddany zostanie do użytku 
blok nr 9, w końcu tego samego 
miesiąca blok nr 17. Reszta w póź­
niejszym terminie.

Według inspektora nadzoru pro­
wadzącego budowę z ramienia 
Miejskiego Zarządu Inwestycji, po­
prawia się jakość wykonania po­
szczególnych prac. Jest to m.in. za­
sługa brygadowego systemu wyna­
gradzania. Obecnie budowlańcy 
przywiązują więcej uwagi do jakoś­
ci. Śtąd mniejsza ilość usterek zgła­
szanych po zakończeniu inwestycji.

W blokach ludzie zamieszkają je­
szcze w tym roku. Oddany zostanie 
również do użytku bank PKO, ale 
na elewacje zewnętrzne trzeba bę­
dzie poczekać. Brakuje bowiem ce­
mentu i rąk do pracy, (gip)

★ ZA JAK NAJSZYBSZYM ratyfikowa­
niem przez Kongres USA radziecko-ame- ■ 
rykańskiego układu o likwidacji rakiet jądro- - 
wych średniego i krótszego zasięgu opowie- ■ 
dział się minister spraw zagranicznych RFNI 
Hans-Dietrich Genscher, który spotkał się we * 
wtorek w Bonn z grupą amerykańskich sena­
torów. Podkreślił, ze RFN zainteresowana jest t 
również dalszymi krokami rozbrojeniowymi.

★ PREZYDENT Austrii Kurt Waldheim u- 
stosunkowując się do raportu międzynarodo­
wej komisji historyków wojskowości, która 
badała jego przeszłość jako oficera Wehrma­
chtu, oświadczył, iż cieszy go potwierdzenie 
.faktu, że nie był on osobiście zamieszany w 
zbrodnie wojenne.

Z ostatniej 
chwili
★ 6 NIKARAGÜANCZYKÖW, w tym 3 

dzieci zginęło, a 13 zostało ciężko rannych na 
skutek eksplozji granatu rzuconego przez 
kontrrewolucjonistów w tłum Iud2i uczestni­
czących w manifestacji poparcia sahdinóws- 
kiego rządu, która odbywała się w mieście w 
Wiwili.

«»..zbrojnych Panamy?«©-,, 
nerał Manuel Noriega zażądał wycofania z 
Panamy południowego dowództwa sił zbroj- 

•nyełfStanów*Zjednoczonych. Zakres działal­
ności stacjonującego na terenie Panamy po­
łudniowego dowództwa wojsk amerykańs­
kich obejmuje obszar 19 państw Ameryki 
Środkowej i Łacińskiej.

★ HURAGANOWY wiatr osiągający wpo- 
rywach prędkość 160 km na godz. nadciągnął 
we wtorek znad Atlantyku do Wielkiej Bryta­
nii i Irlandii Północnej, wywołując zakłócenia 
w komunikacji lotniczej, morskiej i lądowej. W 
Irlandii Północnej wichura uszkodziła linie 
telefoniczne i elektryczne. Wyrwane z korze­
niami drzewa zablokowały wiele dróg.

Powstaje fundacja 
rozwoju polskiego rolnictwa

(dokończenie ze str. 1)
W ramach działań naukowo-badaw­

czych, instruktażowo-szkoleniowych i 
wdrożeniowych fundacja może wspierać 
rozwój nauki i badań rolniczych oraz upo­
wszechnianie i wdrażanie postępu nauko­
wo-technicznego.

— Kiedy i kto zapewni fundusze na 
działalność fundacji?

—- Fundusze będą mogły pochodzić z 
darów, wkładów, zapiśów, darowizn, legat 
i spadków pochodzących od zagranicz­
nych fundacji prywatnych, instytucji, fun­
duszy powierniczych, korporacji, spółek, 
rządów, organizacji międzynarodowych 
lub międzypaństwowych oraz od innych 
zagranicznych osób prywatnych lub fizy­
cznych. Mogą pochodzić również z krajo­

wych lub zagranicznych kredytów i poży­
czek, a także z dochodów, weksli, obligacji, 
skryptów dłużnych i innych zbowiązań. 
z.roato runauszy Dęaą tez mogły stanowić 
dochody z działań gospodarczych, które 
fundacja zamierza rozpocząć od urucho­
mienia lub powiększenia produkcji trzody 
chlewnej w wybranych obiektach przy wy­
korzystaniu istniejących mocy przetwór­
czych zakładów mięsnych. Środki dewizo­
we na ten cel mają być wykorzystane na 
zakup koncentratów do pasz treściwych, 
które spłacane będą eksportem przetwo­
rów mięsnych.

Rozmawiał:

FRANCISZEK BOBULA

RUMUNIA 125 osób zwolniono
za nieodoown

Bukareszt (PAP). Sekretarz KC 
RPK Emil Bobu poinformował, że 
zgromadzenia ogólne ludzi pracy, 
które analizowały realizację zadań 
gospodarczych w 1987 r„ postano­
wiły, iż 125 dyrektorów, naczelnych 
inżynierów i kierowników wydzia­
łów nie zostanie zatwierdzonych na 
swych stanowiskach ze względu na 
odstępstwa i braki w wykonywaniu 
swoich powinności, nieodpowied­
nią organizację pracy i nieprawid-

au>.

łowe kierowanie działalnością pro­
dukcyjną.

Na plenum Krajowej Rady Ludzi 
Pracy E. Bobu stwierdził, że część 
kadry kierowniczej w podległych 
jej radach dopuściła się odstępstw, 
złamała obowiązujące przepisy, u- 
ciekała się do dezinformacji itp., co 
wpłynęło negatywnie na realizację 
produkcji, a w ostatecznym rachu­
nku na dochody ludzi pracy.

Śmierć
10 bezdomnych z zimna

Nowy Jork (PAP>. Mroźny wiatr 
i temperatura dochodząca do minus 
12 stopni Celsjusza były podczas 
ostatniego weekendu przyczyną 
śmierci 10 bezdomnych na ulicach 
Nowego Jorku i Waszyngtonu.

Ostrożne zadowolenie 
po oświadczeniu 
M. Gorbaczowa

Waszyngton (PAP). „Ustalenie 
będącego do przyjęcia kalendarza 
w sprawie wycofania wojsk radzie­
ckich, jest kluczowym elementem 
postępu w rokowaniach gene­
wskich, jesteśmy zadowoleni z wy­
raźnej woli Michaiła Gorbaczowa 
rozwiązania tej kwestii” —- powie­
dział rzecznik departamentu stanu 
Charles Redman.

Rzecznik prasowy Białego Domu 
Marlin Fitzwater oświadczył z ko­
lei, że rząd USA przyjął z zadowole­
niem podanie przez Moskwę kalen­
darza wycofywania w ciągu 10 mie­
sięcy wojsk radzieckich z Afganis­
tanu. Jednakże zastrzegł się, że 
rząd USA „musi jednak zbadać 
szczegóły i zobaczyć co to oznacza”.

Olej napędowy 
bez ograniczeń

Dyrekcja CPN informuje, ze z 
dniem 10 bm. znosi się ograniczenie 
jednorazowego zakupu w stacjach 
CPN 200 I oleju napędowego przez 
odbiorców indywidualnych. Przypo­
mnijmy, że ograniczenie to wprowa­
dzono jesienią ub.r. w związku z trud­
nościami paliwowymi, które w tym 
okresie wystąpiły w kraju (PAP)

50 wyroków
dożywotniego więzienia

Rzym (PAP). Sąd w Mediolanie wydał 
surowe wyroki na członków mafii, należą­
cych ęło tzw. bandy Katańczyków, wymie­
rzając 50 wyroków skazujących na doży­
wotnie więzienie. Pozostali sprawcy 44 
morderstw popełnionych w regionie Me­
diolanu i w północnych Włoszech w latach 
1970—80 zostali skazani ńa łącznie 1300 
lat więzienia.

W procesie toczącym się od lutego 1987 
r. odpowiadało 118 osób oskarżonych 
o stowarzyszenie się w mafii, handel narko­
tykami, morderstwa, niezliczoną liczbę na­
padów i zamachów, popełnionych w toku 
wojny między konkurencyjnymi klanami 
mafijnymi o zdobycie kontroli nad rynkiem 
kokainy i gier hazardowych.

Nowe inicjatywy 
rzecznika praw obywatelskich
Jak dowiaduje się dziennikarz PAP, rzecznik praw obywatelskich 

skierował wniosek do Trybunału Konstytucyjnego o orzeczenie niezgod­
ności z ustawą o zaopatrzeniu emerytalnym — rozporządzenia mini­
stra pracy, plac i spraw socjalnych z 1984 r. w sprawie zasad wypłacania 
świadczeń emerytalno-rentowych, które zbiegają się ze świadczeniami 
rentowymi z instytucji zagranicznych.

Zdaniem rzecznika obniżenie ren­
ty polskiej pozostającej w zbiegu z 
rentą zagraniczną, przewidziane w 
zakwestionowanym rozporządze­
niu, nie ma dostatecznej podstawy 
ustawowej.

W wystąpieniu do prezesa Zarzą­
du Głównego ZBoWiD, rzecznik 
zgłosił zastrzeżenia co do trybu 
weryfikacji uprawnień kombatan­
ckich, a zwłaszcza co do stosowa­
nych w tym trybie ograniczeń do­
wodowych.

Polska procedura administracyj­
ne (KPA) wymaga, aby organizacje 
społeczne realizujące funkcje zle­
cone administracji (dotyczy to wła­
śnie ZBoWiD) dopuszczały jako do­
wód wszystko, co może się przyczy­
nić do wyjaśnienia sprawy, a nie

jest sprzeczne z prawem; w szcze­
gólności dowodem mogą być doku­
menty, zeznania świadków, opinie 
biegłych itp.

Tryb weryfikacji stosowany 
przez ZBoWiD zawiera postano­
wienia sprzeczne z zasadami i prze­
pisami KPA, zwłaszcza w zakresie 
dopuszczenia dowodu ze świadków 
(brane pod uwagę są zeznania świad­
ków zweryfikowanych przez sam 
ZBoWiD).

Rozwiązanie takie jest wadliwe; 
Trybunał Konstytucyjny w orze­
czeniu z ubiegłego r-oku wyraźnie 
odrzucił dopuszczalność wprowa­
dzenia dla obywateli ograniczeń 
dowodowych w inny sposób, niż 
wynikający bezpośrednio z ustawy.

(PAP)

Pożar
zamiast '' ' '
Londyn (PAP). Niefortunnie za­

kończył się pomysł 8-letniego Bry­
tyjczyka, który postanowił zrobić 
niespodziankę śpiącej matce i ro­
dzeństwu i zaserwować im śniada­
nie do łóżka.

Jak podała policja w Bristolu, w 
trakcie przygotowywania grzanek 
toster stanął w płomieniach. Ogień 
błyskawicznie rozprzestrzenił się, 
ogarniając kuchnię i inne pomiesz­
czenia. __

3 bracia i siostra „małego kucha­
rza” wyskoczyli przez okna, matkę 
uratowali przybyli na miejsce stra­
żacy.

50 tys. zł

50 tys. zł, cenne upominki, zaproszenie do 
zwiedzenia Zamku Królewskiego w Warszawie 
oraz udziału w jednej z wypraw archeologicznych 
— to nagroda, jaką otrzymał Kornel Strzyżyń- 
ski, kilkunastoletni uczeń Szkoły Podstawowej w 
Toruniu za... spostrzegawczość. Obserwując pra­
cę spychacza na swym osiedlu zwrócił uwagę na 
„wyorywane z ziemi krążki. Wstrzymał pracę ma­
szyny, o znalezisku powiadomił ojca, a następnie 
miejskiego konserwatora zabytków i uczestniczył 
w wydobyciu skarbu.

Okazał się nim zbiór prawie 1,5 tys. średniowie 
cznych monet, wśród których były także unikaty: 5 
dotychczas nieznanych numizmatykom brakte­
atów gdańskich bitych po 1454 r„ szelągi i brakte­
aty krzyżackie, denary koronne Jagiellonów itp. 
Wszystkie wzbogaciły zbiory Muzeum Okręgowe­
go w Toruniu. (PAP)

Dzisiaj, w środę, o godzinie 18 w hali koszalińskiej „Gwardii" odbędzie się 
finał wojewódzki tegorocznych wyborów „Miss Polonia". Wystartuje w nim 20 
dziewcząt z województwa koszalińskiego i słupskiego. Wszystkie finalistki 
przebywają już w Koszalinie i przechodzą pierwsze próby pod okiem znanego 
choreografa ze Słupska, Mieczysławy Kątnika — kierownika artystycznego 
Słupskiej Grupy Baletowej „Arabeska". Już wkrótce dowiemy się, komu „Miss 
Polonia" Monika Nowosadko, która będzie obecna na wyborach, włoży na 
głowę koronę, (pat)

Na zdjęciu: w czasie prób, które prowadzi Mieczysława Kątnik.
Fot. Jerzy Patan

W. Brytania. Trwa akcja sprzedaży czerwonych nosów clowna, której 
celem jest zebranie funduszy na pomoc głodującym w Afryce. Na zdjęciu: trójka 
maklerów giełdowych w Londynie demonstruje swoje poparcie dla akcji.

CAF-AP — telefoto

nad układem ti sprawie redukcji rakie
Moskwa (PAP). Komisje ds. zagranicznych obu izb parlamentu 

radzieckiego postanowiły we wtorek utworzyć komisję przygotowaw­
czą, która rozpatrzy wszystkie kwestie związane z ratyfikacją radziec- 
ko-amerykaóskiego układu w sprawie rakiet średniego i krótszego 
zasięgu.

i

Komisje wysłuchały wystąpień 
ministra spraw zagranicznych 
Eduarda Szewardnadze i ministra 
obrony Dmitrija Jazowa. Obaj mi­
nistrowie oraz deputowani, którzy 
wzięli udział w debacie opowiedzie­
li się za ratyfikacją układu.

Utworzona we wtorek komisja 
będzie kontynuować dyskusję riad 
całym kompleksem problemów po­

litycznych i wojskowych związa­
nych z radziecko-amerykańskim u- 
kładem. W jej pracach wezmą też 
udział eksperci.

Zgodnie z istniejącą w ZSRR prak­
tyką układ musi zostać zaaprobo­
wany przez komisje spraw zagrani­
cznych i dopiero potem Wpłynie do 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
w celu ratyfikacji.

Rada musi mieć wpływ 
na politykę kadrową

(dokończenie ze str. 1) 
po sobie ślad konkretnymi dokona­
niami.

Dotąd w kampanii przedwybor­
czej zasadnicze znaczenie miało de­
sygnowanie kandydatów na rad­
nych przez organizacje. Nie wnika­
no za bardzo w predyspozycje czy 
możliwości działania tych ludzi. 
Dlatego wielu z nich, zamiast pra­
cować, jedynie reprezentowało ra­
dę. Wczytując się w propozycje-no­
wej ordynacji wyborczej, sens 
zmian rozumień jgjsp tworzenie 
warunków do wyboru ludzi, którzy 
będą chcieli z własnej woli poświę­
cić czas, umiejętności, doświadcze­
nia dla dobra innych. Sądzę, że 
zmiana jest bardzo istotna. I gdyby

udało się wybrać w każdym środo­
wisku takich właśnie ludzi, nie by­
łoby spotkań odbywanych dla sta­
tystyki, nie byłoby pustych krzeseł 
na zebraniach z radnymi.

Czy powinno się także organizo­
wać wybory naczelników? Myślę, 
że rada narodowa jako władza na 
danym terenie powinna mieć decy­
dujący głos: kogo widzi na tym 
stanowisku, kto — jej zdaniem 
ma największe możliwości zrealizo­
wania programu wyborczego. U- . 
mocnienie nadrzędnej pozycji rad 
narodowych nad terenowymi orga­
nami administracji państwowej 
rozumiem także jako wpływ rady ^ 
na politykę kadrową administracji, ^ 
dobór właściwych ludzi do odpo­
wiednich zadań. (Ib)

Coraz częściej
wyjeżdżamy za granicę

Od kilku lat systematycznie wzrasta liczba obywateli naszego kraju wyruszających w 
podróż za granicę i maleje liczba decyzji odmawiających wydania paszportu — podkreślo­
no 9 bm. w Warszawie podczas spotkania w klubie polonijnym SD PRL. Dokumentując to 
stwierdzenie, naczelnik wydziału w Biurze Paszportów MSW płk Wiesław Gajowni- 
czek, poinformował, że w ub.r. wyjechało z kraju 5,2 min obywateli, zaś na ponad 3,7 min 
podjętych w tym czasie decyzji paszportowych odmówiono wydania tego dokumentu 89 
tys. osób, tj. ok. 2,4 proc. W1986 r. odmów takich — przypomniano — było 128 tys. na 2,8 
min decyzji paszportowych.

Sprawdzają się w praktyce, wprowadzo­
ne od lipca ub.r., nowe, zliberalizowane 
zasady polityki paszportowej — zaznaczył 
wicedyrektor departamentu konsularnego 
MSZ Janusz Skolimowski. W 1987 r.— 
dodał on — przyjechało do Polski już 135 
tys. naszych obywateli posiadających pa­
szporty konsularne (w 1986 r. — tylko 90 
tys.). Procedura ich wydawania została jak 
wiadomo znacznie uproszczona; osoby 
które swego czasu pozostały za granicą 
mogą teraz nie tylko swobodnie przyjechać 
do kraju, ale i w każdej chwili ponownie 
wyjechać; nie są niczym ograniczone moż­
liwości odwiedzin takich osób przez pozo­
stających w kraju członków ich rodzin.

A oto inne najistotniejsze informa­
cje i wyjaśnienia udzielone dziennika­
rzom przez przedstawicieli MSW i 
MSZ:
• Od 1984 r. paszporty uprawniające 

do podróży do krajów socjalistycznych 
otrzymało do swojej dyspozycji już ponad 
3,2 min osób. Połowa z nich ma taki 
dokument z ważnością na 10 lat, a starania 
o tego rodzaju paszport zostały już maksy­
malnie uproszczone.

6 Otwarta, liberalizowana polityka pa­
szportowa będzie kontynuowana.
• Polskie placówki konsularne udostę­

pniają wszystkim zainteresowanym szcze­
gółowe informacje o wprowadzonych zła­
godzeniach i uproszczeniach w polityce 
paszportowej.
• Docelowo dążyć się będzie do wyda­

wania wszystkim obywatelom polskim w 
zasadzie jednego rodzaju paszportu, upra­
wniającego do podróży do dowolnie wy­
branego kraju i pobytu za granicą.
• Posiadacz paszportu konsularnego 

przyjeżdżający w odwiedziny do kraju obo- 
wiązany jest jedynie do wypełnienia karty W 
przekroczenia granicy.
• Wśród ok. 250 tys. obywateli pol­

skich, którzy wyjechali za granicę i nie 
powrócili do kraju w ostatnich latach, 
wbrew temu co deklarowali we wniosku 
paszportowym — 1 /5 to ludzie z wyższym 
niż średnie wykształceńiem.
• W latach 1983—87 na ok. 8 min 

osób, które w tym czasie wyjechały z Pol­
ski, przedłużyło samowolnie swój pobyt za 
granicą 223 tys. obywateli. (PAP)

W ŁOSKI dziennik „II Tempo" 
znów powraca do problemu 
polskich uciekinierów, po­
święca temu tematowi pół kolumny 

druku i wielkie zdjęcie dziewczynki, 
która obok fiata 125p z polską rejest­
racją pierze wśród rozstawionych na­
czyń i sprzętu turystycznego. Dzien­
nik przypomina, że według danych 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
jest w tej chwili we Włoszech 
9840 polskich uchodźców, w tym 
w samym Rzymie ponad 5850 — 
reszta w Latinie, Casercie, Viterbo, 
Wenecji i Trydencie. Według funkcjo­
nariuszy ONZ tylko 4 proc. Pola­
ków— przypomina ponownie „II Tem- 
po ' — otrzymało status uchodź­
ców politycznych, reszta zaś 
uznana została za tych, którzy 
opuścili rodzinny kraj z moty­
wów ekonomicznych. Wszyscy 
nadal czekają1 na wizy, głównie do 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i 
Australii.

W Rzymie Polacy rozlokowani są w 
22 hotelach i domach będących pod 
zarządem miasta, a właścicielom ho­

teli skarb państwa wypłaca dziennie 
po 25 tys. lirów za mieszkanie i skrom­
ne utrzymanie każdego z uchodź­
ców. Niedawno jednak prasa włoska 
pisała, że dziennie każdy z polskich

wybuchło zeszłego lata, kiedy musie­
liśmy znaleźć miejsce dla 10 tys. u- 
chodźców. Mieliśmy do dyspozycji 
tylko 17,18 mld lirów, a w rzeczywis­
tości wydaliśmy więcej niż 100 miliar-

znów tematem
HMMRA
uchodźców kosztuje Włochy 35 tys. 
lirów.

Dziennik przytacza też następujące 
słowa jednego z funkcjonariuszy 
władz miejskich Rzymu; „Nadal 
dreszcz nas przejmuje, kiedy pomyśli­
my o straszliwym zamieszaniu, które

dów na poczet następnego roku...
Autorka artykułu — Carmela Giglio 

— opisuje następnie warunki życia w 
jednym z największych w Rzymie sie­
dlisk Polaków — „Spprting Club" 
przy Via Aurelia zwanym popularnie 
„Alcatraz", gdzie większość mieszka­
jących tam młodych ludzi oczekuje do

roku na tzw. wywiady w konsulatach, 
co oczywiście, nie jest jeszcze równo­
znaczne z promesą wizy. Są jednak 
także ludzie 40—50-letni, którzy zos­
tawili w Polsce zony, a którzy czekają 
już na owe wywiady po 2, a nawet 3 
lata. „Dlatego, kiedy nadchodzi so­
bota, w Alcatraz pojawiają się stosy 
butelek..."

Rozmówcy autorki — przeważnie 
absolwenci polskich uniwersytetów 
— twierdzą, że myjąc np. szyby samo­
chodów na ulicach lub pracując w 
końskiej stajni zarabiają od 500 do 
600 tys. lirów miesięcznie.

Jeśli chodzi o pracę „między Pola­
kami nie ma solidarności" — mówi 
jeden z młodych ludzi. W przypadku 
gdy znajduje się pracę drugiemu, lub 
ją odstępuje, gdy się już wyjeżdża z 
Włoch, bierze się za to 500 tys. lirów 
odstępnego.

BOŻYDAR SOSIEIŚJ

C01B
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REFORMA NIE W SŁOWACH, LECZ W FAKTACH

W PIŚMIE Urzędu Postępu 
Naukowo-Technicznego i 
Wdrożeń „potwierdza się 

wpis do rejestru jednostek innowacyj­
no-wdrożeniowych na wytwarzanie 
wyrobów w zakresie określonym w 
załączonych dwudziestu dwóch kar­
tach wyrobów."

Specjalizacją Biura Konstrukcyjno- 
-Technologicznego są maszyny do 
wyrobów z wafli płaskich przekłada­
nych kremem. Maszyny w jednych 
zakładach produkcyjnych eliminują 
pracę ręczną, w innych — zastępują 
urządzenia sprowadzane dotąd z kra­
jów strefy dolarowej. Pierwsze ma-

Pieniądze 
za myślenie

Firmą, która robi maszyny według 
własnych wynalazków i montuje je w 
krajowych fabrykach, jest Biuro Kon­
strukcyjno-Technologiczne Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni Pra­
cy w Koszalinie. Mieści się na peryfe­
riach miasta, w niepozornym budyn­
ku przy ul. Wenedów. Zatrudnia 50 
osób.

Biuro przedstawiło Urzędowi Po­
stępu Naukowo-Technicznego i 
Wdrożeń maszyny i urządzenia, skon­
struowane na własnych wynalaz­
kach, do pracy w fabrykach przemysłu 
spożywczego, dokładnięj — cukier­
niczego, zarówno dużych — jak „22 
Lipca" w Warszawie i „Goplana" w 
Poznaniu oraz i mniejszych „Marona" 
w Kołobrzegu, „Słowinka" w Szcze- 
cinku. W zgłoszeniu wskazano, kto na 
świecie przoduje w wytwarzaniu 
podobnych maszyn i czym one różnią 
się od prototypów z Koszalina. Były 
potem opinie ekspertów, następnie 
odwiedziny w Koszalinie, by upewnić 
się, czy istnieją tu warunki do wytwa­
rzania nowatorskich konstrukcji.

Patenty 
w słodkich 
fabrykach

Wyniki badań są pozytywne. Bo też 
nie nowicjusze zgłosili się do wytwa­
rzania nowych maszyn. Zakład istnie­
je od 1966 r. Na początku wytwarzał 
automaty do produkcji bombek cho­
inkowych. Maszyna zastępowała 15 
osób dmuchających bombki. Gdy 
wystąpiły utrudnienia w eksporcie o- 
zdób choinkowych do USA, zakład 
zajął się maszynami dla przemysłu 
cukierniczego. Kiedyś jeszcze były 
podnośniki samochodowe, wysta­
wiane na targach w Poznaniu i eks­
portowane.

szyny i urządzenia z Koszalina prze­
chodziły próby głównie w spółdzielni 
,Marona” w Kołobrzegu. Był to jakby
zakład doświadczalny. Dziś mówi się, 
że były to linie produkcyjne pierwszej 
generacji. Ich wadą były duże wymia­
ry (np. tunel chłodniczy o długości 22 
metrów). Nie każdy zakład dyspono­
wał dużą powierzchnią, by można 
było je instalować. Maszyny obecnej 
generacji są poważnie zminiaturyzo­
wane (np. tunel chłodniczy zmniej­
szono do 4 metrów).

Cztery grupy wyrobów mają miano 
innowacyjnych. Są to: nowe linie do 
wytwarzania wafli płaskich przekła­
danych kremem, nowe linie do pro­
dukcji markiz, linia do wyrobu cukier­
ków z mas pomadowych tłustych. Na 
tę ostatnią linię składa się ciąg urzą­
dzeń, jak wytłaczarka, tunel chłodni­
czy, urządzenie do cięcia korpusów, 
urządzenie do podawania korpusów 
do oblewarki i oblewarka. Prototyp tej 
linii będzie gotowy przed półroczem i 
zostanie zainstalowany w spółdziełni 
„Wisła" w Grudziądzu.

Zainteresowanie maszynami do 
produkcji wafli z kremem i markiz jest 
duże. Zamówienia składają spółdziel­
nie pracy i duże zakłady, jak „22 
Lipca” w Warszawie, „Goplana” w 
Poznaniu, „Olza" w Cieszynie, zakład 

. cukierniczy w Wadowicach, zakład 
„Społem” w Wałbrzychu. Zakładowi 
w Wałbrzychu nowa linia da efekt 
ekonomiczny w wysokości 23 min zł 
rocznie, a to dzięki podwojeniu pro­
dukcji i zmniejszeniu zatrudnienia. Na 
znaczne efekty dolarowe i złotówko­
we liczą zakład w Płońsku (należący 
do „22 Lipca") i „Olza” w Cieszynie. 
Koszalińska linia do markiz nie tylko 
eliminuje pracę ręczną, ale znacznie 

przyspiesza proces produkcji. Dotych­
czas dwa dni wyczekiwano na kry­
stalizację masy nakładanej na marki­
zy, a rozwiązanie koszalińskie pozwa­

la tę operącję skrócić do kilkudziesię­
ciu minut, wyrób gotowy od razu 
pakować i kierować do magazynu.

Przywileje
nowatorów

— W produkcji maszyn dla prze­
mysłu cukierniczego dominuje na 
świecie firma „Haas" z Wiednia. 
Wchłonęła ona wiele mniejszych fa­
bryk— mówi dyrektor Biura Jan Stę­
pkowski. — Stajemy jakby do kon­
kurencji z tym potentatem. Udaje nam 
się np. zachować lepsze proporcje 
między masą wafli i kremów. Lepsze, 
to znaczy bardziej pożądane przez 
nabywców w Polsce i na świecie. 
Linie produkcyjne wytwarzamy za 
złotówki, dotychczas nawet bez dro­
bnych detali z importu. Mamy także 
propozycje eksportowe, choć nie 
składaliśmy ofert, na razie zbyt małe 
są nasze możliwości produkcyjne. 
Węgrzy jednak dowiedzieli się o na­
szej produkcji i są zainteresowani ins­
talacją naszych linii w wielkiej fabryce 
w centrum Budapesztu.

Dyrektor podkreśla, że Biuro w Ko­
szalinie podejmuje się rozwiązań kom­
pleksowych. Swoje rozwiązania 
przystosowuje do istniejących budyn­
ków i pomieszczeń, by koszty moder­
nizacji były najniższe. U kontrahenta 
najpierw dokonuje swoistej fotografii 
stanu istniejącego, uwzględniając nie 
tylko budynki, ale rodzaj produkcji, 
efektywność ekonomiczną, kwalifi­
kacje załogi. Praktycznie każda insta­
lacja nosi charakter niepowtarzalny.

Biuro Konstrukcyjno-Tech­
niczne w Koszalinie podjęło się 
zadania bodaj najbardziej ryzy­
kownego w swoich dziejach. W 
oparciu o pomysłowość swoich 
inżynierów i techników zamierza 
wytworzyć prototypową linię do 
obróbki śledzi dużych i średnich 
(odgławianie, patroszenie, file­
towanie). Takie zapotrzebowanie 
złożył Krajowy Związek Spółdzielni 
Rybackich w Gdyni. Dokumentację 
na tę linię już przygotowano. W ten 
sposób zakład koszaliński staje do 
konkurencji ze znaną na świecie firmą 
Bader. Nie ma mowy o kopiowaniu 
maszyn tej firmy, bo jej wyroby są 
chronione w Polsce patentem.

Zapotrzebowanie na takie maszyny 
jest duże. Kupią je bodaj wszystkie 
spółdzielnie rybackie i przedsiębior­
stwa połowowe, są'one potrzebne

centralom rybnym i wytwórniom kon­
serw rybnych. Ryzyko tym większe, że 
w Polsce były już próby skonstruo­
wania maszyn do obróbki ryb i koń­
czyły się niepowodzeniem. W przed­
siębiorstwach rybackich i na statkach 
dalekomorskich pracują maszyny im­
portowane ze strefy dolarowej.

Innowacyjny zakład z Koszalina 
wystąpił do ministra z wnioskiem o 
zgodę na zwiększenie zatrudnienia do 
100 osób. Zgoda taka jest niezbędna, 
ponieważ jednostki innowacyjne z 
natury muszą być małe. Zamówienia 
po prostu są tak liczne, że dotychcza­
sowa załoga nie jest w stanie ich 
spełnić. Zakład buduje nową, obszer­
ną halę, która będzie gotowa w 1989 r. 
Mnogość zamówień na zautomaty­
zowane linie produkcyjne świadczy o 
silnych tendencjach modernizacyj­
nych i eksportowych w przemyśle.

— Ledwie uzyskaliśmy status jed­
nostki innowacyjnej i już wyłania się 
nowy problem — mówi dyrektor Jan 
Stępkowski. — Jeśli po trzech latach 
będziemy produkować te same ma­
szyny i urządzenia, to stracimy obec­
nie przyznany status. Oczywiście, bę­
dziemy chcieli wprowadzać inne no­
wości. Kto więc w takim przypadku 
będzie wytwarzał Unie produkcyjne 
dla przemysłu cukierniczego? Roz­
glądamy się wśród istniejących zakła­
dów, chętnie odstąpimy im naszą 
produkcję.

Status jednostki innowacyjno 
-wdrożeniowej daje zakładowi i zało­
dze spore korzyści. Po prostu dlatego, 
zęby ludziom opłacało się pracować 
nad wynalazkami i wprowadzać je do 
praktyki na skalę przymysłową. Jakie 
korzyści są najważniejsze?

— Jesteśmy zwolnieni z podatku 
od ponadnormatywnych wynagro­
dzeń. Możemy więc dobrze płacić 
ludziom. Z tytułu nowych wyrobów 
opartych na krajowych wynalazkach 
zysk firmy nie jest obciążony podat­
kiem czyli w całości pozostaje u nas. 
To daje spore środki na cele rozwojo­
we. Jako placówka innowacyjna mo­
żemy samodzielnie prowadzić handel 
zagraniczny. W przypadku eksportu, 
skorzystamy z 50-procentowego od­
pisu dewizowego (inne zakłady pracy 
— 20 proc.). Są to bardzo poważne 
bodźce. Zrozumiałe, że chcielibyśmy 
ten status utrzymać jak najdłużej czyli 
już teraz myślimy o kolejnych wyna­
lazkach.

Grupa ludzi 
upartych

PODSTAWĄ sukcesu Biura są 
ludzie. Zakład ma ponad 40 
wynalazków. W 1984 r. zajął 
pierwsze miejsce w Centralnym 

Związku Spółdzielni Pracy za doko­
nania innowacyjne. W 1986 r. zespół 
racjonalizatorów w składzie: Zyg­
munt Bujnowicz, Wojciech Pta- 
szyński, Jan Stępkowski, Józef 
Gąsowski, Kazimierz Olszewski, 
Mirosław Ciemiński, Ryszard 
Balwterz, Zygmunt SaferśkTT Ka­
zimierz Kiełpiński uzyskał nagrodę 
CZSP II stopnia za linię do produkcji 
wyrobów waflowych. Na stanowis­
kach robotniczych pracuje tu 40 o- 
sób. Wszyscy są technikami i mają 
predyspozycje do poszukiwania no­
wych rozwiązań technicznych. Dyre­
ktor placówki, absolwent Politechniki 
Szczecińskiej, jest autorem i współ­
autorem 35 wynalazków. Biurem Kon­
strukcyjnym kieruje od chwili jego 
powstania w 1966 r.

W zakładzie tym tylko 10 osób 
pracuje na stanowiskach technicz­
nych i administracyjnych. Każdy pra­
cownik z tej grupy pełni kilka funkcji. 
Sekretarka jest jednocześnie kasjerką 
i magazyn ierką, pracownica kadro- 
wo-socjalna prowadzi archiwum do­
kumentacji technicznej i wykonuje 
kalkulacje wyrobów, główny mecha­
nik dodatkowo zajmuje się sprawami 
bhp i przeciwpożarowymi.

— Ludzie u nas zarabiają nieźle — 
informuje dyrektor. — Przeciętna pła- 
jca w, 1987 r. wyniosła 38 tys. zł. Jest 
to prawie o 10 tys. zł miesięcznie 
więcej, niz średnia płaca w kraju. Ale 
u nas nie ma pracowników przyuczo­
nych do zawodu lub łapanych na 
ulicy. Pracują ludzie o bardzo wyso­
kich kwalifikacjach.

USTAWA o jednostkach inno­
wacyjno-wdrożeniowych zo­
stała uchwalona 16 lipca ubr 
Był to akt bardzo wyczekiwany

Gdzie się lokuje koszaliński za­

kład wśród jednostek innowacyj­
nych? Odpowiedź mieści się w cha­
rakterystyce przedstawionej przez 
min. Konrada Trotta, kierownika 
Urzędu Postępu Naukowo-Tech­
nicznego i Wdrożeń: „Wśród 186 
zarejstrowanych jednostek ma­
my: 97 — o działalności na pod­
stawie polskich patentów; 77 
o realnych zamierzeniach ekspor­
towych; 60 — o produkcji elimi­
nującej import; 67 — produkują­
cych maszyny i urządzenia; 63 — 
produkujących nowe materiały, 
wtvm nowe produkty farmaceu­
tyczne; 23 — wdrażające nowe 
technologie; 21 — wytwarzają­
cych aparaturę medyczną i 12 — 
zajmujących się obrotem osiąg­
nięciami naukowo-techniczny­
mi i organizacją wdrożeń. Do­
tychczas jedynie w trzech przy­
padkach wyrażona została zgoda 
na zwiększenie stanu zatrudnio­
nych do 100 osób. (...) Nie przy­
puszczałem tylko, ie tempo po­
wstania jednostek innowacyj­
nych już w pierwszym okresie 
będzie tak znaczne".

JÓZEF NARKOWICZ

Na zdjęciu: Fragment linii produk­
cyjnej, opartej na wynalazkach kosza­
lińskich, zainstalowanej w „Maronie” 
w Kołobrzegu.

Fot. K. Ratajczyk

Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW
8 bm. Rada Ministrów oceniła węzłowe problemy polskiej polityki 

zagranicznej i współpracy gospodarczej z zagranicą oraz stan realiza­
cji polskich inicjatyw, ze szczególnym uwzględnieniem planu Jaru­
zelskiego.

S
TABILIZACJA sytuacji społecznej 
w kraju, wprowadzenie w życie za­
łożeń II etapu reformy gospodarczej, 
korzystny klimat powstały po radziecko- 

-amerykańskim szczycie w Waszyngtonie 
oraz zainteresowanie polskimi inicjatywa­
mi sprzyjały rozwojowi szerokich kontak­
tów dyplomatycznych i gospodarczych 
Polski w świecie.

Poprawiła się pozycja Polski we wspól­
nocie państw socjalistycznych, normaliza­
cji uległy stosunki z państwami zachodni­
mi. Polska bierze w dalszym ciągu czynny 
udział w dialogu Wschód — Zachód. 
Wzrosła aktywność dyplomatyczna zwią­
zana z umocnieniem bezpieczeństwa Pol­
ski, polityką europejską oraz rozwojem sto­
sunków wielostronnych. Stworzone zosta­
ły lepsze warunki dla oddziaływania Polski 
na bezpieczeństwo Europy Środkowej. 
Służy temu plan zmniejszenia zbrojeń i 
zwiększenia zaufania w Europie Środko­
wej.

Polityka otwartości prowadzona przez 
rząd wpłynęła na korzystną zmianę obrazu 
Polski w świecie. Założenia i realizacja II 
etapu reformy gospodarczej zwiększyły za­
interesowanie wznawianiem i poprawą 
stosunków gospodarczych z Polską.

Istotną rolę w tej dziedzinie odegra daL 
szy rozwój stosunków Polski z Międzyna­
rodowym Funduszem Walutowym, Ban- 
kiem Światowym oraz Klubem Paryskim.

Mając na uwadze zbieżność polityki od­
nowy w Polsce i przebudowy w ZSRR 
zwiększone zostaną wysiłki w celu partner­
skiego kształtowania stosunków wzajem­
nych zwłaszcza gospodarczych oraz zbłiże-

R
ADA Ministrów przyjęła uchwałę w 
sprawie koordynacji planów spo­
łeczno-gospodarczych z krajami 
członkowskimi RWPG na lata 1991 — 

1995 wraz z oceną zadań wynikających z 
koordynacji planów między Polską a kraja­
mi członkowskimi RWPG do 1990 r.

Koordynacja planów społeczno-gospo­
darczych obejmuje zagadnienia wzajemnej 
wymiany towarów i usług, jak i uzgodnie­
nia wspólnych przedsięwzięć inwestycyj­
nych, związków kooperacyjnych, a także 
kierunki i tematy prac naukowo-badaw­
czych.

Zgodnie z przedstawioną oceną na lata 
1986—1990 przewiduje się, że łączna wy­
miana towarów i usług wzrośnie o ponad 
27 proc. w porównaniu z poprzednią pię­
ciolatką. Wraz ze wzrostem ilościowym 
wymiany następują zmiany jakościowe w 
jej strukturze. W porównaniu z latami 1981 
— 1985 obroty maszynami i urządzeniami 
wzrosną z 45 do 52 proc. przy zmniejszeniu 
obrotu surowcami z 40 do 34 proc.

Dalsza współpraca z krajami członkows­
kimi Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej w lata 1991 — 1995 zmierzać będzie w 
kierunku pogłębiania współpracy gospo­
darczej, naukowo-technicznej i handlowej. 
Oznacza to zwiększenie efektywności, u- 
stabilizowanie zaopatrzenia w materiały, 
maszyny i urządzenia niezbędne do produ­
kcji. Istotnym nowum związanym z refor­
mami gospodarczymi w krajach RWPG i 
przebudową struktur ekonomicznych 
zmierzających w kierunku większej samo­
dzielności branż i zakładów będą m.in. 
samodzielne uzgodnienia o współpracy 
gospodarczej na szczeblu branż, przedsię­
biorstw i organizacji naukowo-tech­

• Jak będziemy 
handlować z zagranicą
• Zakładowe systemy 
wynagradzania po nowemu

nia społeczeństw. Dążyć się będzie ponad­
to do zintensyfikowania stosunków z 
CSRS i NRD oraz istotnego zbliżenia z 
pozostałymi krajami socjalistycznymi. 
Przeciwdziałanie możliwości wyścigu 
zbrojeń będzie priorytetowym zadaniem 
polityki bezpieczeństwa i współpracy okre­
ślonej w planie Jaruzelskiego. Wszystkie te 
czynniki wpłyną na korzystny rozwój 
współpracy między Polską a pozostałymi 
krajami.

NASTĘPNIE Rada Ministrów za­
poznała się z zadaniami handlu 
zagranicznego na bieżący rok.

Stwierdzono, iż pomyślnie zrealizowane 
zostały zadania ustalone w CPR na 1987 
rok w zakresie wymiany towarowej z zagra­
nicą zarówno w obrotach z I jak i II obsza­
rem płatniczym. Przyrost eksportu przekro­
czył dynamikę wzrostu dochodu narodo­
wego i produkcji sprzedanej. Dowodzi to 
prawidłowego kierunku przyjętych rozwią­
zań ekonomiczno-finansowych stymulują­
cych produkcję eksportową. Osiągnięte 
wyniki w zakresie rozwoju eksportu nie 
odpowiadają jednak rzeczywistym możli­
wościom i potrzebom kraju.

Dlatego sprawą pilną jest eliminacja do­
tychczasowych hamulców w podejmowa­
niu i przygotowywaniu projektów realizacji 
inwestycji proeksportowych, które przyno­
sić będą konkretne efekty wzrostu eksportu 
w dalszych latach, m.in. ujednolicone po­
winny być zasady finansowania tych inwe­
stycji ze wszystkich źródeł kredytowania 
oraz kryteria rozpatrywania wniosków kre­
dytowych.

Wobec stopniowej normalizacji 
stosunków finansowo-kredytowych 
Polski z krajami wierzycielskimi ko­
nieczne jest pełne wykorzystanie e- 
wentualnych kredytów średnio- i 
długoterminowych dla dobrze przy­
gotowanych, samospłacających się 
inwestycji proeksportowych.

Wykorzystanie już istniejących mocy 
produkcyjnych na cele produkcji eksporto­
wej wymaga również usunięcia istnieją­
cych hamulców. Głównie chodzi o poprą-. 
wę niewystarczającego dotychczas zaopa­
trzenia materiałowego dla produkcji eks­
portowej, dalsze umacnianie systemu i de­
centralizację zasilania dewizowego, utrzy­
manie siły motywacyjnej nagród za eks­
port, skuteczne stosowanie ulg podatko­
wych z tytułu eksportu, a także zwiększenie. 
samodzielności a zarazem odpowiedzial­
ności przedsiębiorstw za działalność han­
dlową, w tym za organizowanie własnej 
sieci handlowej za granicę.

W działaniach w stosunku do naszych 
partnerów zagranicznych na czoło proble­
mów rozwoju obrotów z krajami RWPG 
wysuwa się tworzenie warunków do przy­
śpieszenia procesów integracji gospodar­
czej tych krajów, zgodnie z ustaleniami 43 
sesji RWPG, poprzez przebudowę mecha­
nizmu ekonomiczno-finansowego. Jedno­
cześnie będą wdrażane nowe formy wspól­
nej działalności jednostek gospodarczych.

W stosunkach z krajami rozwijającymi 
się rozwój obrotów handlowych, w tym 
eksportu polskich towarów, wymaga prze­
chodzenia w szerszym zakresie od prostej 
wymiany handlowej do powiązań koope­
racyjnych i podejmowania wspólnych in­
westycji.

nicznych, Szczególna uwaga, zwrócona, 
będzie na zagadnienia nauki i postępu 
technicznego z uwzględnieniem rozwoju 
powiązań specjalizacyjnych i kooperacyj­
nych między zakładami i orgamizacjami 
naukowymi w pełnym cyklu (nauka — 
wdrożenia — produkcja — zbyt).

Zgodnie z przyjętą uchwałą koordy­
nacja planów na lata 1991—1995 pro­
wadzona będzie na trzech szczeblach: 
międzyrządowym, branżowym oraz 
przedsiębiorstw i innych organizacji 
gospodarczych i naukowo-badaw­
czych. Przyczyni się to do dalszego i 
pełniejszego wzrostu integracji państw — 
członków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Z KOLEI Rada Ministrów przyjęła 
projekt zmiany ustawy o zasa­
dach tworzenia zakładowych 

systemów wynagradzania. Zgodnie z 
rozwiązaniami II etapu reformy gospodar­
czej wzrasta samodzielność zakładów pra-* 
cy przy jednoczesnym zwiększaniu ich od­
powiedzialności za podejmowane decyzje 
płacowe. Wprowadzane zmiany zachowu­
ją tylko jeden warunek stosowania zakła­
dowego systemu wynagradzania. Jest nim 
posiadanie przez przedsiębiorstwo środ­
ków na wynagrodzenia i świadczenia wy­
pracowane zgodnie z zasadą samofinanso­
wania.

Wielkość zarobków zgodnie z nowymi 
rozwiązaniami zależeć będzie obecnie tylko 
od sytuacji ekonomicznej przedsiębiorst­
wa, od efektywności gospodarowania. 
Doświadczenia zebrarfe w trakcie kilkulet­
nich prac związanych z funkcjonowaniem 
zakładowych systemów wynagradzania 
(dotychczas zarejestrowano ponad 10 tys. 
porozumień) wskazują, iż systemy te dzia­
łają sprawniej w tych jednostkach, które 
wspomagają zakładową politykę płac no­
woczesnymi rozwiązaniami sprzyjającymi 
silniejszemu powiązaniu wynagrodzeń z 
efektami pracy oraz ułatwiającymi kształto­
wanie właściwych proporcji płac.

Zgodnie z projektem zmian przy two­
rzeniu zakładowych systemów wynagra­
dzania rezygnuje się z obowiązujących do­
tychczas ograniczeń między innymi: z obo­
wiązku rejestracji zakładowych systemów 
wynagrodzenia przez ministra pracy i poli­
tyki socjalnej.

W KOLEJNYM punkcie obrad 
Rada Ministrów przyjęła 
uchwałę w sprawie listy 
przedsiębiorstw podporządkowa­

nych radom narodowym. Zgodnie z 
zadaniami przyjętymi w programie wdraża­
nia II etapu reformy gospodarczej następu­
je przebudowa systemu zarządzania gos­
podarką. Centralna administracją zostaje 
zwolniona z zajmowania się sprawami po­
szczególnych przedsiębiorstw. Jej poczy­
nania skoncentrowane zostaną na proble­
mach strategicznych, dynamizujących i u- 
sprawniających funkcjonowanie gospo­
darki jako całości.

Zgodnie z uchwałą w gestię administra­
cji terenowej przekazano ponad 360 przed­
siębiorstw. Rada Ministrów zaleciła konty­
nuowanie prac nad przekazaniem w najbli­
ższym czasie następnych zakładów pod 
nadzór założycielski terenowych organów 
administracji państwowej.
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W zakładowych ogniwach partii trwają zebrania 
sprawozdawcze. Ocenia się działalność podsta­
wowych organizacji, uwzględniając całokształt 
sytuacji zakładów i środowisk, w których działa­
ją. Jak pracuje POP w stosunkowo dużym przed­
siębiorstwie, jakim są słupskie Zakłady Przemy­
słu Mięsnego?

ZEBRANIE zwołano na sobotę 
wczesnym popołudniem. 
Frekwencja dobra, lepsza niż w 
całej kadencji, gdyż — jak wynika z 

wypowiedzi I sekretarza POP, Wie­
sława Landmesera — średnia na 
zebraniach niewiele przekracza poło­
wę członków. Mówiąc to, sekretarz 
wyraźnie daje wyraz niezadowoleniu: 
— Nic nie usprawiedliwia opieszałoś­
ci niektórych towarzyszy w wypełnia­
niu podstawowych obowiązków par­
tyjnych.

Wśród 500-osobowej załogi do 
partii należy co dziesiąty pracownik, 
ale robotników w POP jest tylko 13. 
Najwięcej jest pracowników umysło­
wych — 29, no i dziewięciu emerytów 
i rencistów. Z tego zestawienia — 
przypomina tow. Landmeser— jasno 
wynikają nasze zadania w dziedzinie 
rozwoju szeregów. Ale rozwój ten, a 
także aktywizacja wielu towarzyszy 
— powinny następować szybciej. W 
obecnej kadencji przyjęto dopiero 
jednego kandydata.

Podobnie jak w większości POP, 
tak i w tej — podstawową formą życia 
politycznego są zebrania. Od począt­
ku kadencji odbyło się 9 zebrań. Prze­
ważała tematyka produkcyjna i szko­
leniowa. Tematy szkoleniowe, acz­
kolwiek często dość odległe od co­
dziennej rzeczywistości, cieszą się 
sporym zainteresowaniem — frekwe­
ncja na szkoleniach osiąga 60 proc. 
członków.

prezent konsumentowi w postaci za­
niżonych cen — to ma do tego prawo, 
ale po co to robić za pośrednictwem 
załóg zakładów produkcyjnych, od 
których żąda się działalności wedle 
zreformowanych zasad ekonomicz­
nych. Podwyżki cen nie uzwględnia- 
jące rzeczywistych relacji rynkowych 
oraz kosztów wytwarzania, magazy­
nowania, transportu itd. niewiele w 
tej sytuacji zmieniają.

Nie są to jedyne anomalia wywołu­
jące ujemne skutki ekonomiczne w 
tym zakładzie. Prawie 1,5 min zł rocz­
nie kosztują zakład usługi w zakresie 
badań sanitarnych. Można by te 
pieniądze zaoszczędzić urucha­
miając własną komórkę kontroli 
pracującą pod nadzorem państ­
wowej służby sanitarnej, Ale 
własnej zatrudnić nie wolno — 
trzeba płacić, udostępniać za da­
rmo pomieszczenia, ponosić inne 
koszty!

JAK się rozwijać, kiedy 65 
proc. dochodów zabiera 
budżet państwa w postaci 
podatków i opłat. Jak się rozbudo­

wywać, kiedy minister finansów usta­
lił limit zysku na 4 proc. Skąd brać na 
odtworzenie zużytych maszyn, na in­
westycje?

A jednak zakład podjął się wielkiej 
inwestycji: buduje nowe obiekty pro­
dukcyjne, które w zasadniczy sposób

Z pozostałych inicjatyw partyjnych 
godne odnotowania są: inspiracja w 

Msftrąwie czynu obywatelskiego załogi 
sowź szczególnie aktywna działalność 
propęgandowo-wyjaśniająca przed 
referendum. Dobrze układa się 
■Wl^ółpraca PÖP z organizacją związ­
kową, aczkolwiek niewątpliwym man­
kamentem jest fakt, iż tylko dwie

Z PARTYJNEGO 
ZEBRANIA

trzecie członków POP należy do 
związków zawodowych. W tej sytua­
cji również skuteczność zabiegów 
POP o bardziej powszechne uzwiąz- 
kowienie załogi — staje się problema­
tyczna.

Przedmiotem największego zainte­
resowania POP są problemy produk- 
cyjno-ekonomiczne. Wskazuje na to 
nie tylko miejsce, jakie problematyka 
ta zajmuje na zebraniach, aie także 
waga problemów, które się omawia. 
Zakłady wszak działają w sferze pro­
dukcji o ogromnym znaczeniu społe­
cznym, a szczerze mówiąc — również 
politycznym. Stan rynku mięsnego 
wielokrotnie był przyczyną głębokich 
zmian, do dziś jest swoistym sejsmo­
grafem nastrojów społecznych.

Poprawa sytuacji na rynku żywno­
ściowym zależy również od kondycji 
produkcyjno-ekonomicznej takich 
zakładów. A ich pozycja, nawet teraz, 
w drugim etapie reformy nie jest ani 
do końca jasna, ani optymistyczna — 
jak to wynikało z obszernego wystą­
pienia dyrektora, Jerzego Szew­
czyka. Najbardziej deprymująco 
działa na szeroki zespół ludzi odpo­
wiedzialnych w zakładzie za jego roz­
wój ekonomiczny — owa niepew­
ność zasad, brak niezbędnej informa­
cji co do przyszłości, chwiejność u- 
staleń centralnych.

Jak ma funkcjonować zakład, jak 
ma budować plany gospodarcze i 
dobierać do ich wykonania środki, 
jeżeli jego kierownictwo praktycznie 
dopiero w połowie stycznia dowia­
duje się, że za surowiec, który już 
został zakupiony przyjdzie płacićdro- 
żej. Wszystkie zmiany cen następują 
zwykle nagle, z dnia na dzień, więk­
szość decyzji ma charakter odgórnych 
poleceń: zaniechać produkcji jednych 
wyrobów, wprowadzać inne! itd. Ce­
ny także ustala się daleko od zakładu, 
dyrektywnie. I w końcu dochodzi 
do takiej sytuacji, że zakład musi 
kupować kaszę po 380 zł za kilo­
gram, a kaszankę z niej sprzeda­
wać po 160 zł. A przy tym mówi 
się, że dobrze byłoby, aby wypra­
cował przy tej operacji jakiś zysk. 
Bo zysk jest dziś właściwie jedy­
nym miernikiem gospodarności 
załogi.

Na szczęście — nie wszystkie wy­
roby zakładu opiera się na takiej kal­
kulacji, nie mniej — jest to przykład 
charakterystyczny dla znacznej części 
jego produkcji. Tymczasem załodze 
marzy się sytuacja ekonomiczna jas­
na; nie chcą kupować surowców dro­
żej, a wyprodukowanych z nich wy­
robów sprzedawać taniej i ratować 
się dotacjami, które im każdy wyma­
wia. Nie chcą słuchać zawstydzają­
cych pouczeń: społeczeństwo do was 
dokłada! Jeżeli państwo chce robić

zmienią warunki pracy i stworzą moż­
liwość zwiększenia produkcji. Jest to 
możliwe dzięki ogromnemu kredyto­
wi zaciągniętemu w banku. Kredyto­
wi, którego roczne spłat/ przekraczają 
125 min zł. I te środki zakład mpsj 
dodatkowo wypracować — budując i 
produkując na tym samym placu jed­
nocześnie. Załogę więc czeka — jak 
to wykazał zastępca dyrektora do 
spraw inwestycyjnych, Ryszard Ka­
rol — wysiłek ogromny. Niezbędny 
jest więc klimat powszechnego zaan­
gażowania, wręcz poświęcenia. I to 
jest zadanie dla podstawowej orga­
nizacji partyjnej.

Mimo na ogół krytycznego toku 
dyskusji, jej ogólny ton był w sumie 
optymistyczny. Oprócz kłopotów za­
łoga ma bowiem również powody do 
satysfakcji. Z przedstawionego przez 
Zofię Sierosławską ekonomiczne­
go portretu przedsiębiorstwa wynika, 
że mimo różnorodnych trudności pla­
ny są wykonywane, a nawet przekra­
czane we wszystkich podstawowych 
kierunkach działalności: skupie, tuczu 
i przetwórstwie. Systematycznie 
wzrasta wydajność pracy liczona wa­
rtością produkcji na jednego zatrud­
nionego (9,7 min zł), w ślad za tym 
systematycznie, choć wolniej niż pro 
dukcja wzrastają płace.

— Ważnym czynnikiem mobilizu­
jącym jest to — jak podkreślił uczest­
niczący w zebraniu przewodniczący 
Rady Pracowniczej, Czesław Bujno
— że już na większości stanowisk 
płaci się wedle pracy. To powoduje, 
że wzrasta jakość pracy i jej wyników.

Czy zakład mógłby produkować je­
szcze lepiej i oszczędniej? Na to pyta­
nie twierdząco odpowiadał niemal 
każdy zabierający głos. Wskazywano 
na możliwość zmniejszenia ubytków 
na placach ubojowych, zaoszczędze­
nia na transporcie; mówiono o możli­
wościach poprawy organizacji pracy 
konserwatorów. Również budowana 
właśnie kotłownia na miał węglowy 
pozwoli na znaczne oszczędności.

W sumie więc, mimo sztywne­
go gorsetu przepisów — różnego 
rodzaju zakazów i nakazów, jakie 
będą ten zakład obowiązywać 
pewnie jeszcze do końca drugie­
go etapu reformy — załoga i jej 
organizacja partyjna, rada pra­
cownicza, podobnie jak dyrekcja
— widzą możliwość postępu. 
Może nie w takim stopniu jakby 
chcieli, ale jeżeli się zważy wszystkie 
okoliczności — i w tych warunkach 
można jeszcze sporo osiągnąć.

ZĘBY POP miała w tym postę­
pie coraz większy udział - 
musi się też sama rozwijać peł 
niej i szybciej, oraz szukać dla siebie 

coraz ambitniejszych zadań. Przypo­
mniał o tym sekretarz KM partii w 
Słupsku, Roman Kurkiewicz. Idą 
bowiem czasy, w których cała partia i 
każde jej ogniwo w większym niż 
dotąd stopniu muszą odgrywać rolę 
inspiratora. Na tym bowiem, a nie na 
formalnych uprawnieniach będzie 
polegać jej kierownicza rola w pań­
stwie i społeczeństwie. A jeżeli tak, to 
przed POP w Zakładach Mięsnych, 
podobnie jak przed innymi działają­
cymi w zakładach przemysłowych 
Słupska — jest jeszcze wiele do zro­
bienia.

W. WIŚNIEWSKI

Zacznijmy od truizmu — lasom 
trzeba pomóc. Inaczej mówiąc, 
trzeba je urządzać, wykorzy­
stując dostępne zdobycze nauki i 
doświadczenia praktyki. Polscy 
posiedziciele lasów już w XVIII 
wieku rozumieli, że w ich włas­
nym interesie leży znajomość 
cech i możliwości posiadanego 
drzewostanu. Mawiali „nie bę- 
dzie-nas — będzie las" ale prze­
zornie zamawiali opisy leśnych 
obszarów, by rentowniej prog­
nozować sposoby ich eksploa­
towania. Upowszechniał się taki 
tryb postępowania, by — po dru­
giej wojnie światowej — w zor­
ganizowanej już formie, objąć 
całe polskie leśnictwo. Wtedy 
znacznie poszerzył się też zakres 

treść urządzeniowych poczy­
nań.

— Podstawę gospodarki w la­
sach stanowią plany ich urzą­
dzania, sporządzane na okresy 
wieloletnie — mówi ustawa. 
Stwierdzenie raczej lapidarne, 
choć w konsekwencji stawiają­
ce zadania najpierw inwentary­
zacji, potem precyzowania prak­
tycznych wskazań odnośnie 
wszystkiego, co leśne, na nieba­
gatelnym w kraju obszarze po­
nad 8,5 miliona hektarów. Reali­
zuje je od trzydziestu lat Biuro 
Urządzania Lasu i Geodezji Leś­
nej, dysponujące trzynastoma 
oddziałami terenowymi. Jeden z 
nich, legitymujący się godnymi 
uwagi osiągnięciami, ma siedzi­
bę w Szczecinku. Urządza lasy 
na powierzchni miliona hekta­
rów, podejmując również reali­
zację zleceń na odległych tere­
nach.

T
adeuszowi Żylińskiemu
mija właśnie czterdziesty rok 

przemierzania środkowo- 
pomorskich lasów. Jak mało kto, zna 
smak powrotów na „własne" tereny, 
zarośnięte juz — również dzięki jego 
zabiegom — zdrowym drzewosta­
nem.

W szczecineckim oddziale pracuje 
obecnie w czterech brygadach 32 
leśników. Podstawowe zadanie każ­
dego z nich polega na bezbłędnym 
opisaniu w roku stanu drzwostanu, 
gleby i runa na trzech tysiącach hek­
tarów. Brygady urządzeniowe mierzą 
więc wysokość drzew, przeciętną 
pierścienicy (grubość drzewa na po­
ziomie piersi), czasem dokonują ba­
dań gleby itd. Inwentaryzują każdego 
dnia przeciętnie 25 ha obszaru, prze­
bywając w lasach sześć do ośmiu 
miesięcy w roku. Pracują w akordzie. 
Sumują metry sześcienne drewna, u- 
stalają gatunki, wiek i jakość drzew, 
klasyfikują rodzaje drzewostany, od­
notowują zwarcie czyli rzut koron na 
ziemię, wskazują egzemplarze dojrza­
łe do wyrgbu, ustalają „etat" potenc­

jalnego pozysku drewna, taksują e- 
wentualne straty poklęskowe... Gro­
madzą elementy przyszłego planu u- 
rządzenia.

W Słowińskim Parku Narodowym i 
dziesięciu nadleśnictwach Pomorza 
Środkowego rozmieszczają pojemni­
ki w kształcie słojów, chwytaki na 
słupach i „świece" — narzędzia mo­
nitoringu technicznego. Należy je, 
przy okazji, polecić opiece przechod­
niów — służą do badania ilości opadu

Kandydaci, w tym z obu naszych 
województw, przygotowują się do 
zawodu w Policealnym Studium Leś­
nym o specjalności urządzania lasów 
w Porażynie.

Szczecinecki oddział BULiGL legi­
tymuje się sporym wkładem w uno­
wocześnianie metod urządzania la­
sów. Tutaj opracowano i wdrożono 
m.in. statystyczno-matematyczną 
metodę inwentaryzacji zdrowotnego 
stanu lasu.

Lasów 
być 
albo
nie być...'

i rodzaju groźnych dla lasów pyłów i 
gazów (dwutlenku siarki, tlenku azo­
tu, ostatnio i fluoru). Ich zawartość 
jest dokładnie analizowana w labora­
torium szczecineckiego BULiGL.

Przyszłości drzewostanu służy też 
monitoring biologiczny — szczegóło­
we obserwacje zachowania drzew 
poszczególnych gatunków na prób­
nych powierzchniach, badania wpły­
wu czynników środowiskowych i ze­
wnętrznych na drzewostan — ustala­
nie jego odporności na ewentualne 
inwazje szkodników.

— Trzeba być zapaleńcem, by mie­
siącami z dala od rodziny przemierzać 
lasy i realizować nasze powinności — 
mówi dyrektor oddziału BULiGL w 
Szczecinku, mgr inż. Jerzy Musiał. 
— Od 27 już lat rusza każdą wiosną w 
las inż. Adolf Stachyra. kierujący 
brygadą, obarczony jednocześnie no­
rmą taksatora. Dorównują mu stażem: 
inż. Bogdan Misztal, starszy taksa- 
tor — Mieczysław Dykszak. Po 
kilkanaście lat pracują mgr inż. Sta­
nisław Walczak i Józef Sawicki. 
Część trudu zdjęła z nich elektronika, 
nowoczesne aparaty z zakresu urzą­
dzania lasu, gleboznawstwa, fotogra­
metrii czy geodezji. Polepsza się tran­
sport. Wciąż jednak decydują: otwar­
ta głowa, serce dla lasu i... zdrowe 
nogi. Czekamy zresztą ną nową kadrę.

— Podjąłem opracowanie tej 
metody, po obserwacjach do­
świadczeń o dużej skali w lasach 
francuskich — mówi Jerzy Musiał.' 
— Spotkała się początkowo z o- 
porami w kręgach administrują­
cych lasami. Pierwszą 
wielkoobszarową inwentaryza­
cję wykonaliśmy na obszarach 
okręgowych zarządów lasów w 
Szczecinku i Poznaniu. Badania 
objęły stan każdego drzewa na 
1300 powierzchniach próbnych, 
oddalonych od siebie po 1800 
metrów. Chodziło o naszkicowa­
nie możliwie najpełniejszego ob­
razu przydatności drzewostanu 
na terenach obu zarządów. 
Zawsze byłem przekonany, że za­
stosowanie metody statystycz- 
no-matematycznej w leśnictwie 
oznacza postęp. W takim trybie 
liczy się przecież obecnie liczbę 
ryb w oceanach i ilość gwiazd 
poza naszą galaktyką.

— Liczyłem na zmniejszenie pra­
cochłonności badań i odpowiadającą 
potrzebom precyzję wyników. Nasza 
załoga wykonała badania w okresie 
około czterech tygodni, przy czym — 
jak się okazało — ich dokładność 
wahała się w granicach 5 procent. 
Wyniki poszły na komputer. Powstała 
„Ocena stanu sanitarnego la­

sów", określająca stanowiska socjal­
ne drzew, stopień uszkodzenia koron, 
barwę igliwia i wygląd strzały (pnia 
drzewa).

Mgr inz. Jerzy Musiał za opraco­
wanie metody otrzymał najpierw na­
grodę wojewody koszalińskiego, w 
rok później ministra leśnictwa. — Je­
steśmy przekonani — mówi — że jej 
stosowanie, w jakimś przynajmniej 
stopniu, przyczyni się do zminimali­
zowania sprzeczności między intere­
sami lasu, wraz z jego naturalnymi 
możliwościami odrostu, a interesami 
społeczeństwa, wyrażającymi się w 
rosnącym wciąż zapotrzebowaniu na 
drewno. Nie zdają egzaminu substy­
tuty, trzeba więc wszelkimi — nie 
gwałcąc natury lasu — sposobami 
zwiększać pozyskiwanie drewna, 
zwłaszcza grubowymiarowego.

Temu celowi służą również inne 
urządzeniowe poczynania, w tym 
szczególnie konsekwentne badania 
pojedynczych drzew w trzydziestu 
miejscach, wybranych na terenach 
szczecineckiego OZLP. Przeprowa­
dza się je na użytek Instytutu Badaw­
czego Leśnictwa. Doraźnie wykorzy­
stywane są wyliczenia zasobów za­
atakowanych przez choroby i szkodni­
ki, jak również ilości posuszu w róż­
nych nadleśnictwach. Każde z urzą­
dzeniowych poczynań wykazuje, jak 
wiele trzeba zabiegów, pracy i nakła­
dów, by doczekać się pożądanych 
wyników po wielu latach. Takie jest 
niezmienne prawo żywego organi­
zmu leśnego.

Usprawnieniu działań szczecinec­
kiego oddziału BULiGL służy mecha­
nizacja, w pierwszym rzędzie — jedy­
ny w oddziałach terenowych — mini­
komputer „Mera", oddający rów­
nież usługi urzędzeniowcom w in­
nych województwach.

Biuro Urządzania Lasu i Geodezji 
Leśnej współdziała z bratnimi przed­
siębiorstwami, a także instytutami le­
śnictwa w ZSRR i NRD, w Czecho­
słowacji i na Węgrzech, w Finlandii, 
Austrii i innych państwach. Dyrektor 
szczecineckiego oddziału, Jerzy Mu­
siał obserwował, jak rozwiązują prob­
lemy urządzeń leśnicy różnych kra­
jów. Był współautorem oceny surow­
cowej pod potrzeby projektowanego 
kombinatu przemysłu drzewnego w 
odległym Wietnamie.

PRZED paru tygodniami wrócił 
z Tunezji, gdzie w czasie dwu­
tygodniowego pobytu prezen­
tował walory oferty na inwentaryzac­

ję lasów i pastwisk. Może niebawem 
szczecinecki oddział BULiGL uzyska 
pierwszą w swej historii szansę reali­
zacji wielkiego eksportowego zada­
nia.

TADEUSZ FISZBACH

W sieciami spółdzielni „Bał­
tyk” w Kołobrzegu powstają 
sieci dorszowe, śledziowe i 
szprotowe. Ponadto dokonuje 
się tu napraw siatek podartych 
na łowiskach, (kar)

Na zdjęciu Zofia Kamińska 
kroi nową sieć.

Fot. K. Ratajezyk

W czerwcu br. upłynie kaden­
cja rad narodowych działających 
po raz pierwszy samodzielnie i 
samorządnie pod rządami usta­
wy z 20 lipca 1983 r. O wypowie­
dzi na temat pracy rad i ich orga­
nów na temat lokalnych warun­
ków decydujących o powodze­
niu przedsięwzięć poprosiliśmy 
znanych działaczy.

Antoni Grzechowski: przew. Komisji 
Rolnictwa Gospodarki Żywnościowej i 
Leśnictwa WRN. Sprawom rolnictwa, gos­
podarki żywnościowej w regionie WRN 
poświęciła wiele uwagi. Jest się czym 
pochwalić, jest też czym się niepokoić. 
Pilotujemy 2 ważne programy: rozwoju 
rolnictwa do 1990 roku oraz poprawy wa­
runków życia na wsi. Do obu systematycz­
nie się powraca, bada stan ich realizacji, w 
czym wielką rolę odgrywa nasza komisja. 
Sytuacja w Koszalińskiem tak, jak w krajo­
wym rolnictwie, jest skomplikowana. Nie­
wątpliwym osiągnięciom zaczynają towa­
rzyszyć liczne zagrożenia. Mimo kłopotów 
wzrosła produkcja towarowa i wydajność 
w podstawowych uprawach — Koszaliń­
skie znalazło się w krajowej czołówce. 
Dotyczy to też produkcji zwierzęcej, trzody 
chlewnej, choć w produkcji bydła wystąpił 
wyraźny spadek, podobnie jak w całym 
kraju. Zahamowanie tego trendu wymaga 
regulacji centralnych. Mimo to na dobrym 
na razie poziomie utrzymuje się skup mleka 
dzięki większej wydajności krów i lepszej 
organizacji skupu. Dość planowo oddaje 
się nowe wodociągi — potrzeby są jednak 
znacznie większe. Wiele robi się w zakresie 
melioracji gruntów, ale realizacja zadań 
nikogo nie zadowala, rysuje się groźba ich 
niewykonania. Przede wszystkim trzeba 
wzmocnić potencjał wykonawczy specjali­
stycznych przedsiębiorstw, także spółek 
wodnych i grup melioracyjnych w uspołe-

RADY NARODOWE W DZIAŁANIU

cznionym rolnictwie. Osiągnięto niezły po­
ziom nawożenia w rolnictwie, własnymi 
siłami urochomiono w województwie wy­
dobycie wapna, ale nadal zaopatrzenie w 
wapno magnezowo-tlenkowe jest niedo­
stateczne. Są duże, nawet coraz większe 
kłopoty z zagospodarowaniem gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi, na co skła­
da się dużo przyczyn. Za sukces komisji 
uważam rygorystyczną ochronę ziemi, ści­
słą kontrolę jej przekazywania na cele nie­
rolnicze. Toczyliśmy prawdziwe boje z ad­
ministracją lokalną, aby uchronić wielkie 
połacie dobrej ziemi przed wykorzystaniem 
jej na przykład na budownictwo mieszka­
niowe. Tak było w Koszalinie i Kołobrzegu. 
Mieszkania trzeba oczywiście budować, 
ale ekspansja budowlana musi iść w prawi­
dłowych kierunkach, nie kosztem gospo­
darki żywnościowej. W sumie trzeba po­
wiedzieć tak: obydwa programy są realizo­
wane jednak powstają dysproporcje i za­
grożenia. Wieś się wyludnia, szczególnie 
na południu regionu, a w odczuciu społe­
cznym pogłębiają się niekorzystne różnice 
między warunkami życia na wsi i w mieście. 
WRN i administracja, jak mogą, tak przeci­
wdziałają tym niekorzystnym zjawiskom. 
Zmiany wymaga system kredytowania wsi, 
rolnictwu indywidualnemu, potrzebna jest 
znacznie większa pomoc w zaopatrzeniu w 
środki do produkcji. Komisja i Rada skiero­

wały pod adresem Centrum wiele wnios­
ków, propozycji konkretnych rozwiązań. 
Komisja ściśle współpracuje z Wojewódz­
kim Zespołem Poselskim, z komisjami pro­
blemowymi KW PZPR i WK ZSL. Współ 
nym osiągnięciem były obrady sejmowej 
Komisji Rolnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej w województwie koszalińskim, ro­
bocze i ścisłe kontakty z kierownictwem 
resortu rolnictwa. Część wniosków przyję­
to do realizacji, żywy był oddźwięk na 
niektóre koszalińskie postulaty. Bliskie sfi­
nalizowania są wnioski komisji w sprawie 
budowy elewatora zbożowego dużej prze­
twórni owocowo-warzywniczej w Szcze­
cinku, ubojni i przetwórni drobiu w Skib- 
nie. Niestety wiemy już, że w regionie na 
razie nie wybuduje się olejarni. Za ważne 
zadanie komisja uważa także zagospodaro­
wanie akwenów wodnych pod znacznie 
większą niż do tej po hodowlę ryb słodko­
wodnych. Reasumując: dorobek kończącej 
się kadencji jest bezsporny, dużo jest troski 
miejscowych władz o stan kondycji rolnic­
twa. Na pewne zjawiska zasadniczy wpływ 
mogą jednak wywrzeć tylko rozwiązania 
centralne, te zwłaszcza, które decydują o 
opłacalności produkcji rolniczej. Inne w 
niemałym stopniu zależeć będą od konsek­
wencji i determinacji czynników woje­
wódzkich i lokalnych, (j.r.)

Zimowe zapasy 
warzyw

Tradycyjnie na przełomie starego i nowego roku Państwowa Inspekcja Handlowa wizytuje 
magazyny spółdzielczości ogrodniczo-pszczelarskiej na Pomorzu Środkowym, aby ocenić zapasy 
warzyw i owoców. Zawsze wiosną rodzi się dylemat — wystarczy czy zabraknie? Poza tym 
każdego kupującego interesuje jakość ziemiopłodów. Pod tym względem w ostatnich latach 
bywało różnie. Poszczególne spółdzielnie gromadziły warzywa i owoce po to, by nie zabrakło ich 
wiosną. Ten podstawowy cel przyświecał im także w obecnym sezonie. Zdaniem PIH wszystkie 
kontrolowane spółdzielnie podjęły odpowiednie działania, aby wywiązać się z zobowiązań wobec 
klienta.

J
ABŁKA są drogie, bo jest ich mało. I ta 
tendencja niestety utrzyma się. Nie­
które spółdzielnie ogrodnicze np. 
KSOP w Koszalinie i WSOP w Słupsku 

zgromadziły mniejsze zapasy niektórych 
warzyw niż poprzednio. Dotyczy to kapus­
ty białej, cebuli, marchwi, pietruszki. Po­
wodów jest kilka. Jednym z nich jest uru­
chomienie przez KPGO Karnieszewice i 
PGO Słupsk przez sieć swoich punktów

sprzedaży warzyw z własnej produkcji. 
Może to i prawda, choć sklep Karnieszewic 
w Koszalinie, na „Północy" rzadko jest 
otwarty, nigdy natomiast w wolne soboty. 
Spółdzielnie posiadające prymitywne prze­
chowalnie obawiają się wysokich strat, 
przewyższających zwykłe ubytki naturalne. 
Stąd asekuranctwo i ostrożność w groma­
dzeniu rezerw, dążenie do zawierania u- 
mów z producentami na dostawy ziemiop­

łodów w systemie tzw. rezerw umownych. 
Spółdzielczość ogrodnicza uważa też, że 
„Społem" powinna zadbać o własne rezer­
wy, aby zachować ciągłość sprzedaży. Ob­
serwując koszalińskie sklepy społemows­
kie można dojść do przekonania, że fakty­
cznie sprzedaje się w nich więcej warzyw i 
ziemniaków w systemie ciągłym niż po­
przednio. A to cieszy. Niedostatek i zły stan 
techniczny wielu przechowalni może jed­

nak doprowadzić do zepsucia i obniżenia 
jakości warzyw, ziemniaków.

W tej sytuacji, wiosną może być mniej 
takich warzyw jak por, pietruszka, selery, a 
być może i ziemniaków. Nie przewiduje się 
natomiast trudności w zaopatrzeniu w ka­
pustę białą, kwaszoną, czy ogórki kiszone.

Inspektorzy PIH badali też jakość wa­
rzyw i ziemniaków. Generalnie stwierdzo­
no, że zapasy zimowe przechowywane są 
niewłaściwie w zbyt wysokiej temperaturze 
i niewłaściwej wilgotności powietrza. 
Spółdzielnie ogrodnicze dysponują na o- 
gół przechowalniami grawitacyjnymi oraz 
trydycyjnymi kopcami. Pozytywny wyjątek 
stanowi KSOP w Koszalinie, która zmoder­
nizowała swoje obiekty.

Kontrolerzy stwierdzili większą troskę 
władz spółdzielni o warunki przechowy­
wania zapasów zimowych. Powołano w 
nich zespoły kontroli wewnętrznej, badano 
jakość warzyw i owoców.

Reasumując: rezerwy zimowe warzyw i 
ziemniaków, systematycznie przegląda się, 
analizuje potrzeby rynku. Natomiast stan 
magazynów budzi duze obawy, co do u- 
trzymania jakości i trwałości zapasów.

JERZY RUDZIK
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Moskwa (PAP). Dziennik „Pra­
wda" zamieścił w poniedziałek 
artykuł ministra obrony ZSRR 
generała armii Dmitrija Jazowa 
pt. „O wojskowej równowadze 
sił i parytecie rakietowo- 
-nuklearnym".

NAWIĄZUJĄC do waszyngtoń­
skiego spotkania M. Gorba­
czowa z R. Reaganem min. 
Jazów stwierdza: Jednym z najważ­

niejszych rezultatów tych rozmów 
jest znaczny postęp na drodze do 
zrozumienia konieczności radykalnej 
redukcji strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych obu stron przy przestrzega­
niu układu o obronie przeciwrakieto­
wej w takiej postaci, w jakiej był on 
podpisany przez ZSRR i USA w roku 
1972.

Jednak nie wszyscy ocenili to wy­
darzenie pozytywnie. Przeciwnicy

jskowo-techniczne stron są obecnie 
takie, że żadne wysiłki jednej z nich w 
celu osiągnięcia przewagi w dziedzi­
nie wojskowej nie mogą zakończyć 
się sukcesem — bowiem druga strona 
nie dopuści do tego.

Spotkanie z Waszyngtonie przybli­
żyło przywódców ZSRR i USA do 
rozwiązania głównego problemu w 
stosunkach radziecko-amery-
kańskich — radykalnej redukcji stra­
tegicznych zbrojeń ofensywnych 
stron w warunkach przestrzegania u- 
kładu o obronie przeciwrakietowej. 
Faktycznie opracowano zarysy poro­
zumienia przewidującego redukcję 
strategicznych zbrojeń ofensywnych 
o 50 proc.

Zatem na podstawie istniejącej ró­
wnowagi i w rezultacie wytrwałych i 
konsekwentnych wysiłków delegacji 
radzieckiej w Waszyngtonie udało się 
osiągnąć znaczny postęp, jeśli chodzi

gu 1—2 lat liczby wojsk NATO i 
Układu Warszawskiego o 100—150 
tys. osób z każdej strony; na początku 
lat dziewięćdziesiątych zredukować 
piechotę i taktyczne lotnictwo sztur­
mowe obu sojuszów w Europie o 1/4 
(w sumie z obu stron o ponad milion 
osób); dalej redukować siły zbrojne i 
zbrojenia konwencjonalne wszyst­
kich państw europejskich, USA i Ka­
nady.

Na Zachodzie wiele mówi się o tzw. 
przytłaczającej przewadze państw U- 
kładu Warszawskiego w dziedzinie 
zbrojeń konwencjonalnych i rzekomo 
dlatego powinny one zgodzić się na 
jednostronną redukcję. Oświadczenia 
takie nie odpowiadają rzeczywistości. 
Specjaliści z NATO starają się pod­
kreślić przewagę Układu Warszaws­
kiego w poszczególnych elementach 
zbrojeń konwencjonalnych, np. w li­
czbie czołgów. Jednak odmawiają

Z artykułu ministra obrony ZSRR

odprężenia i współpracy domagają 
się pilnego podjęcia przedsięwzięć w 

'celu „kompensacji” likwidowanych 
na mocy układu amerykańskich rakiet 
średniego i krótszego zasięgu, propo­
nują rozliczne warianty dozbrojenia 
NATO przez ściąganie do Europy i w 
jej pobliże nowych sił nuklearnych 
USA, zwiększenie tempa zbrojeń 
nuklearnych i konwencjonalnych 
państw zachodnioeuropejskich. 
Wszystko to czyni się pod pretekstem, 
że państwa Układu Warszawskiego 
mają jakoby „przygniatającą” prze­
wagę militarną nad paktem NATO 
pod względem zbrojeń konwencjo­
nalnych, i jakoby układ o likwidacji 
rakiet średniego i krótszego zasięgu 
narusżał równowagę strategiczną na 
korzyść ZSRR.

Jak wynika z konkretnych danych 
przytoczonych w artykule, ZSRR ma 
nieco więcej środków przenoszenia 
(ZSRR — 2494, USA — 2260), za to 
USA tak jak dotychczas mają znacz­
nie więcej pocisków na nich, a prze­
cież siłę rażenia mają właśnie pociski 
a me same w sobie środki przenoszę-.., 
nia. Ogółem jednak istnieje przybłiżo- 

| na równowaga.
ROPAGANDOWE „argumen­

ta ty" wypaczające rzeczywisty 
I układ sił wojskowych mają na 

celu usprawiedliwienie programów 
wojskowych USA, prób podważenia 
parytetu strategicznego i osiągnięcie 
przewagi wojskowej. Jednak kurs 
USA na podważenie równowagi stra­
tegicznej nie ma perspektyw. Możli­
wości wojskowo-ekonomiczne i wo-

o problem radykalnej redukcji strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych ZSRR 
wychodzi z założenia realności zada­
nia dotyczącego przygotowania od­
powiedniego układu i wszystkich 
związanych z nim dokumentów do 
podpisania w Moskwie, w czasie re­
wizyty prezydenta USA w ZSRR w 
pierwszej połowie 1988 r.

DLACZEGO nieodzowne są ro­
kowania na temat tych zagad­
nień? Zbyt wielka i dlatego nie­
bezpieczna jest konfrontacja militarna 

w Europie. Stoją tu naprzeciw siebie 
ogromne ugrupowania sił zbrojnych 
paktu NATO i Układu Warszawskie­
go. Jednocześnie potencjały nienuk- 
learne są coraz większe, rozwój zbro­
jeń konwencjonalnych wychodzi na 
zasadniczo nowe rubieże — wzrasta 
ich siła, celność, szybkość stosowa­
nia i zasięg. Konsekwencje wojny z 
zastosowaniem konwencjonalnych 
środków stały się praktycznie porów­
nywalne z konsekwencjami wojny 
nuklearnej.

Stan sił zbrojnych i zbrojeń paktu 
NATO oraz organizacji Układu War- 
szawskiego, przy przestrzeganiu za­
sady równości i jednakowego bezpie­
czeństwa daje możliwość znacznego 
obniżenia na wzajemnej podstawie 
poziomu konfrontacji militarnej w Eu­
ropie. Jak można to zrobić?

Zgodnie z deklaracją budapeszteń­
ską przywódców państw Układu Wa­
rszawskiego, kraje naszego sojuszu 
obronnego opowiadają się za tym, 
aby przeprowadzić początkową, jed­
norazową wzajemną redukcją w cią-

oni porównania liczby i jakości zbro­
jeń stron w ogóle, porównania ich 
doktryn wojennych.

Jednocześnie dobrze wiadomo, że 
tylko kompleksowe podejście może 
dać obiektywny obraz, ponieważ siły 
zbrojne Układu Warszawskiego i pak­
tu NATO są bardzo zróżnicowane i 
niejednorodne, ich struktury i organi­
zacje są różne. Państwa NATO mają 
przewagę w jednych dziedzinach, a 
Układ Warszawski w drugich. Ale 
cząstkowe dysproporcje, obiektyw­
nie istniejące po jednej i drugiej stro­
nie nie podważają ogólnej równowa­
gi wojskowej.

Oświadczenia przedstawicieli pak­
tu NATO na temat tzw. przewagi 
Układu Warszawskiego na zbroje­
niach konwencjonalnych na lądzie 
nie są poparte dowodami i nie wy­
trzymują krytyki. Czy można mówić o 
jakiejś „przewadze" jeśli w oblicze­
niach po stronie NATO nie uwzględ­
nia się sił zbrojnych Francji i Hiszpanii 
(milion ludzi, 20 dywizji) ? Na jakiej 
podstawie w bilansie sił nie uwzględ­
nią się tej części sił zbrojnych, która 
śluzy potrzebom wewnętrznym 
państw NATO, nie względnia się w 
kalkulacjach formacji rezerwowych, 
zmagazynowanych zapasów broni i 
sprzętu?

Jaki jest realny obraz stosunku sił?
Jeśli wziąć pod uwagę problem 

stosunku sił w Europie w ogóle, to 
obraz jest następujący: NATO i Układ 
Warszawski dysponują prawie równą 
ogólną liczbę żołnierzy i artylerii. U- 
kład Warszawski ma przewagę nad

NATO w czołgach. NATO ma prze­
wagę pod względem liczby jednostek 
bojowych i myśliwców bombardują­
cych. W ogóle jednak pod względem 
zbrojeń konwencjonalnych istnieje 
przybliżona równowaga, przybliżony 
parytet.

Jeśli chodzi o brak równowagi i 
asymetrię w zbrojeniach konwencjo­
nalnych, które powstały w rezultacie 
okoliczności historycznych tworzenie 
sił zbrojnych stron, to są podstawy by 
pytać: co przeszkadza w rozwiązaniu 
tego problemu? ZSRR gotów jest 
przedyskutować sposoby usunięcia 
wspomnianego braku równowagi 
między sojuszami wojskowymi, ale w 
taki sposób, aby nie naruszyć ogólne­
go stosunku sił, który charakteryzuje 
obecnie przybliżoną równowagę. 
Trzeba wnikliwie, rzeczowo odnieść 
się do zaniepokojenia stron, jeśli cho­
dzi o sprawy zbrojeń konwencjonal­
nych1. Przyszłe rokowania europejskie 
w tej sprawie mają wszelkie szanse 
sukcesu, jeśli będzie się mówić o 
wzajemnej i jednoczesnej redukcji, 
wzajemnym usunięciu asymetrii i bra­
ku równowagi.

— Do sukcesu nowych roko­
wań przyczyniłyby się środki u- 
mocnienia zaufania. M.in. roz­
wiązanie takiego ważnego prob­
lemu, który niepokoi narody eu­
ropejskie, jak zmniejszenie nie­
bezpieczeństw niespodziewane­
go ataku. Dlatego Związek Ra­
dziecki i inne państwa Układu 
Warszawskiego proponują kon­
kretne przedsięwzięcia, zmniej­
szenie w strefie styku dwóch so­
juszy wojskowych koncentracji 
sił zbrojnych i zbrojeń do mini­
malnego uzgodnionego pozio­
mu; wycofanie z tej strefy naj­
niebezpieczniejszych ofensyw­
nych rodzajów broni; utworze­
nie korytarza bezatomowego 
wzdłuż linii styku Układu War­
szawskiego i NATO o szerokości 
300 km (po 150 km. z każdej stro­
ny), i wycofanie z niego na zasa­
dzie wzajemności całej broni nu­
klearnej; stworzenie w Europie 
strefy wolnej od broni nuklear­
nej chemicznej, strefy obniżonej 
koncentracji zbrojeń i zwiększo­
nego zaufania; porównanie na 
szczeblu ekspertów doktryn wo­
jennych, przedyskutowanie 
„braku". Oczekujemy, kiedy wresz­
cie USA i państwa NATO zareagują i 
przedstawią nam swoje stanowisko 
wobec tych naszych propozycji.

Kierując się swoją doktiyną obron­
ną ZSRR tworzy siły zbrojne na pod­
stawie zasady wystarczającej obrony. 
Jeśli chodzi o strategiczne siły nukle­
arne, to wystarczalność tę określa 
dzisiaj zdolność do niedopuszczenia 
do bezkarnego ataku nuklearnego na 
nasż kraj w każdej, nawet najbardziej 
niesprzyjającej sytuacji. Jeśli chodzi o 
zbrojenia konwencjonalne, wystar­
czalność przewiduje minimalną nie­
zbędną liczbę i wysoką jakość sił 
zbrojnych i zbrojeń, które mogą nie­
zawodnie zapewnić obronę kraju.

Wychodząc z zasady wystarczalno­
ści, ZSRR dokłada starań, aby zdecy­
dowanie obniżyć poziom konfrontac­
ji, zredukować potencjały wojskowe 
w taki sposób, aby na Zachodzie i 
Wschodzie pozostały tyłko siły i środ­
ki niezbędne do obrony. Ale powinno 
to dotyczyć wszystkich.

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych „Plastchem” w Świdwi­
nie od niedawna weszły w stałą kooperację z niektórymi wielkimi 
zakładami przemysłowymi w Polsce. Swidwiński zakład o przeszło 
100 proc. zwiększa swoją produkcję (w stosunku do ubiegłego roku) 
wykładziny głuszącej dla Fabryki Samochodów Ciężarowych w Stara­
chowicach. Od ub. kwartału produkuje się w Świdwinie opakowania dla 
„Polleny”, a także pokrywy telefoniczne dla „Telkom-Telczy”. Konty­
nuowana będzie również produkcja płytek PCV oraz zabawek.

Zdjęcia: Jerzy Patan

/

listy

Chcemy mieszkać 
na Srebrnej

Prosimy o zamieszczenie listu — 
protestu na łamach waszego pisma. 
Wysyłamy go też do prezydenta mia­
sta oraz radnych w Kołobrzegu. Pro­
testujemy przeciwko zmianie nazwy 
ulicy Srebrnej na ul. Borzymowskie- 
go. Co roku powstaje w Kołobrzegu 
kilka nowych ulic, dla których moż­
na zarezerwować nowe nazwy. Wy­
starczy ulic szarych, niech przynaj­
mniej z nazwy będą srebrne i złote. 
Chcemy podkreślić, że zmiana na­
zwy ulicy nie była konsultowana z 
najbardziej zainteresowanymi: 
mieszkańcami oraz administracją 
posesji ulicy Srebrnej.

Zmiana nazewnictwa nie sprzyja 
tworzeniu historii miasta i integracji 
mieszkańców. Apelujemy o powrót 
do starej nazwy.

Pracownicy Przedszkola nr 2, 
Ośrodka Lecznictwa MHW 

i „Meduzy”

Kto jest 
gospodarzem 
tej drogi

Przez 15 lat jeżdżę do pracy auto­
busem ze Szczecinka do Czarnego. 
Zimą obserwuję wypadki drogowe, 
które spowodowane są tym, że odci­
nek drogi od granicy woj. koszaliń­
skiego do miejscowości Czarne (to 
już woj. słupskie) jest nieodśnieżany, 
nie posypywany piaskiem, po prostu 
brak na tym odcinku gospodarza. 
Ubiegłej zimy naliczyłem tu około 30 
mniej lub bardziej tragicznych wy­
padków.

W br. właściwie zimy jeszcze nie 
było. 29 i 30 stycznia spadła tempera­
tura, powstała gołoledź, ale tego od­
cinka drogi ani razu nie odwiedziła 
służba drogowa. Jadąc rano do pra­
cy, zauważyłem 3 pojazdy w rowie, a 
wracając — 4 inne pojazdy, także w 
rowie.

Proszę redakcję o spowodowanie, 
aby służba drogowa woj. słupskiego 
zadbała o ten odcinek drogi.

Tadeusz Wojtowicz 
ze Szczecinka

(dokończenie ze str. 1)

— Skoro jednak jesteśmy przy 
nieobecnościach — w pier­
wszym roku „konduktorowa- 
nia" Teleexpressowi byłeś na 
antenie codziennie. Potem spo­
radycznie zdarzały się „wagary". 
Dziśzdarzająsię już notorycznie?

— Od kilkunastu dni jestem na ur­
lopie. Jeśli zaś chodzi o wcześniejsze 
wagary, to pod koniec ubiegłego roku 
zdecydowałem się pojechać na spot­
kania z tzw. ciekawym człowiekiem i 
to ja właśnie nim byłem. Przez cały 
czas pracy w Teleexpressie zbierałem 
doświadczenia i to zarówno te dzien­
nikarskie, pozwalające na szersze i 
głębsze spojrzenie na rzeczywistość, 
jak i te tzw. życiowe. Jakkolwiek nie 
uważam tego procesu za zakończony, 
to jednak z pewnym w miarę bogatym 
bagażem mogłem stanąć „oko w o- 
ko" z naszymi „pasażerami”. Poza 
tym w samym Teleexpressie działo się 
mnóstwo ciekawych rzeczy, jak cho­
ćby spotkanie z gen. Jaruzelskim. 
Wydaje mi się, że mogłem zaspokoić 
autentyczną ciekawość większości 
telewidzów a i powiedzieć choćby, że 
to telewizyjne spotkanie trwało na­
prawdę 4 godziny a nie godzinę,

— Czyżby trzy czwarte spot­
kania było zatem nie do pokaza­
nia?

— Nie, spotkanie było do pokaza­
nia w całości. Zostało po prostu 
„podmontowane", aby uniknąć nie­
potrzebnych dłuzyzn i tzw. słabszych 
momentów. A poza tym nasz gość, jak 
każdy, miał prawo wybrać poszcze­
gólne jego fragmenty.

— Od początku Teleexpressu 
niemal bez przerwy prawiszYno- 
rały i to niejednokrotnie tonem 
mentorskim. Czy nie obawiasz 
się nietrafności owych sentenc­
ji? Niedawno np. Marek Piwow­
ski na łamach „Polityki" posta­
wił zarzut, że nie w tę stronę 
grozisz palcem — czyli zarzucił Ci 
niejako brak moralizatorskiego 
wyczucia.

— Marek Piwowski zacytował „z 
pamięci", co zmieniło zasadniczo 
sens zadanego w Teleexpresie pyta­
nia — „jak długo jeszcze będziemy 
stali w kolejkach?". Nie było to pyta­
nie skierowane do telewidzów a ra­
czej czysto retoryczne. Poza tym fakt, 
iż powiedziałem je w programie świą­
tecznym, nasyciło je niejako zadumą.

— Kto jest autorem Twoich 
teleexpresowych wystąpień?

— Jest to od początku do końca 
moja praca. Oczywiście olbrzymią 
pomocą są listy i zawarte w nich 
sprawy i spostrzeżenia. Dzięki nim nie 
muszę korzystać z pomocy prasy — 
mam jak gdyby własne źródło infor­
macji.

— Do czerwca 1986 roku byłeś 
mało znanym dziennikarzem ra­
diowej „trójki".Po pół roku Tele­
expressu Twój „Wiktor" świecił

nach pracy jestem osobą prywatną i 
mogę robić co chcę.

— Czy jako ta osoba prywatna 
znacznie odbiegasz od teleexp- 
ressowego „wzorca cnót wsze­
lakich"?

— I tak i nie. Jestem np. mimo 
antenowej kampanii antynikotyno­
wej nałogowym palaczem a podobnie 
jak konduktor Teleexpressu jestem 
przeciwko głupocie, tępocie* bezmy­
ślności czy nieodpowiedzialności. Na 
co dzień jestem faktycznie inny niż

o wiele szerzej wypowiadać się w 
prasie. Dziś np. napisałem felieton do 
tygodnika TOP — pisma, z którym 
stale współpracuję. Uczę się pisania, 
szukam różnych form. Wszystko już 
praktycznie zostało napisane. Wiemy 
jak jest w kraju, jak za granicą. Może­
my o tym mówić i pisać. Wiemy jak 
powinno być. Trzeba zatem wymyś- 
leć taką formułę, aby zarysować zu­
pełnie nowe spojrzenie. Zawsze np. 
„chwyta" satyra i ironia — tylko jak 
długo można się śmiać? Poza tym
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najjaśniej — zdobyłeś najwięcej 
głosów w plebiscycie na najpo­
pularniejszą postać telewizyjną. 
Jak patrzy się na życie „ze świe­
cznika?"

— Przez prawie rok trwał „okres 
adaptacji". Musiałem oswoić się i z 
myślą, że jestem osobą znaną i niejako 
z własną twarzą — gdzie się nie ruszy­
łem, była ona moją legitymacją czy 
dowodem osobistym. To mnie szale­
nie deprymowało i denerwowało. W 
tej chwili wytworzyłem na sobie taką 
jakby powłokę ochronną i staram się 
tego zainteresowania moją osobą nie 
dostrzegać.

— Nawet w tzw. sytuacjach 
prywatnych jesteś stale obser­
wowany a Twoje zachowanie 
mniej lub bardziej komentowa­
ne.

— Jest takie określenie „osoba pu­
bliczna" i całe szczęście, że nie wyda­
no jeszcze u nas o takich osobach 
ustawy. Chciałbym więc wyjaśnić, i 
to zarówno tym, którzy znają mnie 
jedynie z oglądania Teleexpressu, jak i 
tym, którzy ze mną pracują (nie wyłą­
czając przełożonych), że po godzi-

między 17.15 a 17.30, i to pewnie 
dobrze. Zauważyłem, że mam jakieś 
kupiecko-rzemieślnicze geny po pra­
przodkach. Było to zapewne drobno­
mieszczaństwo, które jednak potrafiło 
żyć z pracy własnych rąk i z niezłego 
kombinowania, oczywiście w sensie 
pozytywnym tego słowa. Oni musieli 
się starać, żeby do czegoś dojść, żeby 
się utrzymać i żeby przetrwać. U mnie 
objawia się to jakąś cechą charakteru. 
Od 7 lat buduję dom. Gros rzeczy 
zrobiłem własnoręcznie i zauważy­
łem, że jestem przesadnie dokładny, iż 
mnie to samego denerwuje. Uwiel­
biam perfekcję. Zastanawiam się zre­
sztą, czy nie jest to już wada. Moje 
teleexpresowe „wejścia" też mają ku­
piecko-rzemieślnicze piętno — muszą 
być dobrze zrobione, przynajmniej do 
tego dążę i nie być tanim chwytem. 
Przebojowość zaś wynika z koniecz­
ności. Kilkusekundowe kwestie sta­
nowią niejako skondensowaną 
dzienną porcję mojego charakteru, 
umiejętności, wad i zalet. Taka jest 
konwencja tego programu — szybko i 
rzeczowo. Czasami jest to za szybko. 
Próbuję zatem już całkiem spokojnie i

mam problemy z użyciem słów. Setki 
słów straciło swoje pierwotne zna­
czenie -—zdewaluowały się i wywo­
łują wręcz pejoratywny odruch. Kie­
dyś znaczyły bardzo wiele, np. wszys­
tkie słowa o pracy. Jak dziś pisać 
mądrze o pracy? A słowo socjalizm? 
Nie mam tylko wątpliwości na jeden 
temat. Wiele lat temu wpojono mi w 
domu zasadę, że nawet najgorsza 
prawda jest lepsza od kłamstwa. 
Przestańmy się wreszcie oszukiwać i 
kombinować. Nie ma już w Polsce 
idiotów, bałwanów i naiwniaków — 
są mądrzy i światli ludzi, których już 
nikt nie oszuka i nie nabierze.

— Prawda to jednak pojęcie 
względne a dziennikarz w końcu, 
choć powinien, nie zawsze jest 
nieomylny.

— Każdy człowiek powinien dbać 
przede wszystkim o swoją uczciwość. 
Dla dziennikarza jest to bardzo trudne 
zadanie. Dziesiątki ludzi traciło twarz 
za obronę nie swoich w końcu intere­
sów — odeszli razem z ekipami, które 
reprezentowali. W moim odczuciu 
dziennikarz nie jest urzędnikiem pań­
stwowym, przedłużeniem władzy,

pasem transmisyjnym idącym z góry. 
Nie reprezentuje władzy. Nie repreze­
ntuje też społeczeństwa. Mogę. np. 
przedstawić telewidzom zamysły, i- 
dee i posunięcia władzy, ale jedno­
cześnie chciałbym tej władzy powie­
dzieć, co o tych wszystkich pomys­
łach i sposobach realizacji myśli 
społeczeństwo. Dziennikarz musi być 
ulokowany gdzieś po środku.

— A gdzie dziennikarz uloko­
wany jest we własnym domu?

— Na bardzo dobrym drugim miej­
scu.

— Jak zatem domowy lider 
odbiera Twoje sukcesy zawodo­
we?

— Nie rozmawiałem jakoś z żoną 
nigdy na ten temat, ale sądzę, ze moje 
sukcesy w pewnym, choćby niewiel­
kim stopniu ją również dowartościo­
wują.

— Żona z zawodu jest...?
— Dziennikarką w „Kobiecie i Ży­

ciu".
— Czy zatem dziennikarz Jo­

anna Reszczyńska nie jest za­
zdrosna, że to właśnie do dzien­
nikarza Wojciecha Reszczyńs­
kiego los się uśmiechnął?

— Na początku naszej pracy za­
wodowej i małżeństwa na pewno 
istniały jakieś elementy rywalizacji. 
Dziś po 12 latach nasze wzajemne 
układy i relacje zaczęły wchodzić w 
stare, sprawdzone koryto. Okazuje się 
bowiem, że to jednak mężczyzna po­
winien utrzymywać dom. To mężczy­
zna zarabiał, zarabia i będzie zarabiać 
więcej. Jest on po prostu w pracy 
efektywniejszy, wydajniejszy, a praca 
zawodowa potrafi być dla niego częs­
to jedynym celem. Dla rzadko której 
kobiety, mającej na głowie dom, dzie­
ci i zakupy praca jest celem życio­
wym. Trudno zatem mówić o jakiejś 
rywalizacji czy zazdrości zawodowej.

— Na około pół roku znikniesz 
prawdopodobnie z ekranów TV. 
Czytelnicy nie darowaliby mi, 
gdybym nie potrafił skłonić Cię 
do uchylenia choćby rąbka ta­
jemnicy.

— Moja planowana nieobecność 
związana jest z Teleexpressem. Zosta­
łem dostrzeżony przez jedną z licz­
nych ekip telewizyjnych, które od­
wiedziły naszą redakcję i być może 
wyjadę służbowo do pracy za granicą.

Rozmawiał:
JERZY MIROSŁAWSKI
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Sprzedaż
FIATA 125p, rok 1975 sprzedam. Bytów, Zie­

lona 10, teł. 22-70. Gp-1105
FIATA 126p sprzedam lub zamienię na ursus 

C-330. Kretomino 40. G-1106
FIATA 126 rok 1987, złote obrączki sprze­

dam lub zamienię na samochód ciężarowy. 
Koszalin, Spasowskiego 6/1. G-1107

FIATA 125p sprzedam. Sianów, tel. 607.
G-1108

MERCEDESA 123D sprzedam. Koszalin, tel. 
274-59. G-1109

WOŁGĘ gaz 24 ż silnikiem diesla oraz ciągnik 
ursus C-355 sprzedam. Chłopy 46, tel. 821-23.

G-1110
WOŁGĘ M-21 na chodzie tanio sprzedam. 

Słupsk, Zygmunta Augusta 75/89, po szesnas­
tej. G-llll

NYSĘ 522 sprzedam lub inne propozycje. 
Koszalin, Matejki 1/1. G-1112

ZASTAWĘ 1100, rok 1979 sprzedam. Koszar 
lin, ul. Dokerów 6B/3. G-1H3

STARA 28 sprzedam. Słupsk, tel. 257-38.
G-1114

SAMOCHÓD ciężarowy star 25 i półtorej 
tony ceownika 80 sprzedam. Słupsk, tel. 
266-86. G-1115

CIĄGNIK ursus C-28, po kapitalnym remon­
cie sprzedam. Kobylnica, Witosa 33, tel. 
290-53. G-1116

SPRZEDAM na części wołgę gaz 21, silnik po 
remoncie sprzedam. Wierzchowo Pomorskie, 
tel. 254. Gp-1116

CZĘŚCI do volkswagena passata sprzedam. 
Kołobrzeg, tel. 245-89, po godz. 16.

G-1118
KAROSERIĘ łady 1500S sprzedam, merce­

desa 406 na części sprzedam. Ustronie Morskie, 
tel. 15-619, po dwudziestej. G-1119

KABINĘ jelcza sprzedam. Koszalin, tel. 
61-392. G-1120

SILNIK 126p 650 używany sprzedam. Dobro- 
wo 40/16, k. Białogardu, tel. 97, Berdzik.

GP-930-0
OPONY muchelin 165 * 13 sprzedam. Kosza­

lin, tel. 352-07. G-1121
BETONIARKĘ 150, wibrator, formy sprze­

dam. Polanów, Dworcowa 18. G-1122
DOM piętrowy sprzedam. Chojnice, tel. 

48-95. Gp-1123
WŁASNOŚCIOWE piętro domku sprzedam. 

Szczecinek, tel. 443-83. Gp-1124
DOM jednorodzinny wolno stojący w stanie 

wykończeniowym w Złocieńcu sprzedam. Wia­
domość: Złocieniec, ul. Leśna 11/3.

Gp-1125
PÓŁ domu (bliźniak), stan surowy zamknięty 

sprzedam lub zamienię na mieszkanie. Oferty 
pisemne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-1126 

MIESZKANIE M-2 dwupokojowe, 33 m kw. 
w Koszalinie sprzedam. Oferty pisemne: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. G-1127

DOMEK, budynki gospodarcze, 0,47 ha ziemi 
w dobrym położeniu sprzedam. Sokołowski, 
Stary Grabiąż, 78-460 Barwice k. Szczecinka.

G-1128
DOM własnościowy około 300 m kw. pilnie 

sprzedam (stare budownictwo). Bobolice, ul. 
Karola Marksa 6. G-1129

DOM jednorodzinny na ukończeniu sprze­
dam. Sławno, ul. Ogrodowa 9. G-1130-0

MIESZKANIE 31 m kw. Lębork sprzedam. 
Oferty: Gdynia, ul. Witolda 32A, Borowicka.

G-1131
TANló wydzierżawię, sprzedam lub inne 

propozycje budynki gospodarcze o dużej pow. 
(siła i woda). Ryszard Motykowski, Noskowo, 
76-122 Wrześnica. G-1132

PAWILON handlowo-gastronomiczny, nysę 
po kapitalnym remoncie sprzedam. Polanów, 
ul. Wolności 16. G-1133

* PAWILON handlowo-usługowy w Człucho­
wie sprzedam. Szczecinek, tel. 409-04, poi osie­
mnastej. Gp-1134

FERMĘ drobiu sprzedam. Oferty pisemne: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 0-1135

DZIAŁKĘ owocowo-warzywną sprzedam. 
Koszalin, ul. Wojska Polskiego 21/6.

G-1137
DZIAŁKĘ truskawkową sprzedam. Kosza­

lin, tel. 329-34. G-1138
KONSOLETĘ dwutalerzową, bar kawowy 

Caro sprzedam. Kołobrzeg, 22 Lipca 33, tel. 
258-20. . Gp-940-0

KOLUMNĘ do piwa (bufet) sprzedam. Koło­
brzeg, tel. 261-80, w godz. 10 18.

Gp-943-0
FLESZ national PE-285 sprzedam, voltaren, 

histoglobinę, inne odstąpię. Szczecinek, War­
szawska 12/B/5. Gp-1139

AKORDEON 80-basów weitmeister sprze­
dam. Szczecinek, tel. 442-86. Gp-1140

STYLOWY bufet, serwantka, zegar gabine­
towy, stolik oszklony, marmur czerwony z koń­
ca lat dwudziestych sprzedam. Bydgoszcz, tel. 
410-176. Gp-1141

KURTKĘ z tchórzofretek nową oraz warsza­
wę na chodzie tanio sprzedam. Bytów, tel. 
24-48. Gp-1142

FUTRO z nutrii, płaszcz skórzany sprzedam. 
Koszalin, tel. 516-86. G-1143

NOWY kożuch i płaszcz skórzany sprzedam. 
Koszalin, tel. 522-56. G-1144

KOŻUCH damski sprzedam. Koszalin, tel. 
337-76. G-1145

ŚRUTOWNIK bijakowy okazyjnie sprzedam. 
Czernin 26 k. Kołobrzegu. Gp-1146

SIANO 12 ton oraz silnik fiata 12j5p 1500 
sprzedam. Staniewice 33. G-1147

ZESTAW młodzieżowy żak używany komp­
let sprzedam. Koszalin, tel. 531-02, po szesnas­
tej. G-1148

SEGMENT meblowy rega, dębowy sprze­
dam. Koszalin, Staszica 7C/10, po szesnastej.

G-1149
SEGMENT jasny, kolumny altus sprzedam. 

Słupsk, tel. 34-130. G-1150
TELEWIZOR kolorowy rubin 714, nowy ki­

neskop sprzedam. Koszalin, ul. Gąszczak 16.
G-1151

TELEWIZOR kolorowy elektron sprzedam. 
Koszalin, ul. Struga 1C/6. G-1152

TELEWIZOR kolorowy rubin 714p sprze­
dam. Koszalin, tel. 272-00. G-1153

TELEWIZOR sony trynitron na gwarancji za 
bony PeKaO sprzedam. Słupsk, tel. 232-71.

G-1154
VIDEO VHS orion sprzedam. Karlino, tel. 

556. G-1155
MASZYNY do wyrobu siatek tanio sprze­

dam. Słupsk, ul. Miedziana 6. G-1156
MASZYNĘ wieloczynnościową sprzedam. 

Słupsk, Pomorska 25/2. G-1157
ZAMRAŻARKĘ mors 122 poj. 115 dcm sześć, 

sprzedam. Słupsk, tel. 344-14, po siedemnastej.
G-1158

Kupno
ZAKŁAD Kuśnierski zakupi skóry lisie. 

Słupsk, tel. 293-08. G-13749-0
BONY PeKaO kupię. Słupsk, tel. 332-33.

G-1160
PRALKĘ automatyczną pilnie kupię. Kosza­

lin, tel. 302-37. G-1161
BONY PeKaO kupię. Koszalin, tel. 533-69.

G-1162
TRAK na piły tarczowe kupię. Wiadomość: 

Słupsk, tel. 317-71. G-1163
ROZRUSZNIK do fiata 126p kupię. Słupsk, 

tel. 29-369. G-1164
MIESZKANIE w Białogardzie pilnie kupię. 

Tel. 37-87. Gp-1165
DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną w Koszali­

nie, Kołobrzegu lub Mielnie zdecydowanie ku­
pię. Oferty pisemne Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G-1166
SADZONKI śliwy węgierki kupię. Oferty 

pisemne Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-1136

Zamiany

WŁASNOŚCIOWE 48 m kw. w Kołobrzegu 
zamienię na Poznań. Kołobrzeg, tel. 244-95.

Gp-1168
M-4 nowe budownictwo (c.o., c.w.) duży bal­

kon, w Kamieniu Pom. zamienię na podobne 
M-3 w Koszalinie. Koszalin, tel. 231-01, po 
szesnastej. G-1169

NOWE budownictwo dwa pokoje zamienię 
na większe. Koszalin, Żeromskiego 22/13.

G-1170
MIESZKANIE kwaterunkowe w Rybniku, 2 

pokoje, (gaz, piece), zamienię na podobne lub 
mniejsze w Koszalinie lub okolicy. Rybnik, tel. 
26-320 w godz. 8 15. Olszowska. G-1171 

ŁÓDŹ M-5 (75 m kw.) zamienię na podobne w 
Kołobrzegu. Dźwirzyno, tel. 471. G-1172

M-3 (46 m kw.) Koszalin zamienię na większe. 
Tel. 343-72. G-1173

M-4 zamienię na dwa oddzielne, dwu- i jedno­
pokojowe. Wiadomość: Słupsk H. Sawickiej 
12/47 (BPL). G-1174

SPÓŁDZIELCZE M-4 (61 m kw.) parter, wy-' 
gody zamienię na podobne w okolicy nadmor­
skiej. Stanisław Kaleta 95-050 Konstantynów, 
Zgierska 17/22. G-1175

MIESZKANIE własnościowe pięciopokojo- 
we z ogródkiem c.o., etażowe zamienię na dwa 
mniejsze w nowym budownictwie. Oferty pise­
mne Słupsk, „Głos Pomorza” nr 1176. G-1176 

SOCHACZEW k. Warszawy M-3 nowe bu­
downictwo z telefonem zamienię na Słupsk. 
Tel. 828-241-85, wieczorem. Gala. G-1177 

DOM trzy pokoje, kuchnia zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe lub jednopokojowe 
w nowym budownictwie w Koszalinie. Skwie- 
rzynka 13. G-1178

ZAMRAŻARKĘ zamienię na dywan. Kosza­
lin, tel. 51-350. G-1179

CZTERY opony 13-135 zamienię na 12-135 lub 
sprzedam. Czapkę futrzaną damską sprzedam. 
Koszalin, tel. 251-05, po piętnastej. G-1180

Zguby

Lokale
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszukuje sa­

modzielnego mieszkania w Kołobrzegu na o- 
kres 1 2 lata. Tel. 248-20. Gp-1181

POSZUKUJĘ mieszkania w Koszalinie od 
zaraz (dwu-, trzypokojowe umeblowane) na 
okres pół roku. Płatne z góry. Tel. 272-94.

G-1182
POKÓJ samotnym do wynajęcia. Koszalin, 

Zielona 45. G-1183
GARAŻ do wynajęcia Koszalin, tel. 545-51.

G-1184
POSZUKUJĘ garażu w Koszalinie. Tel. 

529-37. G-1185
MAŁŻEŃSTWO z dwójką dzieci zaopiekuje 

się starszą osobą w zamian za mieszkanie. 
Oferty Słupsk „Głos Pomorza” nr 1186.

- G-1186
DYPLOMOWANA pielęgniarka zaopiekuje 

się starszą osobą w zamian za mieszkanie. 
Oferty pisemne Słupsk, „Głos Pomorza” nr 
1187. G-1187

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w zamian za 
mieszkanie. Oferty pisemne Słupsk, „Głos Po­
morza" nr 1188. G-1188

POSZUKUJĘ pomieszczenia 70do 100 m kw., 
(może być do remontu) na zakład stolarski w 
okolicach Słupska, Ustki. Oferty Ustka tel. 
46-058. G-1189

Różne
KOBIETY zatrudni Zakład Przetwórstwa 

Rybnego Kobylnica, Widzińska 24. Stempkow- 
ski. G-1190

ZAKŁAD Mechaniki Pojazdowej zatrudni 
blacharza. Słupsk, tel. 255-57. Borny. G-1191 

ZATRUDNIĘ murarzy. Minasiewicz. Kosza­
lin, Świerkowa 9. G-1192

ZATRUDNIĘ murarzy. Józef Czupajło, Ko­
szalin ul. Kaszubska 6/7. G-1193-0

PRZYJMĘ ucznia do zawodu wędliniarskie­
go. Zakwaterowanie na miejscu. Cichocki, Ko­
szalin, Morska 34. G-1194

DOM wolno stojący stan surowy zamknię­
ty duża powierzchnia Sławno. Możliwość 
produkcji, usług rozbudowy. Przyjmę wspól­
nika dla ukończenia. Inne propozycje. Ircow. 
Koszalin, Broniewskiego 9/6. G-1196

VIDEOMIX nagrywamy śluby, wesela, 
chrzty i inne. Koszalin, tel. 303-75, po godz. 19.

G-1196
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Koszalin, 

tel. 536-99. Maksio. G-1197
FOTOKOLOR wywołuje wszystkie rodzaje 

negatywów, wykonuje odbitki na papierze 
„Kodak”. Mączyński', Warszawa, Koszykowa 
30, tel. 29-93-17. K-24/B-0

UCZNIA młodocianego przyjmie Zakład Ele­
ktromechaniki Chłodniczej Białogard, Magazy­
nowa 6, tel. 33-29. Ćwiertnia. Gp-962-0

PRZYJMUJĘ zapisy na kurczęta odchowane 
pięciotygodniowe ogólnoużytkowe i brojlery. 
Teresa Huskowska. 78-500 Drawsko, Mazurska 
7B, tel. 26-76.___________ G-1198

MIESZKANIE spółdzielcze własnościowe w 
Szczęcinku, dwupokojowe zamienię na więk­
sze z dopłatą. Wiadomość: tel. 443-08, po osiem­
nastej. Gp-1167

Wyrazy
głębokiego współczucia 

druhowi

Borysowi Drobko
prezesowi Zarządu 

Wojewódzkiego Związku 
Ochotniczych 

Straży Pożarnych 
z powodu śmierci OJCA

składają

ZARZĄD WOJEWÓDZKI Zw. OSP 
oraz KOMENDA WOJEWÓDZKA 

STRAŻY POŻARNYCH 
w SŁUPSKU

K-591

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koleżance

Alicji
Weprzędz

z powodu zgonu OJCA 

składają

PRZEWODNICY, DZIAŁACZE 
/ i PRACOWNICY ODDZIAŁU 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TURYSTYCZNO-KRAJOZNAWCZEGO 

w KOŁOBRZEGU
K-590

Wyrazy
głębokiego współczucia

Annie
i Romualdowi 

Remus
z powodu śmierci 

MATKI i TEŚCIOWEJ

składają

DYREKCJA, KZ PZPR, ZSMP, NSZZ 
i WSPÓŁPRACOWNICY 
. NPCP ZPE „KAZEL" 

w KOSZALINIE
K-589

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie legityma­
cji studenckiej Mahmood H. Menshad. G-1199 

WSP Słupsk zgłasza zgubienie legitymacji 
studenckiej Adama Stramika. G-1101

ZSzB Koszalin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Jacka Piotrowiaka. G-1102

GŁÓW ALA Ireneusz zam. Koszalin zgłasza 
zgubienie legitymacji kombatanckiej nr 
0575372 wydanej przez ZBoWiD Koszalin.

G-1103
ZSO Kołobrzeg zgłasza zgubienie legitymacji 

służbowej Jerzego Lipskiego. Gp-1200
DĘBOWSKI Henryk zam. Koszalin zgubił 

legitymację kombatancką nr 0237744 wydaną 
przez ZBoWiD Koszalin.

G-1201

Sygn. akt. II K 145/87

Wyrok

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejo­
nowego w Drawsku Pom. z dnia 21 V 1987 
r. wydanym w sprawie II K 145/87 skazani 
zostali: 1) MIROSŁAW ZBIGNIEW ŚLU­
SARCZYK, ur. 5 III 1959 r„ syn Bogusława, 
zam. w Złocieńcu, ul. Połczyńska 2/5 na 
karę 4 lata pozbawienia wolności i 100.000 
zł grzywny z zamianą w razie nieuiszczenia 
w terminie na 200 dni zastępczej kary pozba­
wienia wolności za to, że dnia 12 HI 1987 
w Złocieńcu używając gwałtu na osobie 
pokrzywdzonego polegającego na biciu rę­
kami po całym ciele doprowadził gó do 
stanu bezbronności powodując u niego ob­
rażenia ciała w postaci złamania uda, a na­
stępnie zabrał na jego szkodę w<:elu przy­
właszczenia pieniądze w' kwocie 30.000 zł 
Oraz zegarek elektroniczny marki Kessel 
wartości 6.000 zł. Wobec oskarżonego orze­
czono kary dodatkowe konfiskaty mienia 
w całości oraz pozbawienia praw publicz­
nych na okres 2 lat. Jednocześnie orzeczo­
no wobec niego dwie nawiązki po 5.000 zł 
każda na cele społeczne.

2) ANDRZEJ KANIA, ur. 10 V 1959 r. s. 
Franciszka, zam. w Złocieńcu, ul. Zdobyw­
ców Wału Pom. 1/35 na karę 2 lat i 6 miesię­
cy pozbawienia wolności i 80.000 zł grzyw­
ny z zamianą w razie nieuiszczenia w ter­
minie na 160 dni zastępczej kary pozbawie­
nia wolności za to, że dnia 12 III 1987 r. 
w Złocieńcu przyjął od Mirosława Zbignie­
wa Ślusarczyka pieniądze w kwocie 15.000 
zł wiedząc, że pochodzą one z przestępst­
wa. Tym samym wyrokiem zasądzono na 
rzecz pokrzywdzonego od oskarżonych od­
szkodowanie od M.Z. Ślusarczyka w kwo­
cie 30.000 zł, od A. Kani w kwocie 15.000 zł 
z tym, że do kwoty 15.000 zł odpowiedzial­
ność oskarżonych jest solidarna.

K-498

Orzeczenie
Kolegium Rejonowego 

ds. Wykroczeń 
przy

Prezydencie Miasta i Gminy 
w Nowogardzie

Prawomocnym orzeczeniem z dnia 26 XI 
1987 r. ukarało ob. Janusza Żaka, syna 
Józefa, ur. 1 VI 1960, r., zam. Nacław, gm. 
Polanów za to, że w dniu 24 września 1987 r. 
w Nowogardzie na ul. 700-lecia o godz. 1.10 
będąc w stanie nietrzeźwości (1,7 promille) 
kierował samochodem marki star 28, nr 
rejestracyjny KOA.177 L, na podstawie art. 
87 § 1 kw karą zasadniczą grzywny 50.000 zł 
z zamianą w razie nieściągalności na 50 dni 
aresztu zastępczego oraz karami dodatko- 
wami zakazu prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na 36 miesięcy i podanie orze­
czenia do publicznej wiadomości w „Głosie 
Pomorza” na koszt ukaranego. Ponadto 
obciążono ukaranego kosztami postępowa­
nia w kwocie 1000 zł.

K-527

Wyrazy
głębokiego współczucia

Danucie
Kudlik

z powodu zgonu MĘŻA 

składają

ZARZĄD, RADA NADZORCZA, 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI PRACY „PRODET” 
K-584

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Koledze

Zdzisławowi
Obidzińskiemu
z powodu zgonu OJCA 

składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z SPBU „IZOLBUD" 

w KOŁOBRZEGU
K-585

Nr rej. 3330 87

Orzeczenie
Kolegium Rejonowego 

ds. Wykroczeń
przy

Prezydencie Miasta 
Koszalina

W dniu 14 XII 1987 r. został ukarany ob. 
Maciej Rzepka s. Wincentego, ur. 1111949 
r., zam. Koszalin, ul. Żeglarska 16 grzywną 
w wysokości 40.000 zł z zamianą na 40 dni 
aresztu zastępczego za to, że odprowadza 
ścieki bytowo-gospodarcze ze swojej pose­
sji do miejskiej kanalizacji deszczowej.

K-49Ö

Nr rej. 3198 87

Orzeczenie
Kolegium Rejonowego 

ds. Wykroczeń 
przy

Prezydencie Miasta 
Koszalina

W dniu 10 Xn 1987 r. została ukarana ob. 
Mieczysława Tadla, c. Mieczysława, ur. 
9 VII 1953 r., zam. Koszalin, ul. Podgrodzie 
4/3 grzywną w wysokości 35.000 zł za to, że 
w dniu 26 X 1987 r. jako kierownik sklepu 
spożywczego nr 45 przy ul. Rzemieślniczej 
ukryła przed nabywcami kawę arabica 
wartości 19.760 zł.

K-497

Sygn. akt II K 192/87 „p”

Wyrok

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejo­
nowego w Drawsku Pom. z dnia 26 VI1987 
r. wydanym w sprawie II K 192/87 „p” 
BOGDAN SZUMCZYK, ur. 18IV 1963 r. s. 
Michała, zam. w Strzekęcinie, gm. Świe­
szyno skazany został na łączną karę 1 roku 
pozbawienia wolności za to, że: 1) dnia 20 VI 
1987 r. w Drawsku Pom. po uprzednim 
wypchaniu wywietrznika w drzwiach za­
brał w celu krótkotrwałego użycia samo­
chodu marki zaporożec na szkodę pokrzyw­
dzonego, 2) w tym samym miejscu i czasie 
usiłował zabrać w celu krótkotrwałego 
użycia samochód osobowy skoda poprzez 
uszkodzenie wywietrznika, otworzenie 
drzwi i usiłowanie uruchomienia tego sa­
mochodu lecz zamierzonego skutku nie 
osiągnął wobec ujęcia go przez funkcjona­
riuszy MÖ na gorącym uczynku. Na pod­
stawie art. 49 kk zarządzono podanie wyro­
ku do publicznej wiadomości przez ogło- 

/ szenie jego treści w „Głosie Pomorza” na 
koszt oskarżonego.

K-499

Nr rej. 596/87

Orzeczenie
Kolegium Rejonowego 

ds. Wykroczeń
przy

Wojewodzie Koszalińskim

W dniu 18 XII 1987 r. utrzymano w mocy 
orzeczenie Kolegium Rejonowego ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta Koszali­
na, z mocą którego został ukarany ob. 
Kazimierz Kowalski, s. Leona, ur. 1711958 
r„ zam. Koszalin, ul. Akacjowa 28 grzywną 
w wysokości 50.000 zł z zamianą na 50 dni 
aresztu zastępczego za to, że w dniu 28 VII 
1987 r. jako właściciel ciastkarni w Koszali­
nie przy Ul. Zwycięstwa 95 nie zapewnił 
należytego stanu sanitarnego w zakładzie.

K-526

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koleżance

Grażynie
Skowrońskiej

z powodu śmierci MATKI 

składają

PRACOWNICY URZĘDU GMINY 
w SŁAWOBORZU

K-580

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koleżance

Janinie
Orzechowskiej

z powodu śmierci OJCA 

składają

KIEROWNICTWO ZAKŁADU 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 
i WSPÓŁPRACOWNICY

K-581

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 7 lutego 1988 roku odeszła od nas 

w wieku 86 lat

Rozalia Gajdzis
nasza UKOCHANA MAMA, TEŚCIOWA, 

BABCIA i PRABABCIA 
Pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 11 lutego 1988 r., o godz. 11.30, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

G-1240

W dniu 6 lutego 1988 roku, zmarł tragicznie 
w wieku 19 lat

Dariusz Filipczak
pracownik Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 

- Montażowych Budownictwa Rolniczego w Koszalinie.
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają
DYREKCJA i PRACOWNICY PRIMBR 

w KOSZALINIE

Pogrzeb odbędzie się 10 lutego 1988 r., o godz. 14, 
w Sianowie.

ZAKŁADY PIWOWARSKIE w KOSZALINIE 
Browar w Połczynie Zdroju, ul. Żymierskiego 10

zatrudnią od 15 kwietnia 1988 r. 
pracowników na stanowiskach:

- aparatowy rozlewu piwa do butelek
- ślusarz remontowy . .
Praca będzie wykonywana w systemie dwuzmianowym. Prze­
widuje się wprowadzenie brygadowej organizacji pracy, która 
umożliwi wysokie zarobki.

Oferty należy składać w Browarze Połczyn Zdrój ul. Żymier­
skiego 10.

K-523

ZESPÓŁ SZKÓŁ RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
w Kołobrzegu

ORGANIZUJE ZJAZD ABSOLWENTÓW
Technikum Rybołówstwa Morskiego 

18 czerwca 1988 roku

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM: 
Zespół Szkół Rybołówstwa Morskiego 

Komitet Organizacyjny Zjazdu 
78-100 Kołobrzeg, ul. Arciszewskiego 21 

do 30 marca 1988 r.
K-521

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku, ul. Słoneczna 15D

zatrudni pracowników:

- zastępcę kierownika Działu Energetycznego ds. Apara­
tury Kontrolno-Pomiarowej i Automatyki (istnieje 
możliwość otrzymania mieszkania),

- elektromechanika - przezwajanie silników.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Energetyczny ul. Słoneczna 15D, tel. 
240-51, wew. 255 i 227-19.

K-514-0

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 lutego 1988 roku, zmarła 
nasza byłą wieloletnią pracownica

Stefania Leszczyńska
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i innymi odznaczeniami resortowymi
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają

DYREKCJA, POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
PGH „KONSUMY" ODDZIAŁ w KOSZALINIE

K-586

PP „Polmozbyt" w Koszalinie zawiadamia, że 
zmarła była wieloletnia zasłużona 

pracownica sklepu nr 15 w Świdwinie

Leokadia Matuszewska
Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE 

składają

DYREKCJA PP „POLMOZBYT'',
RADA PRACOWNICZA, ZW. ZAWODOWY, POP

K-592

W dniu 6 lutego 1988 roku zmarła 
w wieku 34 lat

Roma Barcewicz
o czym zawiadamiają pozostający w żalu

MĄŻ, SYN, RODZICE « RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10111988 r., o godz. 11.30 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

G-1206

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 4 lutego 1988 roku, zmarł nagle 

w wieku 58 lat

Mieczysław Dejneko
wieloletni pracownik PGR w Malczkowie. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają

ZAŁOÓA, ZW. ZAWODOWY oraz KZ PZPR przy PGR MALCZKOWO
K-588

K-606

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 lutego 1988 roku, zmarła nagle 

w wieku 79 lat
nasza UKOCHANA ŻONA, MATKA, BABCIA i PRABABCIA

Zdzisława Śmieżewska
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 10 lutego 1988 r. (środa), o godz. 14, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

G-1204
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ŚRODA

Q Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00,16.10,19.30 i 22.40

9.00 „Teleferie" i film australijski 
„ Pajace" z serii — „Tajemnice starego 
teatru"

10.20 „Talizman miłości" — 
film fab. prod, radzieckiej, reż. A. Pie- 
tryckij

16.15 Losowanie Express i Super 
Lotka

16.25 Kino „Teleferii": „Wigwan 
dla bociana” — film NRD

17.15 Teleexpress
17.30 Reportaż z przeszłości
17.55 Telespotkania
18.20 „Dawniej niż wczoraj" — 

archiwum XX wieku
18.50 Dla dzieci: dobranoc
19.00 Sejmowe spotkania
20.00 „Zwierciadło czasu. „Wa­

silij i Wasilisa" — filmfab. (obycza­
jowy) prod, radzieckiej, reż. I. Po­
pławska; grają: O. Ostroumowa, M. 
Kononow, N. Bondarczuk, M. Bułga- 
kowa i A. Rostocki

21.35 Klub międzynarodowy
H PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.35 

Domowe przedszkole110.10 i 11.35 
„Domator” 13.30 i 14 TV Techni­
kum Rolnicze — Chemia i Historia 
sem. II 14.30 TV Kurs Rolniczy

Ttik zwane miłe (i niemiłe)życia dro­
biazgi są tematem spektaklu „Zapisz to, 
Miron” (pr. II g.
drobiazgów odnotovjanych przez zna­
nego poetę Mirona Białoszewskiego są 
dtuaj przyjaciele. Ich role grają Władys- 

Kowalski i Janusz Gajos. W spekta- 
występuje także widoczna na zdjęciu 

Ewa Dałkowska.

Fot. Archiwum

PROGRAM II

16.55 J. rosyjski 1.17 
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102"
18.00 KRONIKA (Szczecin, Ko­

szalin, Słupsk i Piła)
18.30 SPORT
19.00 „Ojczyzna — polszczyzna" 
19.15 „Mit Nikifora" — film dok,

TVP
20.00 „Śląsk" zaprasza
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne — Miron 

Białoszewski — „Zapisz to Miron" 
reż. R. Major wyk.: W. Kowalski, J. 
Gajos, G. Lutkiewicz, E. Dałkowska, 
A. Sołubianka

23.00 Wiadomości

Radio SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30, 7.00,8.00,9.00,10.00,12.05,14.40,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikat energetyczny i gazownictwa:
7.55.13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10 Muzyka nocą 5.30 8.00 Poranne sygnały
9.00 11.00 Cztery pory roku 11.00 11.57 Kon­
cert przed hejnałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał
12.30 Kapela z Lubczy 12.45 Rolniczy kwadrans
13.30 Muzyka wojskowa 14.00 Relacja z Sejmu
14.45 16.00 Mag. „Rytm 16.05 Muzyka i aktual­
ności 17.00 Z koncertów i festiwali 17.50 Kto ta 
pięknie gra 18.20 Koncert dnia 19.30 Dla dzieci 
20.10 Komunikaty Totka 20.15 Koncert życzeń
20.45 A. Płatonow: „Juwenilne morze” 21.30 
Piosenka nie jest mi obca 22.05 Religie i wierze­
nia 22.15 Encyklopedia wielkich głosów 23.15 
Panorama świata 23.30 Gitara, banjo i... 
country

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 8.00,13.00. 20.20

Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30, 22.30

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 „Schodami w górę, schodami 
w dół” 9.20 Muzyka 9.50 „Perfidia” 10.00 Godzi­
na melomana 11.10 Muzyczny non stop (I) 11.40 
Z malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop 
(II) 12.40 Muzyka chóralna 13.05 13.20 Prog­
ram lokalny 13.20 Piosenka jest dobra na wszy­
stko 13.30 Album operowy 14.00 Godzina w 
stylu country 15.00 „Perfidia” 15.10 Obywatel 
świata Artur Rubinstein. Aud. 15.40 Folklor 
na mapie świata: Meksyk 16.00 17.15 Program 
lokalny 17.15 Od regtime’u do swinga 17.30 
Dzieła, style, epoki 18.30 Klub stereo CD 19.30 
Wieczór w filharmonii (I) 20.40 Wieczór w filhar­
monii (II) 22.00 „Fortunne i niefortunne przypa­
dki sławetnej Moll Flanders (cz. II) 22.30 Słu­
chajmy razem

PROGRAM m

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00,
16.00,17.00,18.00

6.00 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 „Winien 
i Ma” 10.30 Jazz lat 8011.00 Muzyka z przełomu 
wieków 11.40 Folk w pigułce 11.50 „Saga o 
Juzasie” 12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Sędzia i 
jego ćpun” 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 
Barwny świat symfonii J. Haydna 15.05 Rock 
pod prąd 15.40 Herbatka przy samowarze
16.00 19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 „Saga 
rodu Forsyte’öw” 19.30 Złote lata swinga 20.00 
Mini-max 20.45 Klub Trójki (cz. I) 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki (cz. II) 22.15 
W kręgu ballady 23.00 Opera tygodnia 23.15 
Soul, muzyka duszy

PROGRAM IV '

Porażka 
i słaba gra

Przebywająca w Izraelu kadra pol­
skich piłkarzy rozegrała drugie spot­
kanie nie odnosząc i tym razem zwy­
cięstwa. Po remisie (2:2) z Rumunią 
Polacy zmierzyli się w miejscowości 
Kfar Sawa (30 km od Tel Awiwu) z 
drugą reprezentacją Izraela, przegry­
wając 1:2 (1:2). Bramki zdobyli: dla 
Izraela — Dryx (22 min.) i Levin 
(31), a dla kadry^ZPN (mecz nie miał 
oficjalnego, ale typowo kontrolny 
charakter) — Waldemar Prusik 
(44).

Celtic 
na fali!
241 punktów zdobytych i 55 straconych, 

to bilans pięciu zwycięskich spotkań koszy­
karzy Celticu w grupie eliminacyjnej. Uras­
tają oni do roli faworytów turnieju drużyn 
osiedlowych w Koszalinie, stawką którego 
jest puchar prezesa AZS.

Wczoraj Celtic rozgromił Żalgiris 77:4 
(34:0)! Najlepszych zawodników miał w O- 
strowskim (zdobywca 22 pkt.), Furtaku (20) i 
Tokarskim (16). Miejmy nadzieję, że ci,chłopcy 
w przyszłości będą następcami L. Dolińskiego 
czy R. Razika. Turniej służy wszak wyławianiu 
talentów! W innym spotkaniu, które zakończyło 
eliminacje, SP Sianów wygrał z Gryfią 36:18.

Mecz finałowy odbędzie się jutro (11 bm.) o 
godz. 11 w małej hali WSInż. Grać będą: C'eltic i 
Morsy, (wim)

Pomogła armia
Co począć, kiedy potrzebujesz tysięcy kołder, 

poduszek, koców, kompletów pościeli by przy­
jąć gości z całego świata? Rada jest jedna 
zwrócić się do wojska. Tak też uczynił komitet 
organizacyjny igrzysk w Calgary. Kanadyjski 
minister obrony nie odmówił armia przeka­
zała dla potrzeb zimowych igrzysk po 28.400 
poszeioek i prześcieradeł, 9700 poduszek i 5900 
kołder.

„Wielka Nona" pokonana!
W drugiej części turnieju pretendentek do szachowej korony trwa festiwal 

polskiej arcymistrzyni Agnieszki Brustman. Po pokonaniu liderki — Marty 
Lityńskiej, w dziewiątej rundzie udany rewanż za uprzednią porażkę zanoto­
wała w pojedynku z Noną Gaprindaszwili. „Wielka Nona" — przed laty 
wielokrotna mistrzyni świata, udanie występująca w męskich turniejach 
arcymistrzowskich, nie sprostała Polce. Było to pierwsze zwycięstwo Brustman 
nad Gaprindaszwili w jej szachowej karierze.

Dwa punkty z dwóch partii w rewanżowej rundzie turnieju, to wspaniały 
wynik. Tym bardziej więc szkoda początkowych wpadek Brustman, jeśli jednak 
nadal grać będzie tak bojowo, ma mimo wszystko szanse na miejsce w ścisłej 
czołówce turnieju. Na razie jest szósta.

Sportowe pasje

Przykład idzie z... dołu
Magia koszykówki działa. W Koszalinie 

wiernych kibiców mają koszykarze AZS, o 
czym świadczy duża frekwencja na spotka­
niach ligowych. Wśród sympatyków bas­
ketu są i tacy, którzy nie poprzestają na 
obserwowaniu zawodów i sami zaczynają 
grać, dla zdrowia i relaksu po pracy.

W koszalińskim „Miastoprojekcie" za­
trudnionych jest około 150 osób, połowę 
stanowią ludzie młodzi. Kiedyś w naszej 
gazecie przeczytali, iż KOSiR organizuje 
mecze ligi międzyzakładowej. Postanowili 
spróbować sił.

W październiku ubiegłego roku grupa 
entuzjastów rozpoczęła treningi w sali 
SP 18. Początkowo przychodziło niewielu. 
Obecnie czynny udział w zajęciach bierze 
15—16 osób.

W rozgrywkach II ligi, do których przy­
stąpili, zespołowi „Miastoprojektu" naj­
pierw się nie powodziło. Stopniowo jednak 
nabierali doświadczenia. Dotychczas sto­
czyli 9 meczów ligi zakładowej. Wygrali 
cztery z nich, w tym ostatnie trzy z rzędu.

Do jednego ze spotkań drużyna przystą­
piła w uszczuplonym składzie. Tak się zło­
żyło, że zgłosiło się tylko trzech koszykarzy. 
Po uzgodnieniu z sędzią wypożyczyli jed­
nego gracza, który akurat oczekiwał na 
mecz swego zespołu. Wystąpili w czwórkę, 
aby nie oddać spotkania walkowerem i 
stracić punkt. Zapowiadało się, że poniosą 
porażkę, a tymczasem zwyciężyli rywali. To 
się pamięta!

Największym propagatorem rekreacyjnej 
koszykówki jest Roman Dębski, na co

dzień pełniący w „Miastoprojekcie" obo­
wiązki kosztorysanta. Wspomaga go Da­
riusz Golec, asystent projektanta. To 
dzięki niemu drużyna wyróżnia się ubiorem 
sportowym. Koszulki, spodenki i piłki do 
gry uzyskano z WFS. Liderem zespołu jest 
Piotr Kurenda, dysponujący najlepszą 
techniką. To ludzie młodzi i raczej... śred­
niego wzrostu, co nie przeszkadza w rozwi­
janiu tej sportowej pasji.

W tych dniach trwa turniej koszykówki o 
puchar „Miastoprojektu ”. Oprócz dwóch 
drużyn organizatorów, w zawodach udział 
biorą koszykarze, reprezentujący Urząd 
Wojewódzki i TKKF „Bankowiec". Po pro­
stu, ludziom mało basketu. Zyskali popar­
cie dyrektora Andrzeja Lorka, który przed 
laty sam był czynnym zawodnikiem. Przy­
chylnym okiem patrzą tez członkowie 
związków zawodowych.

Niegdyś ludzie bardziej garnęli się do 
sportu. W 35-letniej historii koszalińskiego 
biura istniało wiele sekcji, m.in. strzelecką 
prowadził Hubert Marschałkowski, au­
tomobilową — Roman Siwicki i Jacek 
Szmyt, a siatkówki — Tadeusz Klęsk. Ta 
ostatnia jest aktywna do dziś. Siatkarze 
„Miastoprojektu" zajęli drugie miejsce w 
lidze międzyzakładowej Koszalina.

Koszykarze też mają ambicje. Myślą o 
awansie do I ligi zakładów pracy. Najważ­
niejsze, że nie zamykają się w kręgu włas­
nych spraw.

Oby takich inicjatyw było coraz więcej i 
to nie tylko w Koszalinie, (wim)

ZŁKS
■ Al | ■

Bezpośrednio z Warszawy, ekipa 
mistrzyń kraju siatkarek Czarnych 
Słupsk udała się do Łodzi. W środę i 
czwartek (10 i 11 bm.) słupszczanki 
rozegrają tam dwa mecze mistrzow­
skie z Łódzkim Klubem Sportowym.

Faworytem jest oczywiście drużyna 
gości, ale w kobiecej lidze — jak uczy 
doświadczenie — sensacje zdarzają 
się dość często. Miejmy nadzieję, że 
tym razem ich nie będzie.

W niedzielę (14 bm.) i w poniedzia­
łek (15 bm.) Czarni podejmują u sie­
bie Budowlanych Toruń, (ebuar)

W drodze 
do Calgary

Polscy hokeiści rozegrali ostatni 
mecz w turnieju na Alasce, przegry­
wając z reprezentacją CSRS 2:7 (1:3, 
0:1, 1:3) i we wtorek odlecieli z An­
chorage do Calgary.

Przed rozpoczęciem olimpijskiego 
turnieju Polacy rozegrają jeszcze je­
den mecz kontrolny, już na terenie 
Kanady.

Też ludzie...
Nie różnimy się niczym od innych ludzi” 

powiedział dziennikarzom mer wioski olimpij­
skiej Bob Niven, zapytany dlaczego w kioskach 
na terenie wioski znalazły się m.in. „Playboy" i 
„Penthouse". Miejscowa prasa informuje, że 
można też nabyć tam prezerwatywy. Obawa 
przed AIDS nie omija i olimpijskich obiektów...

Korespondencyjny kurs przygotowawczy z fizyki
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 

19.30, 23.30

5.00 6.30 Muzyczny poranek 6.30 Język nie­
miecki 6.45 Piosęnki znad Łaby 7.40 Przebojem 
powitaj dzień aud. 8.30 Tydzień z I. Santor 
9.05 Dla dzieci: „Sceny z życia smoków” (cz. 
Vm XI) 10.00 Lubię grać (cz. III) aud. 10.30 
Muzyka błękitnych traw aud. Wędrówki 
instrumentów aud. 12.05 Wspomnienia mu­
zyczne aud. 12.30 Radio Moskwa 13.00 Zimo­
we uciechy 13.25 Antologia sonaty 14.00 17.00 
Popołudnie młodych 16.30 Rodem z Pierzcho- 
wica aud.17.05 P. Domingo moje życie na 
scenie 18.30 Język hiszpański 18.50 Studio eks­
pertów 19.35 J. Paul Sartre „Czym jest 
literatura” 19.45 Śpiewam, bo muszę 
20,15 21.35 Wieczór muzyki i myśli: ,,Qui pro 
quo, czyli przebieranki” 23.05 Muzykoterdpia

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk Nowy dzień 6.00 Studio 

Bałtyk lokalne w tym: 6.30 „Na morzu i ną 
lądzie” Klub Kultury Morskiej I. Bieniek 
7.00 Wiadomości 7.05 c.d. Studia Bałtyk 7.30 
Studio Bałtyk wybrzeżówe 13.30 Wieś i 
rolnictwo Wł. Król 16.00 Przegląd aktualno­
ści 16.05 Komentarz 16.10 Ze sceny i estrady 
B. Gołembiewska 17.12 Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach

' Zostaw V
4 1 " i ■ ' ; ti :■>• rtoił.Oc vowv•

1. Vi( ,pęwfłym,;p4<r1P^.ku energia fotonu o długości fali X = 3*10 7 m

ma wartość E ■ 414*10r 3. Obliczyć bezwzględny współczynnik
-34załamania tego ośrodka. Przyjęć: h * 6,6*10 3*9,'c =

3*108 m/e.

2. Największa długość fali, przy której zachodzi zjawisko foto- 
elektryczne dla katody sodowej wynosi = 5,4*10 m. 3aki 
pęd maksymalny uzyskuję fotoalektrony, Jeżeli katodę oświet­
limy światłem o długości fali X. = 2*10 m ? Przyjęć:
h o 6,6*10"34 0*8, m * 9,1*10“31 kg, c - 3*108 m/9.

3. Elektrony wybijane z metalu przez promieniowanie o długości 
fali X trafiają do jednorodnego pola magnetycznego o wekto­
rze indukcji 8 , prostopadłym do ich prędkości. Maksymalny 
promień toru kołowego elektronu wynosi R. Obliczyć pracę wyj­
ścia elektronów z metalu, jeżeli stała Plancka jest równa h, 
prędkość światła c, ma9a elektronu m, a jego ładunek e.

4. Wykazać, że w modelu Bohra atomu wodoru na stacjonarnych orbi 
tach mieści aię całkowita liczba długości fal de Broglie'a, 
Znaleźć długość fali na pierwszej orbicie, której promień r « 

0,0529 nm.

5. W wyniku przejścia elektronu w atomie wodoru z orbity 2 na
orbitę 1 został wyemitowany foton. Obliczyć prędkość odrzutu
atomu. Stała Plancka h - 6,6*10-34 3*8, stała Rydberga R - 

7 -i -271,1* 10/ Masa atomu m ■ 1,7*10 kg.
6. W zamkniętej ampułce o objętości V * 3 cm3 przetrzymywano 

przez okres t * 1 rok masę m - 5 g radu. W wyniku rozpadu 
promieniotwórczego z 1 g radu w cięgu 1 sekundy wylatuje n0- 
3,7*1010 cząstek <£ . Oskie będzie ciśnienie powstałego helu, 

jeżeli temperatura wynosi T ■ 300 k? Przyjąć R ■ 8,3 0/mol*K, 
Na - 6,02*1023 l/mol.

7. Oądro pierwiastka promieniotwórczego mająca masę m wyemitowa­
ło foton o długości fali X , Obliczyć energię kinetyczną od­
rzutu jądra.

2358. Przy rozszczepieniu Jednego jądra U wydziela się energia 
E ■ 200 MeV. Oaka jest moc reaktora zużywającego w ciągu do­
by masę a =* 220 g uranu. Sprawność reaktora wynosi i| ■ 25%. 
Przyjąć: NA » 6,0«10^3 l/mol.

Rozwiązania prosimy przesyłać do dnia 17 marca br. na adres:
Zakład Fizyki Ciała Stałego, Wyższa Szkoła Inżynierska w Kosza­
linie, ul. Racławicka 15-17, 75-620 Koszalin, dołączając dodat­
kową kopertę z własnym adresem i naklejonym znaczkiem za 25 zł.

ZDARZENIA
Przy tej ulicy mieszkali sami 

Swojacy. Sprowadzili się tu przed 
kilkunastu laty, znęceni zarobkiem 

W w dużej fabryce i perspektywą 
„miastowego” życia. Wtedy ulica 
była trawiastą alejką pomiędzy 
nie zabudowanymi placami i zdzi­
czałymi ogrodami. Swojacy z miej­
sca zrobili porządek: najpierw wy­
cięli wszystkie nie owocowe drzewa 
w okolicy. Pod siekierę szły stare 
lipy, wiązy i graby, a nawet dęby. 
Potem swojacy budowali bieda- 
-wille, wszystkie na jedno kopyto i 
krzycząco brzydkie. Swojacy żyli 
ze sobą na ogół w zgodzie. Na ogół 
— no bo kto by tam liczył okazjona­
lne mordobicia po wódce, jeden czy 
dwa zęby.

Prowadzili też życie towarzys­
kie: kobiety zbierały się na plotki 
przy studni: mężczyźni zasiadali w 
cieple wieczornym na ławce pod 
czereśnią u Mieczysława B. racząc 
się piwem lub bimbrem. Żyło się 
normalnie, po ludzku.

Magda i Maciej P., oboje plasty­
cy,'by li nietutejsi, obcy. Chociażby 
on — komentowała ulica: chłop sta­
ry, po trzydziestce, a ubrany jak 
małolat: wytarte dżinsy, barwne 
swetry, długie włosy, broda. Dzieci 
swojaków podrwiwały z potomka 
Magdy i Macieja P., że jego matka 
jest „niepoważna”. Prawdziwa 
matka winna wyglądać statecznie, 
jak wszystkie kobiety swojaków. 
Musi być gruba, rozmamłana. A tu 
nagle, ni stąd ni z owąd barwna, 
smukła, ciemnowłosa dziewczyna. 
I to ma być matka?

„Odmieńcy” —bo takie przezwi­
sko nadała ulica Magdzie i Macie­
jowi P. — zachowywali się też nie­
moralnie' Takie imieniny na przy­
kład: swojacy iułożą czarne garni­
tury, krawaty zawiążą, ich kobiety 
wbiją się w odświętne sukienki, ca­
łymi rodzinami do stołu w pokoju 
zasiądą i wszystko jest jak trzeba. 
A ci jakieś harce po ogrodzie wy­
prawiają, a do tańca taki brodacz 
— popapraniec na gitarze im gra i 
śpiewa w niezrozumiałym języku. 
Obraza boska, i tyle. Na ulicy zgor­

szenia nigdy nie było: jak kto popił, 
a baba do domu go nie wpuściła, to 
w rowie spokojniutko się przespał, 
potem wstał i wszystko w porząd­
ku. A że Franek po wypłacie lubił

do piaskownicy wejść, zwilżyć pia­
sek ku uciesze maluchów płci oboj­
ga? To co? zgrywny chłopak i tyle, 
nie tylko dzieci, ale i cała ulica za 
boki ze śmiechu się trzymała.

Tamtego krytycznego dnia był 
upał. Właśnie ten upał- 
wszystkiemu zawinił. Gdyby było

zimno, to Maciej P. nie nabrałby 
takiej ochoty na piwo. No to jeszcze 
zawiniło, że ten poszukiwany na­
pój do pobliskiej „Roxany” przy­
wieźli.

Plastyk, ubrany w beżowe dżin­
sy ze sztruksu i w koszulę koloru 
indy go usiadł przy stoliku i zamó­
wił butelkę wareckiego. Już koń­
czył, i po pieniądze sięgał, gdy od 
bufetu ruszył w jego kierunku osie­
mnastoletni Jerzy J., mieszkający 
dwa domy dalej. Stanął przy stoli­
ku plastyka.

— Ty, sąsiad, dałbyś stówę 
wybełkotał.

— Nie przypominam sobie, mło­
dy człowieku, żebym był ź panem 
na „ty” ■— godnie odparł Maciej P.

Wtedy pijany Jerzy J. zaczął mu 
wymyślać. Plastyk, nie reagując 
skierował się ku wyjściu. Wówczas 
Jerzy J. — dopadł go i lewą ręką 
pochwycił za koszulę. Prawą wy­
machiwał koło jego nosa, nie prze­
stając bluzgać.

To stało się nagle, w ciągu sekun­
dy Maciej P. obez władnił napastni­
ka jednym ruchem, boleśnie wykrę­
cając: mu ramię. Dodał jeszcze:

—T- Na drugi raz przycisnę moc­
niej i powędrujesz do gipsu — po 
czym nie oglądając się opuścił lo­
kal.

Przygodę potraktował lekko, 
wręcz rozrywkowa tak przynaj­
mniej wynikało z relacji, jaką prze­
kazał żonie.

Tymczasem zapadł parny wie­
czór, zrobiło się ciemno. Maciej P. 
przed położeniem się spać, wypro­
wadził na spacer swojego psa. Było 
cicho, tylko spod czereśni w obe­
jściu Mieczysława B. dochodziły 
bełkotliwe głosy. Plastyk zbliżał się 
właśnie do rogu ulicy, kiedy dopa­
dli go — Jerzy J. i jego rówieśnik 
Andrzej R. Jerzy J. uderzył pier­
wszy nie spodziewającego się Ma­
cieja P. w tył głowy styliskiem od 
łopaty. Gdy plastyk osunął się na 
ziemię, obydwaj poczęli kopać go 
po głowie, plecach, podbrzuszu. 
Maciej P. krzyknął dwa razy. Po­
tem przestał krzyczeć. Ulica wciąż 
była cicha, nawet głosy pod czereś­
nią umilkły.

Młody mężczyzna zmarł w szpi­
talu nie odzyskawszy przytomnoś­
ci, jego zabójcy czekają w areszcie 
na rozprawę. A ulica jest głęboko 
wstrzęśnięta: takich dwóch chłop­
ców szarpią i nie wiadomo jeszcze, 
co im zrobią. I to za co? Za takiego 
odmieńca.

Omnipress

Gtos Pomorza
„Glos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.
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• Wodowanie nowej jednostki • Sztandar 
dla krwiodawców
Ustka. W mimioną sobotę w uste- 

ckiej Stoczni im. Eugeniusza Kwiat­
kowskiego odbyły się dwie uroczys­
tości, w których uczestniczył wice­
wojewoda Mariusz Roeder, miesz­
kańcy Słupska i Ustki oraz licznie 
przybyli goście z różnych regionów 
Polski.

Honorowi krwiodawcy-stocznio- 
wcy obchodzili 15 rocznicę powoła­
nia Klubu Honorowych Dawców 
Krwi przy Stoczni. Pielęgniarki: Cze­
sława Kulik i Iwona Czauderna 
oraz Lech Aleksander skupili wo­
kół klubu 25 osób pragnących popu­
laryzować idee humanitaryzmu pro­
pagowane przez Polski Czerwony 
Krzyż. Klub stoczniowców — hono­
rowych krwiodawców oddał ludziom 
chorym 1560 litrów krwi. Wielu spo­
śród członków klubu otrzymało za 
swą postawę wysokie wyróżnienia

państwowe i resortowe. Szczególne 
zasługi w rozwoju klubu mają: Ma­
rian Szymkowiak, Leszek Smo- 
łuch, Mieczysław Dys, Jacek 
Olczyk, Leszek Kapustka. Działal­
ność honorowych krwiodawców nie 
ogranicza się tylko do oddawania 
krwi. Czynnie uczestniczą w pracach

społecznych na rzecz Ustki i swojego 
zakładu pracy. Rodzeństwo Marlenka 
i Grzegorz — wychowankowie Pań­
stwowego Domu Dziecka są pod sta­
łą opieką członków Klubu HDK, któ­
rzy ufundowali im książeczki miesz­
kaniowe.

W trakcie uroczystości dyrektor Ja­
cek Graczyk w imieniu załogi prze­
kazał Klubowi HDK ufundowany 
przez stocznię sztandar. Wyróżniający 
się działacze PCK i HDK zostali uho­
norowani odznaczeniami państwo­
wymi i odznakami resortowymi.

Punktualnie z wybiciem godz. 12 
odbyło się wodowanie nowej jednost­
ki dla Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego. Po serii jednostek rybackich, 
lodołamaczach i holownikach zwo­
dowano kadłub statku specjalistycz­
nego B-821. Podpisana w 1985 roku 
umowa przewiduje przekazanie ar­
matorowi dwóch jednostek tego typu 
w 1988 roku. Holownik — baza nur 
ków o symbolu B-821 jest jedno­
stką zaprojektowaną przez usteckie 
stoczniowe biuro projektowo-kon­
strukcyjne pod kierunkiem Wło­
dzimierza Podrucznego. Statek 
przeznaczony jest do wykonywania 
prac nurkowych na głębokościach do 
60 metrów oraz prac holowniczych, 
obsługi statków w portach oraz prze­
wozu 2,5 ton ładunku na pokładzie 
głównym.

Ceremonii wodowania i chrztu no­
wego statku dokonała pracownica 
Kopalni Węgla Kamiennego „Bory- 
nia" w Jastrzębiu Irena Hupka. No­
wa jednostka otrzymała imię „Cze­
sław". Jej kapitanem został Czesław 
Marcinkiewicz, (ce)

Uroczystości 
w usteckiej stoczni

Rozmowa z matką chrzestną statku PRO 
wodowanego w Ustce Ireną HUPKĄ

„Sław imię 
polskiego stoczniowca..."

— Czy to pierwszy Pani pobyt 
w Ustce?

— Jeździłam dotychczas kilka razy 
nad morze, aby wypocząć na wcza­
sach, jak wielu innych górników z 
rodzinami. Tutaj jest czyste powietrze, 
lepsze możliwości wypoczynku. W 
Ustce jestem po raz pierwszy i to zimą. 
Pada deszcz, wieje wiatr...

— Jak długo pracuje Pani w 
górnictwie?

— Już 31 lat. W Kopalni Węgla 
Kamiennego „Borynia" w Jastrzębiu 
pracuję 16 lat — jestem zastępcą 
głównego księgowego. Kiedy załoga 
j (uerowniętwo kopalni wybrały mnie 
jako matkę chrzestną, byłam zasko­
czona ale i ogromnie zaszczycona. To 
wielkie wyróżnienie. Nasza kopalnia 
„Borynia" ma z morzem kontakty 
wieloletnie i przyjazne. Kopalniany 
Zespół Płetwonurków jeździ regular­
nie do Ustki na szkolenia. Nawiązaliś­
my osobiste przyjaźnie z mieszkańca­
mi regionu nadmorskiego.

— Jest Pani XV matką chrzes­
tną w Polskim Ratownictwie O- 
krętowym. Czy ta „funkcja" na­
kłada na Panią jakieś szczególne 
obowiązki?

— Zostałam przyjęta do Klubu Ma­
tek Chrzestnych Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego w Gdyni. Raz w

miesiącu odbywają się robocze spot­
kania matek chrzestnych statków, kil­
ka razy do roku są to spotkania uro­
czyste, związane z obchodami świąt 
państwowych lub ważnymi wydarze­
niami na statku — „chrześniaku". 
Mnie za kilka miesięcy czeka ponow­
na wizyta w usteckiej Stoczni. Na 
statku, któremu dzisiaj nadałam imię, 
odbędzie się uroczyste podniesienie 
bandery.

— Jaka jest różnica pomiędzy 
wodowaniem a podniesieniem 
bandery?

— Podczas uroczystego wodowa­
nia spuszcza się po pochylni na wodę 
kadłub statku wraz z niezbędnymi 
urządzeniami. Podczas uróczystego 
podniesienia bandery statek jest już 
całkowicie wykończony a wszystkie 
pomieszczenia i urządzenia „zapięte 
na ostatni guzik". Dzisiaj, podczas 
wodowania statku wypowiedziałam 
formułę chrztu: „Płyń po morzu, sław 
imię polskiego stoczniowca i maryna­
rza, nadaję ci imię Czesław..." i oczy­
wiście rozbiłam o burtę butelkę szam­
pana.

— Widziałam, jak jeden z ma­
rynarzy schował potem szyjkę od 
butelki...

— Taki już zwyczaj, oprawią sobie 
na pamiątkę i będą z tym pływali przez 
wszystkie lata...

— A gdyby butelka z szampa- 
nam się nie rozbiła?

— Nie wolno nawet o tym rozma­
wiać! To by przyniosło pecha statko­
wi i jego przyszłej załodze...

— Może kilka słów o Pani 
„chrześniaku"...

— Nazwany został „Czesław", 
zbudowali go usteccy stoczniowcy 
dla Polskiego Ratownictwa Okręto­
wego. „Czesław" ma 22 metry długo­
ści, 6 metrów szerokości a jego załoga 
stanowić będzie 8 osób pod dowódz­
twem kapitana Czesława Marcinkie­
wicza. Dobrze się stało, bo... jed­
nostka i kapitan będą w jednym dniu 
obchodzić imieniny, co ułatwi mi 
składanie życzeń.

— Jak widzę, to nie koniec ce­
remonii...

— Cały obrzęd — to także wbijanie 
symbolicznych nitów w stępkę, po­
przedzające chrzest. Dzisiaj dokonali 
tego dyrektor PRO Bogusław Bujwid, 
wicewojewoda słupski Mariusz Roe­
der, mistrz wydziału kadłubowego 
stoczni Edward Wojda. Po tym nastą­
pił akt chrztu, następnie wejście zało­
gi na pokład, uruchamianie urządzeń i 
zepchnięcie statku z pochylni. Po u- 
roczystości chcę się bliżej zapoznań z 
pracą Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego. Mam zamiar zwiedzić stac­
jonujący w usteckim porcie statek 
ratowniczy „Huragan", Brzegową 
Stację Ratowniczą i bazę sprzętu słu­
żącego do likwidowania katastrofal­
nych wylewów oleju na morzu. Za­
mierzam również spotkać się z załogą 
stoczni PRO w Ustce. Mój „chrześ­
niak" gdy opuści macierzystą stocz­
nię w Ustce, będzie miał główną bazę 
w Trójmieście. Chociaż ze Śląska da­
leko do Gdyni, będę starała się utrzy­
mywać częste kontakty z załogą.

Rozmawiała:
EWA CZINKE

Piłkarska liga zakładów pracy i szkół
Miastko. W hali sportowej OSiR dobiegła końca liga 

zakładów pracy w piłce nożnej, której organizatorami 
były: Ognisko TKKF — „Młodzieżowe” i OSiR. W kla­
syfikacji drużynowej pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Ogniska TKKF „Bursztyn” przy SPPS, drugie — ekipa 
Słupskiej Fabryki Mebli w Miastku, trzecie — Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Najlepszym strzelcem został zawodnik TKKF „Bur­
sztyn” — Tadeusz Agiejczyk.

★ ★ ★

Ognisko „Młodzieżowe” oraz OSiR organizują Pił­
karski Turniej Wyzwolenia w piłce nożnej. Zapisy 
w rocznikach: 1973, 1974, 1975 oraz 1976—77 przyjmo­
wane są do 15 bm. w OSiR. Mecze odbywać się będą 
w hali sportowej ośrodka. Informacje pod telefonem: 
31—19. Do udziału w turnieju organizatorzy zapraszają 
szkoły podstawowe z woj. słupskiego, (a)

Sejmik
krajoznawczy
Słupsk. Wojewódzka Komisja Kra­

joznawcza działająca przy Zarządzie 
Wojewódzkim PTTK oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania organizują I 
Wojewódzki Sejmik Krajoznawczy o 
zasięgu regionalnym. Jego głównym 
celem jest upowszechnianie progra­
mu krajoznawstwa w szkołach i orga­
nizacjach młodzieżowych, jak rów­
nież rozwój krajoznawstwa regional­
nego.

Sejmik odbędzie się 20 bm. o godz. 
10 w Zamku Książąt Pomorskich w 
Słupsku. Zgłoszenia uczestników 
przyjmowane są do 17 bm. w Zarzą­
dzie Wojewódzkim PTTK, Słupsk, ul. 
B. Bieruta 1, tel. 278-97. (a)

W LKP
porady prawne

Słupsk. Dzisiaj, 10 bm. w sie­
dzibie Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet Polskich przy al. Wojska 
Polskiego 2/5 (II piętro), bezpłat­
nych porad z zakresu prawa pracy, 
prawa administracyjnego, karne­
go i rodzinnego udzielać będzie 
prawnik. Po poradę można zgła­
szać się w godz. 15—16. (a)

Pozdrowienia od sportowców
Pozdrowienia z obozu kondycyjnego w Szklarskiej Porębie przesłali nam oraz 

kibicom piłkarze i trenerzy trzecioligowego „Gryfa" Słupsk. Kolorową wido­
kówkę otrzymaliśmy także od młodych futbolistów i ich szkoleniowca Jana 
Jaśkiewicza. Grupa ta szkoli się w Bytowie. Dziękujemy, (ebuar)

SŁUPSKIE DZIECI MOGĄ ZAZDROŚCIĆ

Po wizycie w Człuchowskim Domu 
Kultury wypada tylko stwierdzić, że mali 
mieszkańcy Słupska mogą tylko zazdroś­
cić. Dom Kultury tętni życiem od godziny 
8.00 do 20.00. Codziennie przez 14 dni 
zimowych ferii niemal we wszystkich po­
mieszczeniach trwa ożywiony ruch.

Kalendarz imprez obejmuje ponad 40 
pozycji. Dyrekcja i pracownicy zadbali o... 
dodatkowe wyżywienie. Dla każdego u- 
czestnika imprez przewidziano szklankę 
gorącego mleka i słodką bułkę.

Ruch zaczyna się o 8 rano, kiedy rozpo­
czynają pracę sekcje zainteresowań. Ale w 
czasie ferii udział w nich biorą nie tylko ci, 
którzy uczestniczą w nich na stałe, ale i inni. 
Przy warsztatach pojawili się nowi modela­
rze. 12 chętnych zgłosiło się do sekcji 
haftu, 30 dzieci codziennie uczestniczy w 
zajęciach sekcji plastycznej. Pełne ręce 
pracy ma również instruktor teatralny. Z 
małymi miłośnikami teatru, którzy do tej 
pory nie uczestniczyli w zajęciach teatral­
nych, przygotowuje specjalne przedsta­
wienie. Premierę przewidziano na piątek.

Atrakcją Człuchowskiego Domu Kultury 
są zajęcia w sekcji komputerowej. Mło­

dzież poznaje zasady działania tych utrzą- 
dzeń, uczy się podstaw ich programowa­
nia. Codziennie przychodzi kilkunastu 
chłopców. Dodatkowo członkowie i opie­
kun sekcji są organizatorami specjalnych 
pokazów komputerowych, które odbywają 
się we wtorki i czwartki. W te dni sala 
trzeszczy w przysłowiowych szwach, chęt­
nych jest bardzo wielu, każdy pragnie za­
grać chociaż w jedną z kilkudziesięciu 
przygotowanych specjalnie na tę okazję 
gier.

Obok stałych członków sekcji muzycznej 
w zajęciach uczestniczy nowa grupa miłoś­
ników śpiewu. Znalazło się ich kilkunastu, 
a zajęcia prowadzone są codziennie. Moż­
na pograć też na instrumentach.

Codziennie organizowane są projekcje 
bajek dla dzieci. O godz. 13 rozpoczyna się 
projekcja filmów dla dzieci trochę star­
szych, o godz. 18 — dla młodzieży.

W jednym z pomieszczeń dzieci szykują 
stroje na bal karnawałowy, który zorgani­
zowany zostanie w piątek. Duża grupa 
dziewcząt i chłgpców uczestniczy również 
w organizowanych w dużej sali widowsko- 
wej dyskotekach. W przyszłym tygodniu 
nowa atrakcja: szkółka wędkarska organi-

Ostatnie dni ferii

w Telefony *
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Wodno- 
-Kanalizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożar­
na, 999 Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 Biuro 
Numerów, 955 Automatyczna Informacja
Paszportowa, 280-35 Telefon Zaufania (g. 
16 20 codziennie i w sob. g. 9 13); Informacja 
Kolejowa: 933 Pociągi przyjeżdżające do
Słupska, 934 Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania „A” tel. 242-78, czynny w 
środy i piątki g. 16 20; Informacja o komuni­
kacji miejskiej WPK w Słupsku 278-67.

') Dyżury
SŁUPSK Apteka nr 77-002, ul. Wojska 

Polskiego 9, tel. 228-93;
LĘBORK - Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 4, 

tel. 211-52

P=C| Kino

Miastko. Do końca zimowych ferii pozostało już tylko kilka dni. 
W Szkole Podstawowej nr 1 w Miastku, w której od dawna trwa remont 
przebywają na zimowisku dzieci i młodzież. Mimo pewnych niewygód 
jest tu gwarno i wesoło. Trwają też przygotowania do zajęć szkolnych. 
W gabinecie dyrektorskim przy nanoszeniu nowego planu lekcji na 
tablicę informacyjną pomagają uczniowie szkoły.

Zdjęcia: Jerzy Patan

SŁUPSK
MILENIUM — sala „Pomorska”: Kinoferie— 

Klasztor Shaolin (chiński, 1.15) — g. 11.30 i 13.30 
oraz: Łuk Erosa (pol., 1. 18) — g. 15.30 i 17.45 
oraz: Blue velvet (tylko dla dorosłych) - - g, 20 i 
22.15; sala „Mieszko” — Kinoferie: Podróże 
Pana Kleksa (pol., cz. I i II) — g. 11,14 i 17; sala 
„Anna”: wideorama — g. 15.30, 17.45, 19.15 i 21 

POLONIA — Kinoferie: Cudowne dziecko ? 
(pol.,1.12) g. 11.30,13.30 i 15.30oraz: Pożegna­
nie z Afryką (USA, 1.15) — g. 17.45; wideorama 

mała sala g. 14,16, 18 i 20 oraz „Telebin” 
(duża sala) — g. 20

MCK Nieśmiertelny (ang., 1.15) g. 11,13,
16 i 18

DELTA (Rędzikowo) Pół żartem, pół serio 
(USA, 1. 12)

BYTÓW Indiana Jones (USA, 1. 15)
CZARNE: PRZODOWNIK dziś nieczynne; 

WIARUS Misja (ang., 1. 15)
CZŁUCHÓW Kinoferie: Piękna i bestia 

(CSRS, 1.12)- g. 16.30 oraz: Lampart (wł„ 1.15) 
g. 17 i 18.45; sala wideo — - filmy przygód, i 

bajki g. 11 i 12 oraz 17.45 i 18 
DAMNICA dziś nieczynne 
DĘBNICA KASZUBSKA dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE Świadek mimo 

woli (USA, 1. 18); PIONIER — dziś nieczynne 
KĘPICE dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA Peggy Sue wyszła 

za mąż (USA, 1. 15)
ŁEBA Labirynt (ang.) i Elektroniczny 

morderca (USA, 1. 15)
MIASTKO — Krokodyl Dundee (austral., 1.

12)
PRZECHLEWO dziś nieczynne 
SIEMIROWICE Orły Temidy (USA, 1. 15) 
SŁAWNO (SDK) dziś nieczynne 
USTKA - Gwiezdny przybysz (USA, 1. 15)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

ZredakcyjneiMaszewo. Odbył się tu gminny turniej 
szachowy o „Złotą wieżę", którego organi­
zatorem był Gminny Ośrodek Sportu i Rek­
reacji w Maszewie oraz Rada Gminna LZS 
w Cewicach. W turnieju uczestniczyło 10

Turniej szachowy 
o „Złotą wieżę"

zespołów. W sumie startowało 38 zawod­
ników. Drużynowo zwyciężyła reprezenta­
cja LSZ I Cewice, na drugiem miejscu 
uplasował się zespół Klubu „Ruch" Ma­
szewo, na trzecim — LZS II Cewice.

Prowadzona była również klasyfikacja 
indywidualna na poszczególnych szacho­
wnicach. Na pierwszej zwycięstwo przypa­
dło Bogdanowi Szantyrowi z „Ruchu" 
Maszewo, na drugiej — Wiesławowi 
Wojciechowskiemu z LZS I Cewice, na 
trzeciej — Jackowi Grabowskiemu z 
LZS I Cewice, na czwartej — Małgorza­
cie Drywa z LZS I Cewice, (a)

Matura — 47
— / zainteresowaniem przeczytałem ar­

tykuły dotyczące słupszczan i Słupska z lat 
czterdziestych — pisze mieszkaniec War­
szawy Kazimierz Konarski. — Zamiesz­
kałem w Słupsku we wrześniu 1945 roku. 
Obecnie mieszkam w Warszawie ale nadal 
utrzymuję żywe kontakty ze Słupskiem, 
gdzie mam matkę i wielu znajomych. W 
1947 roku po raz drugi na Ziemiach Odzys­
kanych w Słupsku, w Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącym imienia Bolesława 
Krzywoustego odbywała się matura. Jes­
tem absolwentem tej szkoły z 1947 roku. W 
latach sześćdziesiątych odbył się pierwszy 
zjazd absolwentów, w którym niestety nie 
mogłem uczestniczyć, ale pamiętam, że z 
tej okazji w lokalnej prasie ukazał się spec­
jalny dodatek.

Wiem, ze wielu moich szkolnych kole­

gów mieszka i pracuje w Słupsku. Są 
wśród nich absolwenci szkoły z lat 1946 i 
1947. W Warszawie również mieszka sporo 
ludzi ze Słupska. Kontaktujemy się, wspo­
minamy naszych dawnych profesorów, 
pracowników szkoły, Koło Akademików 
Słupskich i słynne wówczas bale w nieist­
niejącym już „Colosseum". Zapisałem się 
do Koła Pierwszych Słupszczan. Tak bar­
dzo bym chciał wraz z dawnymi słupszcza- 
nami z Warszawy i innych miast spotkać się 
po latach, wspomnieć to, po czym już coraz 
mniej śladów pozostaje. A może powołać 
Koło Sympatyków Słupska, które by na­
wiązało współpracę z Kołem Pierwszych 
Słupszczan? Słupsk ma osiągnięcia w wie­
lu dziedzinach. Niech nasze spotkania słu- \0 
żą rozwijaniu nowych słupskich inicjatyw.

(ce)

zowana przez Dom Kultury i działaczy Pol­
skiego Związku Wędkarskiego. Gwarno i 
wesoło jest tu przez cały dzień i tak będzie 
do ostatniego dnia zimowych ferii.

Bogaty program imprez przygotowano 
również w Domu Kultury w Nowej Wsi 
Lęborskiej. Trafiliśmy tam w chwili kiedy 
kończyła się kolejna projekcja filmów dla 
dzieci. Po filmie dzieci uczestniczyły w 
prelekcji na temat historii Ziemi Lęborskiej 
przygotowanej specjalnie na tę okazję. A

po 45 minutach przeniosły się do dużej 
widowiskowej sali, by spotkać się z aktora­
mi Teatru Lalki „Tęcza" ze Słupska. Abso­
lutna cisza panowała na sali podczas 
przedstawienia „Bajki całkiem nowej". 
Później rozległy się dźwięki muzyki i zaczę­
ła się wspólna zabawa aktorów z dziećmi. 
Było kilka godzin uciechy i tańca.

Tak jest niemal każdego dnia. Pomyślano 
o tym, aby każde dziecko mogło skorzystać 
z każdej imprezy. Jedna się kończy, druga

się zaczyna. Ferie organizowane są również 
we wsiach. Oto np. w Wilkowie młodzież 
koła ZMW była organizatorem balu dla 
dzieci „W krainie Smerfów". Były gry i 
zabawy, no i oczywiście bogate paczki 
ufundowane przez Radę Sołecką i rodzi- 
ców. Z pomocą przyszła też WSÓP, która 
ufundowała dzieciom jabłka. Cały cykl im­
prez organizowany jest w Redkowicach. 
Np. w środę dzieci wyjadą na wycieczkę, 
aby zwiedzić budowę elektrowni atomo­
wej w Żarnowcu, (gip)
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WOJSKOWA CENTRALA HANDLOWA 
Oddział w Koszalinie, ul, Zwycięstwa 152

zatrudni pilnie:

- inspektora do spraw pracowniczych
- inspektora do spraw usług
ponadto:

— kierownika sklepu spożywczego Sam od 1 III 1988 r.
— sprzedawców do sklepu spożywczego Sam — 40 osób 
od 1 V 1988 r.

Oferty przyjmuje Sekcja Spraw Pracowniczych Oddziału.

K-459

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Koszalinie

zatrudni:

— dyrektora Zakładu Obrotu Magazynowego,
wykształcenie wyższe ekonomiczne lub techniczne, 6-letni staż pracy, 
w tym 2 lata na stanowiskach kierowniczych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr, tel. 
278-71 wew. 210

— sprzedawców
— kasjerów

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Rejon Sklepów w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 13 A, 

tel. 239-12.
K-451

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS ODDZIAŁ TOWAROWO-OSOBOWY 
w Słupsku

zatrudni natychmiast w Oddziale

- specjalisty ds. budownictwa z
Warunki zatrudnienia i płac do uzgodnienia w Dziale Kadr 

Słupsk, ul. Wojska Polskiego 46 A, pokój nr 9, tel.220-06.

K-452

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
PP PALTAREX W LĘBORKU

zatrudni zastępcę dyrektora
w Zakładzie Przemysłu Drzewnego w Słupsku.

WYMAGANE KWALIFIKACJE: wykształcenie wyższe lub śre­
dnie z zakresu technologii drewna, praktyka 10 lat pracy 
w branży drzewnej, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym 
lub samodzielnym.

Oferty pisemne lub telefoniczne należy zgłaszać pod adresem 
Przedsiębiorstwa 84-300 Lębork, ul. Krzywoustego 13, 

tel. 21-682.
___________ - __________ K-453

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Gościnie, ul. Torowa 6D/1

zatrudni natychmiast specjalisty ds. produkcji zwierzęcej
w Zakładzie Rolnym Ramlewo.

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie rolnicze i praktyka 5 lat. 
Wynagrodzenie według porozumienia zakładowego.

PGR Gościno zapewnia mieszkanie trzypokojowe w nowym 
budownictwie.
Zgłoszenia przyjmujemy osobiście.
Kosztów podróży nie zwracamy.

K-455

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY 
w Koszalinie, ul. A. Lampego 22

zatrudni na stanowiskach:

— malarzy
— elektryka
— inspektora budowlanego.
Umożliwiamy podnoszenie kwalifikacji na kursach zawodowych. 
Zapewniamy obiady w stołówce przyzakładowej.

Zapraszamy do składania ofert w Dziale Kadr, tel. 253-97.

K-46

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
w Dygowie 78-113 Dygowo, woj. koszalińskie

zatrudni natychmiast głównego księgowego
Wymagana nienaganna opinia, wykształcenie wyższe ekono 
miczne i 5-letni staż pracy lub średnia ekonomiczne i 10 
-letni staż pracy.
PO ROKU ZAPEWNIAMY MIESZKANIE.

■/ " ' V ' ‘ 'i ’ '
Przyjmujemy oferty pisemne z podaniem przebiegu pracy za­
wodowej.
Na nie przyjęte oferty odpowiedzi nie udzielamy.

K 462

ZAKŁAD GAZOWNICZY 
w Koszalinie, ul. Bieruta 55

zatrudni specjalistę do prowadzenia prac
związanych z wdrożeniem komputeryzacji w zakładzie.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania. 

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac.

K-307

ZAKŁADY PIWOWARSKIE 
w Koszalinie, ul. Spółdzielcza 8

zatrudnią natychmiast
inżyniera na stanowisku głównego energetyka

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu w przedsię­
biorstwie, ul. Spółdzielcza 8, tel. 220-86.

K-42S

USPOŁECZNIONE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO-PRODUKCYJNE 

„ELEKTRON"
Spółka z o.o.

81-341 Gdynia, ul. Węglowa 11 
tel, 20-80-38, 21-66-91, telex 054584

zatrudni na terenie miasta Słupska

Biura Techniczno-Handlowego
Wszelkich informacji udziela Dział Kadr

pod adresem j.w. K-424-0

RADA NADZORCZA ODZIEŻOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
„SŁAWI ANKA” 

w Sławnie

pilnie zatrudni

prezesa zarządu - kierownika ogólnego spółdzielni
Kandydat na ww. stanowisko powinien spełniać następujące warunki:
— wykształcenie wyższe lub średnie techniczne, ekonomiczne,
— staż pracy 10 lat, w tym 5 na stanowisku kierowniczym
— znajomość zagadnienia branży spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Rady Nadzorczej Odzieżowej 
Spółdzielni Pracy „Sławianka" w Sławnie, ul. Świerczewskie­
go 41, 76-100 Sławno, tel. 32-31.

K-460

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ 
w Batyniu, gm. Rąbino, tel. Rąbino 69

zatrudni natychmiast:

drzewiarza technologa jednocześnie stolarza 
oraz kombajnistę-traktorzystę.

Zapewniamy mieszkania czteropokojowe, dwupokojowe i jed­
nopokojowe. K-428

STACJA HODOWLI ROŚLIN
w Górzynie 76-223 Stowięcino woj. słupskie

zatrudni:

— instruktora ds. muzycznych
Wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów oraz dodatko­
we świadczenia branżowe.

ZAPEWNIAMY MIESZKANIE M-1. 
Kosztów podróży nie zwracamy.

K-457

ZARZĄD OKRĘGU FUNDUSZU WCZASÓW PRACOWNICZYCH 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 139, tel, 258-58

zatrudni następujących pracowników:

— inżyniera o specjalności budownictwo ogólne plus 
uprawnienia

— inżyniera o specjalności urządzenia sanitarne lub ochro­
na środowiska

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, w pokoju 
nr 814.

K-450

ZAKŁAD GAZOWNICZY 
w Koszalinie, ul. Bieruta 55

zatrudni

- specjalistę - koordynatora ds. inwestycji i remontów.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne ogól­
nobudowlane, uprawnienia budowlane, 10-letni staż pracy 
w budownictwie lub inwestycjach.

Szczegóły warunków pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac, tel. 254-21.

K-458

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY FWP 
w Mielnie

zatrudni natychmiast następujących pracowników:

★ specjalista ds. zaopatrzenia branża sanitarna 
if murarz-tynkarz
if glazurnik-posadzkąrz
★ elektryk 
if malarz
★ dwóch dozorców (rejon Ustka)
Zapewniamy wysokie stawki zaszeregowania rozliczane 

w systemie akordowym oraz:

• wczasy i kolonie we własnych ośrodkach FWP
# po przepracowaniu 5 lat wczasy bezpłatne co 2 lata
• dla pracowników pracujących w delegacji zapewnia się 

zakwaterowanie i wyżywienie w DW FWP.
Informacji udziela Dział Kadr, Mielno, ul. 1 Maja 2, tel. 274.

K-440

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w Słupsku, ul. E. Orzeszkowej nr 1

pilnie zatrudni:

if głównego energetyka
— wykształcenie wyższe elektryczne

★ kierownika oczyszczalni ścieków
— wykształcenie wyższe mechaniczne lub elektryczne

★ zastępcę kierownika oczyszczalni ścieków
— wykształcenie wyższe inżynieria sanitarna lub 

chemiczne

if kierownika ‘1
— wykształcenie wyższe chemiczne

★ laborantów na oczyszczalni ścieków
— wykształcenie wyższe chemiczne, biologiczne lub 

średnie chemiczne

★ mistrzów sieci wod.-kan.
— wykształcenie średnie sanitarne lub techniczne

★ monterów konserw, sieci wod.-kan.
— wykształcenie zasadnicze budowlane

★ maszynistów stacji pomp na ujęciu wody w Głobinie
—- wykształcenie średnie elektryczne lub zasadnicze

if palaczy c.o.
— uprawnienia na kotły wodne

★ elektryków
— wykształcenie średnie elektryczne lub zasadnicze.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania spółdzielczego 
z patronatu, po dwóch latach nienagannej pracy.
Informacji udziela Dział Kadr, tel. 260-51 do 58, wewn. 260.

K-479

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
,,MARCEL"

44-310 Wodzisław Śląski, ul. Korfantego 52

zatrudni natychmiast mężczyzn w wieku 18—45 lat 
do pracy pod ziemią w charakterze:

młodszy górnik 
ślusarz 
górnik

oraz pracowników nie posiadających zawodu
Pracownikom zatrudnionym pod ziemią zapewnia się: 
kandydatom bez zawodu i posiadającym inne zawody, 
możliwość zdobycia w systemie szkolenia zakładowego 
kwalifikacji w zawodach górniczych.

• Wynagrodzenie na dniówkę wg Układu Zbiorowego 
Pracy dla Przemysłu Węglowego

• dodatek stabilizacyjny przez 5 lat
• bezzwrotną pożyczkę na zagospodarowanie dla 

młodych małżeństw
• premie regulaminowe i uznaniowe
• deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla 

pracowników żonatych)
• wynagrodzenie z Karty Górnika
• nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 

i 50 lat pracy

Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie 
w Domu Górnika z całodziennym wyżywieniem.

Kandydaci na pracowników zobowiązani są przedłożyć nastę­
pujące dokumenty: dowód osobisty, książeczka wojskowa, 
legitymacja ubezpieczeniowa, świadectwo ukończenia szkoły, 
świadectwa pracy.
Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych któ­
rzy porzucili pracę.

Przy kopalni „Marcel" istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, 
która przyjmuje do nauki w zawodach górniczych młodzież 
w wieku 15—18 lat na korzystnych warunkach.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania 
nauki w Technikum Górniczym.
Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Kandydaci do pracy powinni mieć dokonane skreślenie tylko z ewidencji 
w książeczce wojskowej we właściwym WKU.
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia kopalni „Marcel", 
ul. Korfantego 52 oraz sekretariat ZSG w Wodzisławiu Śląskim, ul. 
Órkana 23.

Dojazd do kopalni „Marcel":
PKP — Katowice — Rybnik — Radlin $l. — Obszary 

PKS — Katowice — Rybnik — Wodzisław Śl.
WPK — Rybnik — Marcel, Wodzisław $1. — Marcel.

K-14/B-0

879

57315116

970483
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PHZ POLSERVICE

prowadzi nabór kandydatów do pracy w Maroku

w charakterze wykładowców 
w marokańskim szkolnictwie zawodowym 

na rok szkolny 1988/89 i 1989/90
na podstawie Uchwały 123 Rady Ministrów z 3 IX 1984 r. 

i Uchwały 170 Rady Ministrów z 28 X 1985 r.

WYMAGANIA: dobra znajomość języka francuskiego, posia­
danie stopnia magistra inżyniera.

SPECJALNOŚCI: elektronika, mechanika samochodowa i ma­
szyn rolniczych, chłodnictwo i klimatyzacja, automatyka, kon­
strukcje stalowe, konfekcja, młynarstwo, elektrotechnika, 
techniczne utrzymanie hoteli — tzn. obsługa klimatyzacji, 
wind, sanitariatów, wody, ogrzewania itp.

USPOŁECZNIONE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO-PRODUKCYJNE 

„ELEKTRON”
Spółka z o.o.

81-341 Gdynia, ul. Węglowa 11 
tel. 20-80-38, 21-66-91, telex 054584

poszukuje na terenie miasta Słupska 
lokalu z telefonem na cele biurowe.

Wszelkich informacji udziela Dział Administracyjny
pod adresem j.w. K-425-0

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
EKSPORTOWO-KOOPERACYJNA 

METALEX
ul. Poznańska 78, 76-200 Słupsk

„Info-Tech" poleca
★ Kompleksowe usługi informatyczne a w szczególności:

sprawdzone w praktyce systemy wspomagające zarzą­
dzanie przedsiębiorstwem (instytucją) w zakresie: 
finansów, kosztów, środków trwałych, kadr, płac, 
gospodarki wyrobami gotowymi, gospodarki materia­
łowej, atestacji i wartościowania, obliczania podatków 
od płac.

★ Mikrokomputery w dowolnej konfiguracji
★ Sprzedaż komisową w zakresie:

mikrokomputerów, video, materiałów eksploatacyj­
nych, części elektronicznych, instrukcji specjalistycz­
nych itp.

Zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny 30-25-49 
w środy i piątki, w godz. 9—13 lub osobiście w każdy dzień 
tygodnia od 9 do 13. Warszawa, ul. Chałubińskiego 8, piętro 33, 
pokój 68.

K-23/B

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

76-200 Słupsk, ul. Przemysłowa 10

przekaże w ajencję
sezonowe punkty sprzedaży detalicznej

1 psd — Rowy 
1 psd — Ustka 
3 psd — Łeba
z możliwością prowadzenia sprzedaży przez cały rok.

oferuje if Serwis techniczny w zakresie:
lody poznańskie wyborowe (BN-83/8133-11) 

w następującym asortymencie:
waniliowe, śmietankowe, malinowe, kawowe, 

truskawkowe, poziomkowe, cytrynowe.
Cena 400—430 zł za 1 kg, marża 15 proc.
Sprzedaż na terenie woj. słupskiego 

za pośrednictwem PHS Słupsk.
Informacje — Słupsk, tel. 218-21. K-472-0

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w Krzeszycach

mikrokomputerów, komputerów, obrabiarek sterowa­
nych numerycznie, video itp.

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE I POKAZY PRACY PROGRAMÓW: 
Zakład Postępu Techniczno-Organizacyjnego „Info-Tech" 

Zakład Spółdzielczy WZSP — Słupsk, 76-200 Słupsk, 
ul. Towarowa 3 (wejście od ul. Szczecińskiej 2) 

tel. 33-217, 32-294.

ZAPRASZAMY!
K-422-0

BYDGOSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ

oferuje do sprzedaży 
następujące rodzaje wyrobów:

w Bydgoszczy, ul. Fordońska 428 

oferuje do sprzedaży
Informacji udziela Sekcja Spraw Pracowniczych i Socjalnych 

PHS O/W Słupsk, ul. Przemysłowa 10 
tel. 220-17 do 19, wew. 210.

K-471

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
w Cewicach

zawiadamia, że 10 lutego 1988 roku 
w biurze Spółdzielni i na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Gminy w Cewicach

został wywieszony 
projekt listy przydziału mieszkań 

na 1988 rok.
Członkowie Spółdzielni oraz inne zainteresowane osoby 

* mają prawózgłófszania uwag * zastrzeżeń
do ustaleń zawartych w projekcie listy 

s » do Rady Nadzorczej . > «
w terminie czterech tygodni 

od daty podania jej do publicznej wiadomości.

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWLANO-USŁUGOWA 
IZOLBUD

Kołobrzeg, ul. P. Findera 5 
tel. 242-84 tlx 534365

poleca usługi w zakresie:

— kompleksowego remontu urządzeń kotłowni, wymien­
nikowi i pompowni

— regeneracji pomp PJM, PM
— regeneracji armatury o połączeniu kołnierzowym
— montażu instalacji c.o. z powierzonego materiału.

K-465-0

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
w Ustroniu Morskim, ul. Rolna 4A

przekaże w ajencję

nowo wybudowany bar sezonowy 
na campingu kat. I w Ustroniu Morskim.

Wybór ajenta nastąpi w 7. dniu po ukazaniu się ogłoszenia.
K-476

NACZELNIK MIASTA CZŁUCHOWA
zawiadamia, że:

w budynku Urzędu Miejskiego w Człuchowie (pok. nr 19)

jest do wglądu
projekt miejscowego planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego 

miasta Człuchowa.
Zgłoszenia uwag obywateli i instytucji +

przyjmowane będą w ww. pokoju w ciągu 21 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia.

K-477

PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
75-728 Koszalin, ul. Gnieźnieńska 37

oferuje

samochód skrzyniowy jelcz 315 sprawny technicznie.

Przebieg od początku eksploatacji 140 tys. km, 
w zamian za średniotonażowy samochód samowyładowczy 
(kamaz, jelcz, star 3W 200) w dobrym stanie technicznym.

Warunki zamiany do uzgodnienia.
Informacji udziela kierownik transportu Przedsiębiorstwa 

tel. 265-72.
K-482

— siatki ogrodzeniowe z drutu ocynkowanego o wyso­
kościach od 0,60 m o 3,0 m wg życzeń klientów oraz 
wymiarach oczek od 2 x 2 cm, 3 *3 cm, 
4 x 4 cm, 5 x 5 cm, do 6 x 6 cm, wg życzeń 
klientów

— siatkę rabitza z drutu czarnego o wysokości 1 m
— łączniki z żeliwa ciągliwego w następujących asorty­

mentach:
— kształtki żeliwne
— mufy
— kolanka
— trójniki
w asortymencie od 1/2” do 1”

— łączniki mosiężne w następujących asortymentach:
— złączki proste (śrubunki) 1/2”
— złączki proste (śrubunki) 3/4”

Spółdzielnia odpłatnie zapewnia dowóz wyżej wymienionych 
wyrobów. K-407-0

PRZEDSIĘBIORSTWO INN0WACYN0-TECHNICZNE „PROJECT"
SP. Z 0.0. 
w Lęborku

☆ kupi—wynajmie obiekty na prowadzenie działalności 
usługowej i produkcyjnej od instytucji, osób prywat­
nych lub fizycznych na terenie Lęborka lub w okolicy

☆ zatrudni głównego księgowego
Oferty zgłaszać w siedzibie przedsiębiorstwa:

Lębork, ul. Z. Czarnego 8A, tel. 241-48. K-481

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Historycznego

informuje, że

w związku z rozwiązaniem Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Historycznego w Słupsku 

w dniu 19 września 1987 roku

tracą ważność pieczęcie b. Oddziału 
oraz podpisy następujących osób:

— dra Stefana Żurawskiego — prezesa b. Oddziału PTH w Słupsku
— dra Józefa Lindmajera — wiceprezesa
— mgra Romana Niklasa — sekretarza
— mgra Krzysztofy Lemisiewicza — skarbnika
— Jadwig] Makles — księgowej

K-466

SŁUPSKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA

zleci do wykonania

roboty tokarskie i frezerskie
Zapewniamy dokumentację oraz materiał.

K-470

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W ŁODZI 

zakupi
-t

- ośrodek wczasowy
- budynek z możliwością adaptacji na ośrodek wczasowy

wydzierżawi

- miejsca w ośrodku wczasowym r

Oferty należy kierować w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, pod adresem:

90-002 Łódź 1, skr. pocztowa 303.
K-473

jednostkom handlowym, 
odbiorcom pozarynkowym i indywidualnym

następujące materiały budowlane
if pustaki szczelinowe SZ/188 ki. 75 o wymiarach 

188 x 288x188
★ bloczki wapienno-piaskowe 2 NFD ki. 100-150 o wy­

miarach 250x125x138
if cegła wapienno-piaskowa 1 NF ki. 100-150 o wymia­

rach 250 x 125 x 65
if do przewodów dymowych typ P o wymiarach 

190x190 x 240
Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej i Handlu 

BPCB w Bydgoszczy tel. 472-261 do 264 wew. 18, 49, 58.
K-242-0

Chcesz korzystnie i szybko sprzedać lub kupić 
złóż ofertę do „BOMłS-u"

BOMIS
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU MASZYNAMI i SUROWCAMI 

Delegatura w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 10 
tel. 272-71, tlx nr 0533268

oferuje do sprzedaży:
• barakowozy na kołach i stacjonarne typu 

szatnia-umywalnia, biuro-portiernia, hotel
• segmenty ogrodzeniowe wypełnione siatką 

ocynk. o wymiarach 2 * 1,5 mb
6 siatka ocynkowana ogrodzeniowa o oczkach 

25 do 50 mm wys. 1,5—2,0 mb
• drzwi klepkowe i płycinowe 1 -drzwiowe 

Dz-1 i Dz-2
• rusztowania warszawskie
• szafki bhp
• stoły ślusarskie jedno- i dwustanowiskowe
• taczki budowlane
• wózki platformowe ręczne jedno- i dwu burto we
• pilarki do drewna DCKSF-320, 400, 500 

— stacjonarne
• drut stalowy czarny PINI-80/M-80028od fi 2,8 do 

5,5 (na życzenie odbiorcy może być wyżarzony)
• grzejniki „faviera" (wg potrzeb odbiorcy)
• regały do składowania stali oraz magazynowe 

(wg potrzeb odbiorcy)
• płaskowniki 60—150 gr. 10—40 gat. spąwalny 

(dostawa pełnowagonowa po 24 tony)
• płaskowniki 20—50 gr. 6—14 gat. spawalny 

(dostawa pełnowagonowa po 24 tony)
• drabiny rozkładane wykonane z drewna 

sosnowego 5-, 6-, 7-, 8-szczeblowe

szt 200

szt 500

m kw 1000

szt 300 
szt 1000 
szt 500 
szt 200 
szt 500 
szt 500

szt 50

ton 1000 
mb 10.000

szt 100

ton 500

ton 500

szt. 100
K-474-0

Wielobranżowe Ogólnopolskie Przedsiębiorstwo K00P0L. 
Spółka z o.o. w Poznaniu

nawiąże współpracą na terenie całego kraju 
z operatywnymi, przedsiębiorczymi jako:

— agenci — organizatorzy działalności gospodarczej
(usługi budowlane, techniczne i inne)

— agenci — pośrednicy handlowi
— kierownicy wykonawczy — brygadziści zorganizowa­

nych zespołów wykona­
wczych różnych usług

WOP KOOPOL posiada oddziały, fiiie, zakłady 
we wszystkich regionach kraju.

Zgłoszenia wraz z kwestionariuszem osobowym i opisem 
własnych możliwości

kierować: WOP KOOPOL Spółka z o.o. 60-967 Poznań, 9 
skr. poczt. 28.

• K-469
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ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY 
PRZY OKRĘGOWYM ZARZĄDZIE ZAKŁADÓW KARNYCH 

W KOSZALINIE

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— koparko-spycharki białoruś, nr inwentarzowy 803/5, rok pro­
dukcji 1976, cena wywoławcza 346.500 zł.

Przetarg odbędzie się 24 lutego 1988 r., o godz. 11 w Bazie Sprzętu 
i Transportu Zakładu Remontowo-Budowlanego Wilkowo 17.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. w kasie Zakładu Remontowo-Budowlanego w Koszalinie 
przy ul. Młyńskiej 69 nie później niż w przeddzień przetargu.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu II PRZETARG 
odbędzie się tego samego dnia, o godz. 13.
Pojazd można oglądać w Bazie Sprzętu i Transportu Wilkowo 17 
w przeddzień; przetargu w godz. 7—14.

Zakład nie bierze odpowiedzialności za wady ukryte pojazdu
oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

K-543

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W WIERZCHOMINIE k. KOSZALINA

ogłasza
I i II PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu
ciągnik ursus typ C-330

— samochód nysa towos
— siewnik zbożowy S-033
— rozsiewacz wapna RNP
— rozsiewacz nawozów RNZ
— silosokombajn KS 1,8
— podbieracz pokosu Z-313
— waga inwentarzowa Bl-800
— waga inwentarzowa Bl-800

cena wywoławcza 719.800,— 
cena wywoławcza 336.000,— 
cena wywoławcza 28.000,— 
cena wywoławcza 166.815,— 
cena wywoławcza 26.390,— 
cena wywoławcza 67.525,— 
cena wywoławcza 49.880,— 

cena złomu użytkowego 
cena złomu użytkowego

I i II przetarg odbędzie się 24 lutego 1988 r., o godz. 9.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie spółdzielni, najpóźniej na 
godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Sprzęt można oglądać w bazie RSP w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

K-539

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
78-411 WIERZCHOWO k. SZCZECINKA

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na niżej wymieniony sprzęt rolniczy i części zamienne:

— samochód dostawczy żuk
— ciągnik C-360
— sieczkarnia Z-320
— aparat do bielenia
— rozsiewacz nawozów RNZ r
— kosiarka osa , t >
— kolumna parnikowa
— stertnik
— pług trzyskibowy ' -
— siewnik polanin

szt. 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 1 
szt. 1

szt. 1

Części zamienne do:
kombajn bizon, rozrzutnik obornika, ciągnik C-330 i C-360, DT- 
-75 kombajn ziemniaczany anna, sieczkarnia Z-310, kopaczka 
elewatorowa, siewnik nawozu, prasa wysokiego zgniotu, samo­
chód żuk, ciągnik MTZ, samochód star 28, i inne części do maszyn.

Zastrzega się prawo wycofania ww. z przetargu bądź unieważnienia 
bez podania przyczyn.

Przetarg odbędzie się 25 lutego 1988 r., o godz. 11 w biurze RSP. 
Telefon 477-87 lub 477-84.
Sprzęt można oglądać w przeddzień i w dniu przetargu.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w dniu przetargu do godz. 10.30.

K-542

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
W ŚWIESZYNIE k. KOSZALINA

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na niżej wymienione ciągniki rolnicze:
— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1980,

cena wywoławcza 593.600,—
— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1980,

cena wywoławcza 646.600,—
— ciągnik ursus C-355, rok produkcji 1980,

cena wywoławcza 592.920,—
— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1980,

cena wywoławcza 582.400,—
— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1981,

cena wywoławcza 671.200,—
Przetarg odbędzie się 19 lutego 1988 r„ o godz. 11 w siedzibie ZUM 
Cewlino.
W przetargu mogą brać udział wszyscy posiadający zaświadczenia 
właściwego Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rolnego. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
najpóźniej na jedną godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Ciągniki przeznaczone do przetargu można oglądać w ZUM 
Cewlino na trzy dni przed terminem przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

K-540

ZAKŁAD TRANSPORTU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
w KOSZALINIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie wymiany dachu budynku warsztatowego Filii 
w Słupsku ul. Konopnickiej 11A.
Szacunkowa wartość robót 3.000.000 zł 
Termin wykonania — rozpoczęcie'— kwiecień

zakończenie — wrzesień 1988 r.
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.
Oferty pisemne w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie zakładu w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu dastępnym o godz. 12. 
Bliższe informacje można uzyskać w Dziale Technicznym ZTPM 
w Koszalinie, ul. Bieruta 64, tel. 254-87.

K-535

GLOS POMORZA

KOSZALIŃSKIE KOPALNIE SUROWCÓW MINERALNYCH 
w KOSZALINIE

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż stara A-28 osinobusu nr fabryczny 70958, rok prod. 
1978, nr. rej. K'OA-652 L, cena wywoławcza 669.900 zł.
Przetarg odbędzie się 18 lutego 1988 r o godz. 12 w naszej Kopalni 
w Węgorzewie gdzie znaiduie sie noiazd.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu w tym samym 
dniu o godz. 13 odbędzie się II PRZETARG NIEOGRANICZONY. 
Samochód można oglądać w dniach 11—16 II 1988 r.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa 
przy ul. Jana z Kolna 7 w Koszalinie do dnia 17 II 1988 r. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-533

Str. 11

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
W KOBYLNICY k./SŁUPSKA, TEL. 291-16

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż fiata 125p combi, cena wywoławcza 950 tys. zł 
silnik do fiata 1500, cena wywoławcza 50 tys. zł 
silnik S-20, cena wywoławcza 20 tys. zł.
Przetarg odbędzie się 16 lutego 1988 r., o godz. 12 w Kobylnicy.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy Spódzielni lub na konto 877006-5018 w BGŻ Słupsk.
Samochód można oglądać w Kobylnicy 15 i 16 lutego 1988 r.

K-544

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
i MIESZKANIOWEJ 

w SZCZECTNKU

ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na sprzedaż pojazdu multikar 24 nr rej. KO A 336 F, cena wywoław­
cza 273.300 zł.
Pojazd można oglądać w ZGKiM Bobolice w dni robocze, w godz. 
7—15.
Wadium w wysokości 27.330 zł płatne w kasie PGKiM, w przeddzień 
przetargu,
I przetarg odbędzie się 26 lutego 1988 r. o godz. 8 w świetlicy 
PGKiM w Szczecinku przy ul. Cieślaka 6. Ewentualny II PRZE­
TARG odbędzie się tego samego dnia i w tym samym miejscu 
o godz. 10

K-532

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
w SZCZECINKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na roboty remontowe w 1988 roku.
— roboty ogólnobudowlane w około 38 punktach skupu mleka 

na terenie naszej działalności
Orientacyjna Wartość remontu psm 300. tys: zł 
Termin wykonania mai — wrzesień 1988 r.

— roboty ogólnobudowlane w O/Szczecinek, O/Drawsko, O/Bar­
wice na ogólną wartość 15 min zł

— Roboty dekarsko blacharskie w O/Szczecinek na ok. 2 min zł 
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.
Oferty z kalkulacją roboczogodziny, zakresem działalności, in­
formacją o możliwościach materiałowych w zalakowanych ko­
pertach z napisem przetarg należy kierować do OSM Szczecinek 
Dział Techniczny do 10 marca 1988 r.
Przetarg odbędzie się w OSM Szczecinek, ul. Kraińska 8—10 
w dniu 15 marca 1988 r., o godz. 10 w świetlicy Spółdzielni.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny.

K-534

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-REMONTOWE 
HANDLU i USŁUG „BUDREM” 

w KOSZALINIE, ul. WENEDÓW 3, tel. 220-01

ogłasza
I i II PRZETARG NIEOGRANICZONY

środków transportu oraz sprzętu budowlanego
— samochód jelcz 3W-317 z 1978 r., cena wywoławcza 1.500 tys. zł.
— samochód star W-200 z 1975 r., cena wywoławcza 840 tys. zł
— ciągnik ursus C-355, z 1974 r., cena wywoławcza 435 tys. zł
— betoniarki 250 1, cena wywoławcza od 37 — 94 tys. zł
— barakowozy kołowe i kontenerowe cena wywoławczą od 30 do 

250 tys. zł
— skrzynia ładunkowa jelcza wywrotki cena wywoławcza 50 tys. 

zł.
Przetarg odbędzie się 19 lutego 1988 r., o godz. 10. w siedzibie 
przedsiębiorstwa.
Środki i przedmioty można oglądać codziennie pod w/w adre­
sem.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić, najpóźniej w przed­
dzień przetargu wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
w kasie przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-536

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„PRZYMORZE”

W SŁUPSKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na roboty budowlane zgodnie z planem na 1988 rok.
Roboty w następujących branżach w obiektach SPT „Przymo­
rze”

— dekarskie Słupsk, Łeba, Ustka, Człuchów
— stolarskie Słupsk, Łeba, Bytów, Ustka, Lębork
— elektryczne Łeba
— ogólnobudowlane Słupsk, Łeba, Człuchów,

Jarosławiec, Lębork
— sanitarne Słupsk, Łeba, Człuchów,’ Rowy,

Jarosławiec, Lębork
— malarskie Słupsk, Łeba, Człuchów, Bytów,

Ustka, Miastko, Lębork, Rowy

Termin wykonania robót w miesiącach luty—maj.
Orientacyjny koszt robót wynosi około 25 min zł.
O miejscu, terminie, zakresie robót informacj 
Techniczno-Inwestycyjny SPT „Przymorze”.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatni wykonawcy.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dnia roboczego po ukazaniu 
się ogłoszenia w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Pomorskiej. 
Rozliczenie robót nastąpi wg przedłożonej i zatwierdzonej kal­
kulacji wstępnej.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

K-528

510 tys. zł
: 3.140 tys. zł

260 tys. zł

4.740 tys. zł

4.560 tys. zł

11.285 tys. zł

udziela Dział

SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANO-MIESZKANIOWA 
„MIKOŁAJEK”

W MIELNIE, UL. SŁOWACKIEGO

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na SDrzedaż zbiornika z blachy ocynkowanej o poi. 50,0 m sześć., 
szt. 1, cena wywoławcza 800 tys. zł.
Przetarg odbędzie się 25 lutego 1988 r. w Mielnie ul. Słowackiego 
26, o godz. 16.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
u skarbnika SBM „Mikołajek” ob. Marii Jasińskiej — przed rozpo­
częciem przetargu.

K-529

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W TYCHOWIE, UL. WOLNOŚCI 19

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na roboty w zakresie wystroju wnętrza kawiarni w Tychowie. 
Termin składania ofert upływa w ciągu 7 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia.
Oferty należy składać pod adresem Spółdzielni.
Wszelkich informacji udziela Zarząd, tel. 93.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn.

______ K-530
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO 

w KOSZALINIE, ul. MIESZKA I 31

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż ciągnika ursus C-360, nr silnika 263297, nr fabryczny 
452021, rok produkcji 1982, nr rejestracyjny KOC 333G, cena 
wywoławcza 741.706 zł.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu marki żuk A06B, nr fabryczny 313816, nr 
silnika 459494, rok produkcji 1979, nr rejestracyjny KOA 216G, cena 
wywoławcza 270.000 zł.
Przetarg odbędzie się w świetlicy przedsiębiorstwa 22 lutego 1988 
r. o godz. 11.
W razie niedojścia do skutku I przetargu, odbędzie się n PRZE­
TARG o godz. 12.
Pojazdy można oglądać od 10 lutego 1988 r. w godz. 9—11 na 
terenie przedsiębiorstwa.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie, w dniu przetargu do godz. 10. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-538

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
J ANT ARIA”

w KOSZALINIE, ul. GNIEŹNIEŃSKA 43

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót remontowo-budowlanych 
HOTEL „JAŁTA” w KOSZALINIE 

wymiana 265 szt. okien zespolonych powierzonych przez 
inwestora w terminie od 1 marca do 15 maja 1988 r 
Wartość robót okóło 1.300 tys. zł

— malowanie elewacji budynku o powierzchni 3950 m kw. 
farbami emulsyjnymi z materiałów wykonawcy w terminie od 
15 kwietnia do 15 czerwca 1988 r.
Wartość rpbót około 9 min zł.

DOM WYCIECZKOWY „ZAMEK” w SZCZECINKU
— budowa klatki schodowej żelbetowej ( kondygnacje) w termi­

nie do 30 kwietnia 1988 r.
Wartość robót około 550,0 tys. zł

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale Inwestycji i Re­
montów WPT tel. 220-41.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne.
Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa z adno­
tacją „przetarg” w terminie 7 dni roboczych od daty ukazania sie 
ogłoszenia.
Wadium w wysokości 70 tys. zł należy wpłacić na konto NBP II 
O/Koszalin 33024-606 lub w kasie przedsiębiorstwa.
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie WPT „Jantaria” w dniu 23 
lutego 1988 r.. o godz. 10.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.
Termin zawarcia umów do 2 marca 1988 r.

K-537

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU 
I TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO 

W KOSZALINIE, UL. BIERUTA 71A,
TEL. 279-41 WEWN. 255

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

O/SŁAWNO, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO

— samochód ciężarowy gaz 53A
— przyczepa skrzyniowa D-44
— spycharka gąsienicowa T-100M
— koparka drenarska ETC-202A
— pług drenarski SP-2

cena
wywoł. 250 tys. zł

” 80 tys. zł
” 1.100 tys. zł
” 1.100 tys. zł

150 tys. zł
O/SŁUPSK, UL. POZNAŃSKA 61 
— koparka drenarska ETC-202A >> 1.050 tys. zł
O/SZCZECINEK, UL. KOSZALIŃSKA 85
— spycharka gąsienicowa T-100M 
—- ciągnik gąsienicowy DT-75
— pług PKB-75 (łąkarski)
— pług PŁZ-3 (łąkarski)

>>
>>
>>
»>

950 tys. zł 
750 tys. zł 
50 tys. zł 
60 tys. zł

O/KOŁOBRZEG, UL. MAZOWIECKA 5 
— samochód żuk Ali n 200 tys. zł

II PRZETARG NIEOGRANICZONY

O/SŁAWNO, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 
— pogotowie techniczne na podwoziu star 660

nr rej. SLW-258 ł> 400 tys. zł
PONADTO SPRZEDAMY:
— wytwornicę acetylenu CWW-4
— spawarkę wirowa Ew-23u
— łyżki wąskiego kopania 

do koparki K-408 szt. 5
— pogłębiarkę wieloczerpakową

cena 30 tys. zł 
70 tys. zł

90 tys. zł

pływająca typ KB-30 cena do uzgodnienia
KUPIMY:
— niwelatory

Przetarg odbędzie się 23 lutego 1988 r„ o godz. 10 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa w Koszalinie.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej na dzień przed przetargiem 
na konto 833028-1674 w BGŹ Koszalin lub w kasie Przedsiębiorstwa. 
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-531

i
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II Km 439/87 Obwieszczenie o-licytacji ruchomości

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO W SŁUPSKU REWIR II, na
podstawie art. 867 § 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 lutego 1988 r. o godz. 11 w Dębnicy Kaszubskiej, ul. Zajęcza 15 
odbędzie się pierwsza licytacja samochodu żuk A-ll nr rej. SLD 
06-27, oszacowanego na sumę zł 450.000 — należącego do Mirosława 
Kota. Samochód można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej wymienionym.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„POLSKA"

w Świętochłowicach, ul. Wojska Polskiego 16

przyjmie do pracy pod ziemią
mężczyzn w wieku 1 8—40 lat.

OFERUJEMY NASTĘPUJĄCE WARUNKI ZATRUDNIENIA:

— atrakcyjne wynagrodzenie według zasad obowiązujących w 
górnictwie

— wysokie premie regulaminowe i uznaniowe oraz z wyodrębnionych 
funduszy

— nagrody z wypracowanego przez załogę zysku 13 i 14 pensje oraz 
dodatkowe jednomiesięczne wynagrodzenie z okazji Dnia Górnika

— specjalne wynagrodzenie z Karty Górnika w wysokości od 20 proc. 
płacy zasadniczej po miesiącu pracy do 60 proc, po 15 latach pracy

— dodatek stabilizacyjny w wysokości 2.240 zł miesięcznie przez okres
2 lat i 1.120 zł miesięcznie przez następne 3 lata

— deputat węglowy w wymiarze 8 ton rocznie wg zasad określonych 
w Układzie Zbiorowym Pracy

— dodatkowy urlop wypoczynkowy wynoszący łącznie z urlopem 
podstawowym 21 dni roboczych już po roku pracy oraz 26 dni po 
5 latach pracy

— 100.000 zł na zagospodarowanie dla pracowników, którzy zawiera­
ją związek małżeński — umarzane po 5 latach nienagannej pracy 
pod ziemią

— dodatek za rozłąkę dla pracowników zakwaterowanych w hotelach 
pracowniczych

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach pracowniczych przez okres
3 miesięcy

— możliwość zakupu atrakcyjnych towarów w specjalnej sieci skle­
pów górniczych

— możliwość przejścia na emeryturę już po 25 latach pracy po ziemią 
bez względu na wiek

— nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 lat pracy
— możliwość korzystania z szerokiej oferty wczasowej i rekreacyjnej.

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:

dowód osobisty
legitymacja ubezpieczeniowa ....
książepzka wojskowa lub zaświadczenie o rejestracji przedpoboro­
wych
świadectwa pracy..- .--w. > -

- świadectwa ukończenia szkoły
dla osób z rolnictwa zaświadczenia z urzędu gminy stwierdzające 
czasokres pracy w gospodarstwie rolnym z adnotacją, że może 
pracować poza rolnictwem
skierowanie do pracy na terenie woj. katowickiego, wystawione 
przez Wydział Zatrudnienia w miejscu zamieszkania dla absolwen­
tów i osób z przerwą w zatrudnieniu powyżej 3 miesięcy.

Dojazd do Kopalni „Polska" pociągiem 
do stacji Świętochłowice lub z Katowic autobusami linii 71 23 

oraz tramwajem linii 7.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ:
Rejony Zatrudnienia Urzędów Miast: Słupsk, Człuchów, Lębork 
i Ustka, Urzędów Miast i Gmin: Miastko, Bytów i Sławno 
Przedstawiciel KWK „Polska" w każdy piątek w godz. 8—14 
w Wojewódzkiej Poradni Wychowawczo-Zawodowej w Słupsku 
ul. Sienkiewicza 3, tel. 226-05.

K-579-0

ZARZĄD KOSZALIŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
OGRODNICZO-PSZCZELARSKIEJ 

W KOSZALINIE

ZAWIADAMIA WSZYSTKICH CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI, ŻE

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH 
odbędą się w lutym, o godz. 16

w następujących dniach i miejscach:
— 15 II 1988 r. w Szkole Podstawowej w Starych Bielicach
— 16 II 1988 r. w świetlicy PKS w Darłowie, ul. Obr. Stalingradu
— 17 II 1988 r. w świetlicy Wytwórni Win i Soków w Bobolicach
— 18 II 1988 r. w sali NOT w Koszalinie, ul. Jana z Kolna dla 
producentów sadów zblokowanych Konikowo i Stare Bielice
— 19 II 1988 r. w świetlicy KSOP w Koszalinie przy ul. Szczecińs­
kiej 22 dla producentów porzeczek i malin
— 23 II 1988 r. w sali NOT w Koszalinie, ul. Jana z Kolna dla 
producentów truskawek plantacje: St. Bielice, Nowe Bielice, Północ 
II — III, Świeszyno, Chałupy
— 24 II 1988 r. w sali NOT w Koszalinie, ul. Jana z Kolna dla 
producentów truskawek plantacje: Skwierzynka, Giezkowo, Sio- 
wianska
— 25 II 1988 r. w sali NOT w Koszalinie, ul. Jana z Kolna dla 
producentów truskawek plantacje: Szczecińska — Lechicka

26 II 1988 r. w świetlicy KSOP w Koszalinie, ul. Szczecińska 22 
dla pozostałych producentów warzyw i owoców oraz pracowników 
KSOP.

K-548-0

PKP LOKOMOTYWOWNIA POZAKLASOWA 
W SŁUPSKU UL. KRZYWOUSTEGO 8

ogłasza
II PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu wołga gaz 24 nr podwozia 286450, nr silnika 
32907, rok prod. 1975, cena wywoławcza 300.000 zł
Przetarg odbędzie się 1 III 1988 r. o godz. 11.
Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu w Samochodowni 
przy ul. Krzywoustego 8A.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy stacyjnej przy ul. Kołłątaja, do godz. 10 w dniu przetargu. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-575

GŁOS POMORZA

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W GÓR A WINIE 
ZAKŁAD ROLNY DROZDOWIE

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:

— żuk A-03, nr fabryczny 32643, nr silnika 539030, rok produkcji
1964, cena wywoławcza 194.200 zł , '..

— żuk A-ll nr fabryczny 236671, nr silnika 596687, rok produkcji
1976, cena wywoławcza 226.800 zł , . .

Przetarg odbędzie się 20 lutego 1988 r., o godz. 10 w Zakładzie 
Rolnym Drozdowo. ,
Pojazdy można oglądać od 15—20 lutego 1988 r., w godz. 10—12, 
w Zakładzie Rolnym Drozdowo. .,
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacie do 
kasy Zakładu Rolnego w Drozdowie do godz.. 9 w dniu przetargu. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-
W razie niedojścia do skutku I przetargu II PRZETARG odbędzie 
się o godz. 12, w tym samym dniu. ^

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA 

ODDZIAŁ W SŁUPSKU, UL. WITA STWOSZA 13

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na samochód marki żuk typ A-ll, nr rejestracyjny SLA 7793, rok 
produkcji 1973, (nie na chodzie), cena wywoławcza 344 tys. zł.

Przetarg odbędzie się 18 lutego 1988 r., o godz. 11 w biurze 
Transportu w Kobylnicy ul,. Wodna 1.

Samochód można oglądać pod ww. adresem w dniu przetargu od
godz. 8 do 10.30. ___. ,,
W razie niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 12.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-545

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ”

W SŁUPSKU

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie następujących robót w obiektach podległych nasze­
mu przedsiębiorstwu: ...
— wykonanie fundamentów żelbetowych pod wagę o nośności 50 

ton wraz z budynkiem wagowego w Elewatorze Zbożowym 
w Jezierzycach

— wykonanie fundamentów żelbetowych pod wagę o nośności 50 
ton w Elewatorze Zbożowym w Człuchowie

Termin wykonania I półrocze 1988 r.
Szczegółowy zakres robót ustalony zostanie przy przekazaniu 
placu budowy. ,
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz wykonawcy prywatni.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni roboczych po ogłosze- 
niu przetargu. . .
Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

K-540

Na podstawie zarządzenia WBGPiK z dnia 25 III 1986 r MP.nr 1V86 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 

w KOSZALINIE, ul. BIERUTA 24—26

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie niżej wymienionych robót na terenie naszego działa­
nia tj. miasto — KOSZALIN, SIANÓW i POL ANO W na ogolną 
wartość 75 min zł.
— remont gruntowny dachów dachówkowych polegający na 

przełożeniu dachu lub wymiany dachówek z przemurowa- 
niem główek kominowych oraz wymianą obróbek blachar­
skich, rur spustowych i rynien,

— pokrycie dachów papowych z posmarowaniem, z przemuro-
waniem główek kominowych, wymianą obróbek blachar­
skich, rynien i rur spustowych, _

— roboty zduńskie polegające na przestawieniu lub postawieniu
nowych pieców, . , . .

— roboty ogólnobudowlane (remonty mieszkań, wymiana izola­
cji, posadzkowe, tynkowe, malarskie i roboty towarzyszące),

— roboty ślusarsko-kowalskie
— roboty instalacyjne polegające na wymianie instalacji wodo­

ciągowej, gazowej, kanalizacyjnej i elektrycznej,
— instalacje anten zbiorczych AŻ ART,
— - wykonanie stolarki okiennej nietypowej.
W ofercie należy podać:
— wielkość ofertowanej sumy przerobowej ..
— propozycje wyceny oraz pozostałe warunki realizacji robot, 

dostaw materiałów, terminy realizacji itp.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do 16 lutego 
1988 r. włącznie pod adresem:
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej w Koszalinie ul. 
Bieruta 24—26 (sekretariat). . . _
Otwarcie ofert nastąpi 18 lutego 1988 r. o godz. 9 w świetlicy PGM.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatni wykonawcy.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 57g Q

PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI, DRÓG I MOSTÓW 
W KOŁOBRZEGU, UL. POPŁAWSKIEGO 60

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

— traktora kołowego ursus C 4011, rok prod. 1969, cena wywoław­
cza 352.000 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY

— samochodu żuk A 11 B (skrzyniowy), rok prod. 1976, cena 
wywoławcza 255.000 zł
samochodu nysa AN 21 (autokarawan), rok prod. 1979, cena 
wywoławcza 233.730 zł
Przetarg odbędzie się 25 lutego 1988 r. o godz. 12 w siedzibie 
przedsiębiorstwa, a w przypadku jego bezskuteczności II PRZE­
TARG odbędzie się 3 marca 1988 r. o godz. 12.
Przystępujący do przetargu są zobowiązani złożyć, najpóźniej na 
godzinę przed przetargiem wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa.
Pojazdy można oglądać 3 dni przed przetargiem i w dzień 
przetargu w siedzibie przedsiębiorstwa w godz. 7—15. Przystępu­
jący do przetargu w pkt 1 zobowiązani są do przedstawienia 
zaświadczenia z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa 
rolnego.
Ogłaszający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargów bez 
podania przyczyn.
Cena wywoławcza pojazdów może ulec zmianie w przypadku 
urzędowej ich zmiany. Tr K»71

1988 - 02 - 10

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUG WODNYCH 
DLA POTRZEB ROLNICTWA 

W KOSZALINIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

— na roboty remontowe (branże: murarsko-tynkarska, malarska 
i blacharsko-dekarska) budynków stacji wodociągowych w na­
stępujących miejscowościach: Siemczyno gm. Czaplinek, Po- 
źrzadło gm. Kalisz Pom. Wierzchomino gm. Będzino, Dargoci- 
ce gm. Gościono, Rusowo gm. Ustronie Morskie, Warnino gm. 
Biesiekierz, Piotrowice gm. Dygowo, Darstkowo gm. Male­
chowo.

Termin wykonania do 15 XI1988 r.
Orientacvina wartość robot ca 5 min zł,
_ na wykonanie 42 szt. okien zespolonych — nietypowych wraz 

rg ncYklpni^m.
Termin wykonania do 30 yi 1988 r.
Orientacyjna wartość robót ca 1 min zł.
Bliższych informacji na temat zakresu robót udziela Dział
Eksploatacji WZUW w Koszalinie tel. 326-71.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 17II1988 r., o godz. 11 w świetli­
cy WZUW przy ul. Morskiej 53.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. •

K-57o

NADLEŚNICTWO POLANÓW

ogłasza
PRZEGARG OGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych maszyn rolniczych:

1. roztrząsacz obornika typ RTZ 2H cena wywoławcza 52.824 zł
2. rozsiewacz nawozów typ RCW 3, cena wywoławcza 46.656 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nw. pojazdów:

— motocykl jawa CZ-350 po wypadku, nr rej. KOM 826 A, cena 
wywoławcza 29.025 zł

— przyczepa 1-osiowa Z-750 — złom użytkowy
Przetarg odbędzie się w Nadleśnictwie Polanów ul. Podmiejska 2 
dnia 27 lutego 1988 r., o godz. 10.
Maszyny i pojazdy można oglądać od 22II1988 r. w godz. 10—13.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacie 
w kasie Nadleśnictwa do 26111988 r.
Maszyny i pojazdy nie sprzedane w I przetargu, będą sprzedawa­
ne w II PRZETARGU w godzinę później.
Uczestniczy przetargu ograniczonego poz. 1, 2 powinni posiadać 
zaświadczenie właściwego Urzędu Gminy, stwierdzające posia­
danie gospodarstwa rolnego.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy- 
czyn' K-572

URZĄD MIASTA I GMINY 
W POLANOWIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie w 1988 r. kolektora deszczowego z kręgów betono­
wych 0 800 w Polanowie przy ul. Koszalińskiej o długości ok. 
330 mb.
Informacji udziela wraz z dokumentacją do wglądu Referat 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Urbanistyki Architek­
tury i Nadzoru Budowlanego Urzędu Miasta i Gminy w Polano­
wie ul. Wolności 4, pokój nr 15.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać pod ww. 
adresem w terminie 7 dni po ukazaniu się ogłoszenia. 
Otwarcie ofert nastąpi w 8. dniu po ukazaniu się ogłoszenia, 
o godz. 10 pok. nr 5.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

K-541

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 
W TYCHOWIE WOJ. KOSZALIŃSKIE

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż następującego sprzętu:

kombajn zbożowy bizon 
kombajn zbożowy bizon 
kombajn ziemniaczany 
kombajn ziemniaczany 
przyczepa zbierająca 
przyczepa zbierająca 
ciągnik ursus 
ciągnik ursus 
ciągnik ursus

ciągnik ursus 
prasa zbierająca 
przyczepa asenizacyjna 
dmuchawa do zboża 
kopaczka elewatorowa 
kosiarka rotacyjna 
kosiarka rotacyjna 
roztrząsacz obornika 
roztrząsacz obornika 
sadzarka do ziemniaków 
kosiarka sieczkarnia 
ładowacz obornika 
pług zawieszany 
pług zawieszany 
pług zawieszany 
pług zawieszany

Typ Rok
prod.

Z-050 1976
Z-050 1973
Z-644 1974
Z-644 1974
T-010 1971
T-010 1974
C-4011 1968
C-330 1970
C-355 szt. 22

C-385 1971
K-442/1 1974
PT-28 1975
T-205 1976
Z-609 1969
ZTR-165 1980
ZTR-165 1980
RT-414 1978
RT-414 1977
4SaBP-62,5 1973
E-067 1970
T-214 1974

Pt-4-35A 1976
V-036 1977
V-023/1 1977
V-023/1 1977

Cena
wywoławcza 

1.323.660 zł 
1.140.384 zł 

złom użytkowy 
złom użytkowy 

151.632 zł 
82.863 zł 

440.895 zł 
315.200 zł 

od 278.811 zł 
do 619.245 zł 

794.880 zł 
195.020 zł 
55.461 zł 
28.292 zł 
75.808 zł 
77.760 zł 
79.380 zł 
96.383 zł 

102.284 zł 
87.550 zł 
57.360 zł 

153.612 zł 
34.100 zł 
22.667 zł 
24.976 zł 
18.732 zł

i inny sprzęt rolniczy jak: przyczepy, roztrząsacze obornika, 
rozsiewacze nawozów i pługi — po cenie złomu użytkowego.

Przetarg odbędzie się 25 lutego 1988 roku o godz. 11 w Kombinacie 
PGR Tychowo. ,
PrzvsteDUiacy do przetargu powinni przedłożyć zaświadczenie 
wystawione przez właściwy dla miejsca zamieszkania urząd gminy 
o możliwości zakupu maszyn rolniczych oraz wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie Kombinatu, nie 
później niż na godzinę przed przetargiem.
Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać 23 i 24 lutego 
1988 r. w godz. 9—14. . . A
Sprzęt nie sprzedany w I przetargu zostanie wystawiony do 
sprzedaży w II PRZETARGU w tym samym dniu.
Zastrzega się prawo wycofania ciągników i maszyn rolniczych lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-576


